
A Z E T A T R i C J I

D W U T Y G O D N I K
POŚWIĘCONY PRAWU PUBLICZNEM U ORAZ ZAGADNIENiOM ADMINISTRACJI

RZĄDOWEJ I SAMORZĄDOWEJ

Ś C I S Ł Y  K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :  R. HflUSNER, zas ląpca  przewodniczące jo; FR. KflUFMflN,
redaktor; Wt_. CZRPlfiSKI, członek K om ite tu  Redakcyjnego.

KOMITET REDUKCYJNY: Dr. R, BULAWSKI, M. MYSLltłSKI, fl. NOWODWORSKI, ST PODWIŃSKI,
Dr. 1GIELSKI, Inż. P  KUNCEWICZ

Nr 16 W A R S Z A W A ,  15 S I E R P N I A  R O K U  1936 R O K  XVIII.

Dr. WOJCIECH NHTANSON.

Działalność wojewódzKich organów kolegialnych 
w okresie pierwszego 7-let a ich i stnienia.

I.

Wojewódzkie organa kolegjalne powołane 
zostały do życia przez rozporządzenie Prezyden 
ta Rzeczypospolitej z ania 19 stycznia 1928 r 
o organizacji i zakresie działania władz admi 
nistracji ogólne] (Dz. U. R. P Nr. 11, poz. Bój 
Artykuł 41-szy rozporządzenia określał t y m  
c z a s o w y  charakter tych organow: mają one 
funkcjonować tylko „do czasu zorganizowania 
samorządu wojewódzkiego". Zasadniczo bowiem 
w myśl artykułu 40 go—do współdziałania z wo­
jewodą w wykonywaniu zadań administracji 
ogólnej powołany jest czynnik obywatelski, re­
prezentowany przez organa samorządu woje­
wódzkiego. Na obszarze województw poznań 
skiego i pomorskiego uregulowano j tdnak  tą 
sprawą w inny sposób w art. 92-gim i 93-im; 
funkcje rad wojewódzkich pełnią tam organa 
samorządu wojewódzkiego.

Prowizcyczny stan rzeczy, stworzory w r. 
1928, przedłuża sią, Wojewódzkie organa kole- 
gjalne mają już za sobą przeszło 7 lat działal­
ności. Bądzie wiąc zapewne rzeczą pożyteczną 
przyjrzeć sią tej pracy, chociażby w ogolnych 
zarysach. Tern bardziej, że w roku ubiegłym do­
konane zostały po raz pierwszy wybory do rad 
wojewódzkich w województwie krakowskiem, 
Iwowskiem, stanisławowskiem i tarnc polskiem 
(w województwach tych zgodnie z art. 115 io z  
porządzenia o organizacji i zakresie działania

władz administracji ogólnej — funkcje rad woje. 
wódzkicn spełniały narazie wydziały wojewódz­
kie z nominacji, a stan rzeczy był wiąc podwój­
nie prowizoryczny). Rok 1935 można zatem uwa­
żać za datą przełomową w historji wojewódz- 
kicn organów kolegjalnych, przynajmniej w pew­
nej cząśd kraju. Ponadto sporządzenie bilansu 
działalności wojewódzkich organów kolejjal nycn 
wydaje nam sią aktualne w chwili, gdy sprawa 
wprowadzenia w życie samorządu wojewódzkie­
go zaczyna być przedmiotem żywej wymiany 
zdań i to zarówno w czasopismach (np. arty 
kuły nacz. Ludwikę Osieckiego w numerze 
„Przeglądu Samorządowego" z dn. 1 stycznia 
1936 p. t. „O samorząd wojewódzki" i dr. Wła­
dysława Dalbora „Samorząd wojewódzki" w kwar­
talniku „Samorząd 1 erytorjalny", rok 1935, ze­
szyt 1 i 2), jak i na terenie Izb Ustawodaw­
czych. Wreszcie—sprawą samorządu wojewódz 
kiego stawia siłą rzeczy na porządku dziennym 
naszego życia wniesiony do Sejmu rządowy 
projekt ustawy o administracji samorządowej 
w województwie stołecznem. Projekt ten prze­
widuje bowiem utworzenie w projektowanem 
województwie stołecznem — c g a n ó w  wojewódz­
kiego związku samorządowego. Można przy­
puszczać, że bądzie to pierwszy krok do stop­
niowej realizacji samorządu wojewódzkiego tak­
że i w innych województwach, a zatem i do 
likwidacji obecnie istniejących — wojewódzkich 
organów kolegjalnych.
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II.
Rozporządzenie o organizacji i zakresie 

działania władz administracji ogólnej weszło 
w życie w dniu 8 mrrca 1928 r. Od tej chwili 
rozpoczęła się organizacja wojewódzkich orga­
nów kolegialnych, stworzonych przez owo roz­
porządzenie; z tą też chwilą przestały funkcjo­
nować dawne rady wojewódzkie na terenie wo­
jewództw: białostockiego, kieleckiego, lubelskie­
go, łódzkiego, warszawskiego, wołyńskiego, po­
leskiego, nowogródzkiego i wileńskiego.

Z nowych rad wojewódzkich najwcześniej 
zorganizowana została rada łódzka (30 VI 1928); 
porem kielecka (20 IX 1928), warszawska (12 X 
1928), wileńska (6 XI 1928) lubelska (28 XI1928), 
białostocka (20 XI 1928), wołyńska (31 I 1929), 
nowogródzka (18 II 1929), poleska (27 V 192y). 
Stadjum organizacyjne dla rad wojewódzkich 
trwało więc mniej więcej — rok.

W myśl rozporządzenia z r. 1928 funkcje 
rady wojewódzkiej dadzą się podzielić na 3 
grupy: 1) wyborcze, 2) opiniodawcze, 3) pole­
gające na współdziałaniu z głosem stanowczym. 
Rada wojewódzka wybiera mianowicie trzech 
członków i trzech zastępców członków wydziału 
wojewódzkiego w głosowaniu stosu,ikowem, 
z pośród mieszkańców województwa, posiada­
jących bierne prawo wyborcze do rady woje­
wódzkiej. Ponadto na podstawie przepisów spe­
cjalnych wyb'era Rada członków i delegatów do 
różnych komisji i rad doradczych, jak np.: Ra­
dy Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wza­
jemnych, poborowej komisji rozpoznawczej, Pań­
stwowej Rady Samorządowej, woiewódzkiej ko­
misji oszczędnościowo oddłużeniowej (komisje 
takie istnieją na podstawie rozporz. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 24 X 1934 r.), Woje­
wódzkiego Związku Straży Pożarnych, Rady 
Związku Rewizyjnego Samorządu Terytoi jalnego, 
Państwowej Rady Kolejowej, wojewódzkiej ko­
misji opieki społecznej i t. d.

O p i n j o d a w c z e  funkcje rady wojewódz­
kiej są w myśl artykułu 46 rozporządzenia z r. 
1928 — o organizacji i zakresie działania władz 
adm. ogólnej regułą; wypadki, w których rada 
współdziała z głosem stanowczym opierają się 
na wyraźnym, konkretnym przepisie prawnym 
(art. 47); są więc wyjątkiem od zasady i dlate- 
tego artykuł 46 nazywa radę wojewódzką o r- 
g a n e m  o p i n j o d a w c z y m .  Te opinjodaw­
cze czynności rad wojewódzkich łączą się z in­
stytucją sprawozdań wojewody, ooartą na prze­
pisie art. 45. f\ mianowicie: przynajmniej raz 
na rok wojewoda obowiązany jest ńa posiedze­
niu rady przedstawić sprawozdanie o stanie ogól­

nym województwa, działalności i adminstracji 
państwowej na obszarze województwa w ciągu • 
ostatniego roku i ważniejszych zamierzeniach 
na przyszłość, tudzież wysłuchać opinji rady co 
do ogólnych potrzeb województwa oraz projek­
tów zarówno przedłożonych radzie przez woje­
wodę, jak i zgłoszonych przez członków rady.

Po sprawozdaniu wojewody odbywa się dy­
skusja, w której członkowie rady poruszają pewne 
sprawy z dziedziny administracji rządowej i sam o­
rządowej, oraz zgłaszają rezolucje i postulaty.

Jakie sprawy najczęściej są podnoszone 
w tych opinjach? Jak  świadczą protokóły posie­
dzeń rad wojewódzkich najwięcej zaintereso­
wania członków rady wzbudzaią zagadnienia 
s .  k o l n ę  (budowy szkół, dodatku mieszkanio­
wego dla nauczycleM, pomocy kiedylowej dla 
szkolnictwa, sieci szkół, stanu sanitarnego szkół 
i t. p.), s a m o r z ą d o w e  (finansów samorzą­
dowych, naazoru nad samorządem, zobowiązań 
związków samorząd, i t. U.), d r o g o w e  (budo­
wy, konserwacji, klasyfiKacji dróg, szarwarku, 
ustalenia sieci dióg i t. p.), r o l n e ,  o p i e k i  
s p o ł e c z n e j  (koszty leczenia i zatrudnienia 
bezrobotnych), u b e z p i e c z e n i o w e ,  k o l e ­
j o w e  (rozkładów jazdy, przedłużenia istniejących 
linij kolejowych lub stworzenia nowych, dogod­
nych połączeń, obniżenia taryf kolejowych i t. p.), 
p o d z i a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  polityki 
p o d a t k o w e j ,  p o l i t y k i  k a r n o - a d m i n i ­
s t r a c y j n e j  i e g z e k u c y j n e j ,  b e z p i e  
c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o  (a w szczegól­
ności zwalczania przestępczości), sprawy b u d o ­
w l a n e ,  sprawy d z i a ł a l n o ś c i  p a ń s t w o ­
w y c h  i n s t y t u c j i  k r e d y t o w y c h ,  r e g u ­
l a c j i  r z e k  i j e z i o r ,  u b o j u  b y a ł a ,  c e n  a r ­
t y k u ł ó w  m o n o p o l o w y c h ,  sprawy t u r y- 
s t y c z n e ,  e w i d e n c j i  i k o n t r o l i  r u c h u  
l u d n o ś c i  oraz p o m o c y  d l a  l u d n o ś c i ,  
d o t k n i ę t e j  k l ę s k a m i  e l e m e n t a r n e m u

Dla ilustracji weżtny pod uwagę obrady 
Rady Wojewódzkiej w województwie białostoc- 
kiem. W r o k u  1 9 3 1  poruszono tam na po 
siedzeniu Rady Wojewódzkiej sprawy następujące: 
Spółdzielczej Przetwórni Mięsa w Wołkowysku, 
Zootechnicznego Zakładu Doświadczalnego w Swi- 
słoczy, zaopatrywania ludności w ziarno na za­
siewy i w narzędzia rolnicze, zobowiązań krótko­
terminowych związków komunalnych, budowy 
szkół, pomocy dla rolników W roku 1932 w tern 
samem województwie omawiano konieczność 
budowy drogi bitej w powiecie wołkowysklm 
na odcinku Wlelka-Brzostowica-Świsłocz, zaopa­
trzenia ludności w ziarno do siewów, wystawia­
nia przez związki komunalne skryptów dłużnych
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zamiast weksli, wcielenia gminy Dmochy-Glinki 
do powiatu ostrowskiego, pozostawienia sądu 
w Czyżewio, regulowania szarwarku, wydawania 
ludności budulca z lasów państwowych na kre­
dyt, dokonywania klasyfikacji gruntów przy ko­
masacji dla celów podatkowych, samowystar­
czalności ferm rolnych, akładu Zootecnnicz- 
nego w Swisloczy. W roku 1933 członkowie 
tej samej RaJy poruszyli: a) potrzebą zniesienia 
małych miast, b) nowego podziału powiatów na 
gminy, c) przeciążenia gmin świadczeniami i pra­
cą, d) pomocy dla szkolnictwa w formie kredytu 
drzewnego z lasów państwowych na cele bu- 
dcwy szkół, e) opracowania racjonalnej sieci 
szkół, f) zbyt wielkich kosztów komasacji, g) po­
mocy dla ludności przy akcji siewnej, h) ogła­
szanie obowiązujących rozporządzeń i zarządzeń,
i) dostosowania kar administracyjnych do zdol­
ności płatniczej obywateli.

Jak  widać, Rady wojewódzkie spełniają 
w ten sposOD doniosłą rolą informowania władz 
administracyjnych o potrzebach i postulatach 
ludności Różnorodność poruszanych spraw 
i ich społeczna doniosłość jest dowodem, źe ie- 
go rodzaju instytucja odpowiada potrzebuin ży­
cia. Dyskusje na radach wojewódzkich, wcią­
gając czynnik obywatelski do kręgu zagadnień 
administracji rządowej i samorządowej, stanowią 
cenne przygotowania do wprowadzenia sam o­
rządu wojewódzkiego.

Wypadki, w których rada wojewódzka 
współdziała z wojewodą z g ł o s e m  s t a n o w ­
c z y m  opierają sią, jak wspomnieliśmy, na kon­
kretnych przepisach prawnych. Należa tu ra- 
przykład funkcje rad wojewódzkich, wynikające 
z Drzep;su art. 1, punkt 2) ustawy z dn. 10 X‘l 
1920 r. o budowie i utrzymaniu dróg publicz­
nych (Dz. (J R. P. z r. 1931, Nr 6 poz. 32); 
funkcje te polegają na zaliczaniu dróg do ka- 
tegorji woiewódzkich w zastępstwie wojewódz­
kiego związku samorządowego. Natomiast, zda­
niem naszem, a w b r e w  r o z p o w s z e c h ­
n i o n e j  w t e j  s p r a w i e  o p i n j l ,  do funkcyj 
współdziałania rady wojewódzkiej z głosem sta­
nowczym trudno zaliczyć te wypadki, w których 
rada na podstawie specjalnych pizepisów jest 
uprawniona do dokonywania wyboru członków 
rozmaitych rad i kormsyj, np członków i zastęp­
ców wojewódzkiej rady wodnej (art. 239 ustawy 
wodnej z dn. 1 9 IX 1922 Dz. U R. P z r. 1928 Nr. 62, 
poz. 574) i t. p. Tego rodzaju wyborcze atry- 
bucje rady wojewódzkiej stanowią f u n k c j e  
, s u i  g e n e r i s * ,  f u n k c j e  w y b o r c z e ,  
analogicznie do tych, kłóremi rozporządzają np. 
radni gminni, wybierający w myśl ustawy z dn.

23 III 1933 (Dz. G. R. P. Nr. 35, poz. 294) — 
przełożonego i zastępcę przełożonego gminy, 
albo i zb y  ustawodawcze, posiadające prawo wy­
boru członków Trybunału Stanu.

III.

F u n k c j e  w y d z i a ł ó w  w o j e w ó d z ­
k i c h  dzielą sią na: a) opinjodawcze (art. 54 
rozporządzenia z r. 1928) oraz b) na funkcje, 
w których wydział współdziała z głosem sta­
nowczym, na podstawie art. 55, 79, ustąp (2), 
96, i 109 tegoż rozporządzenia, lub na podsta­
wie innych przepisów prawnych. Nadto na ob­
szarze województwa krakowskiego, lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego sprawowały 
wydziały, na podstawie art. 115 rozporządzenia 
z r. 1928 — funkcje rad wojewódzkich.

Działalność wydziałów wojewódzkich w la­
tach 1928 — 1935 ilustruje w sposób ogólny 
zamieszczona na sir. 4 tablica porównawcza.

Z zestawienia tego można wydedukować 
następujące ustalenia:

1. Pod wzglądem i l o ś c i  o d o y t y c h  
p o s i e d z e ń  najruchliwszemi były wydziały 
wojewódzkie: w Krakowie (przeciętna ilość po­
siedzeń rocznie 29), w Lublinie (17), Kielcach 
(16), Tarnopolu (16) i we Lwo wie (15). Najrza­
dziej zwoływano wydział względnie izbę woje­
wódzką: w Toruniu (7), Stanisławowie (8), Brze­
ściu n/B. (8), Nowogródku (8).

2. Pod względem i l o ś c i  s p r a w ,  które 
zosteły umieszczone na porządku obrad wydzia­
łów lub izb wojewódzkiej — pierwsze miejsce 
przypada województwu krakowskiemu, zarówno 
jeśli weźmiemy pod uwagę ogólną ilość spraw 
załatwionych (13.413) w ciągu omawianego 
7-lecia, jak i przyjmując za wskaźnik przeciętną 
roczną ilość (1.915) Na drugiem miejscu stoi 
województwo poznańskie (przeciętna 1.897 
spraw), następnie kroczą wydziały: w Łodzi 
(1.591 spraw rocznie), we Lwowie (1.458J i w War­
szawie (1.245 spraw) Najmniej stosunkowo 
były zatrudnione wydziały: w Nowogródku (prze­
ciętni* 321) i w Brześciu (330).

Rozpiętość w ilości spraw załatwionych 
jest, jak widzimy, dość znaczr.a między poszcze- 
gólnemi województwami. Tłumaczy się ona róż­
nicami obszarów, zaludnienia i uprzemysłowie­
nia, intensywności życia gospodarczego i spo­
łecznego obszarów, na których działają różi e 
wydziały.

Różnice te są tak jaskrawe, że gdy na- 
przykład województwo poznańskie dzieli się na 
31 powiatów i posiada aż 99 gmin miejskich— 
województwo nowogródzkie ma zaledwie 8 po­
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Białostockie. - - — 13 738 35 19 1159 15 11
3

800 84
Wydział

12
■
419 56 9 564 37 10 507 53 4.457 12 743

Kieleckie. • . 6 256 15 19 440 53 17 706 69 rozwią­
zany

3 103 10 28 1619 62 23 1134 62 4.520 16 753

Lubelskie — — 16 78/ 103 20 1414 93 13 1302 56 13 1001 100 17 596 50 26 1209 83 5.897 17 982
Łódzkie . . . . 6 466 57 13 1631 70 10 1227 77 8 2169 56 11 1122 48 14 3017 41 11 933 63 11.000 10 1.591
Warszawskie — — — 20 763 80 12 1285 99 8 1445 98 9 1044 161 8 1617 48 9 749 82 7.471 9 1.245

Nowogródzkie . _ _ — 8 253 10 11 344 12 9 366 37 11 336 40 6 295 18 4 207 12 1.930 8 321
Poleskie . . . . — — — 5 139 3 11 112 — 9 124 12 7 393 12 9 339 16 9 8.5 20 1.985 8 330
Wileńskie 3 77 5 17 489 30 17 6S5 29 17 709 35 16 58C 59 12 694 74 15 546 34 4.046 13 578
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Poznańskie . 5 1045 104 8 1357 13 14 2018 14 12 1881 — 9 2101 _ 10 2324 35 10
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13285 9 1.897

Pomorskie . 6 255 83 8 535 42 9 706 102 7 606 65 12 550 70 4 333 18 była zor­
ganizo­
wana

3.367 7 561

R a z e m 2.970 15.217 18.125 16.589 13.619 16.316 15.848

wiatów i 10 miast, a poleskie 9 powiatów i 12 
gmin miejskich!

Poza tern nie należy zapominać, że wo'e- 
wodztwa: krakowskie, lwowskie, stanisławowskie, 
tarnopolskie, poznańskie i pomorskie posiadały 
w tym okresie odrębny ustrój gm.ny wiejskiej. 
Gminy jednostkowe były o wiele liczniejsze od 
zbiorowych, wskulek czego na posiedzenie wy 
działów wpływało na tych terytorjach znacz­
nie więcej odwołań od decyzyj powiatowych 
związków samorządowych, dotyczących zatwier­
dzenia uchwał organów gminnych i t. p. Tylko 
z temi zastrzeżeniami można wyciągać z powyż­
szych zestawień pewne ogólniejsze wnioski po 
równawcze.

3. O ileby chodziło o porównanie po­
szczególnych okresów budżetowych pod wzglę­
dem ilości załatwionych spraw, wyeliminować 
oczywiście naieży rok 1928, w którym wydziały 
wojewódzkie nie były zorganizowane na terenie 
województw: białostockiego, lubelskiego, war­
szawskiego, nowogródrkiego, poleskiego i wo­
łyńskiego, a więc w 6 województwach na ogól­
ną liczbę 15 (a w innych 2aczęły pracę dopiero 
pod koniec roku). Tern się tłumaczy drobna 
ilość spraw wówczas opracowanych (2.970). 
W roku 1929 następuje ogromna zwyżka

(15.217); w roku 1930 ilość spraw rośnie jeszcze 
bardziej i osiąga p u n k t  n a j w y ż s z e g o  
d o t y c h c z a s  n a t ę ż e n i a  (18,125), w roku 
1931 następuje spadek (16.589), który akcentuje 
się jeszcze w r. 1932 (13.619); w r. 1933 notu­
jemy powrotną zwyżkę (16.316), a w r. 1934 
spadek — 15.848, zapewne związany z faktem, 
że w tym ostatnim roku Izba Wojewódzka w To­
runiu nie była zorganizowana.

Wyżej wskazane wahania w ilości spraw 
załatwianych przez wydziały wojewódzkie pozo­
staje zapewne w pewnym związku ze zmianami 
w konjunkturze gospodarczej, gdyż w oknzsie złej 
konjunktury działalność związków samorządo­
wych kurczy się, co pośrednio wpływa hamują 
co na aktywność wojewódzkich organów kole­
gialnych w zakresie nadzoru.

W jakich kierunkach zmierzała praca wy­
działów wojewódzkich’3

ftrt. 55 rozp. z dnia 14 1 1928 wymienia 
następujące grupy spraw, w których wydział 
współdziała z głosem stanowczym.

1) Zatwierdzanie uchwał organów sam o­
rządowych (powiatowych, miejskich 1 gminnych) 
w takim zakresie, w jakim prawo to przysługi­
wało według dotychczaiowych przepisów woje­
wodzie samemu lub wojewodzie w porozumieniu
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z prezesem izby skarbowej. 2) Rozstrzyganie 
w toku instancyj odwefań od orzeczeń i zarzą­
dzeń organów powiatowych związków samorzą­
dowych i miast wydzielonych, o ile według do­
tychczasowych przepisów rozstrzyganie takich 
odwołań nie służy wojewodzie. 3) Rozstrzyganie 
odwołań w toku instancyj od orzeczeń i zarzą­
dzeń, które w niższej instancji zostały lub po 
winny były być wydane przy udziale kolegjum, 
o ile według obowiązujących przepisów takie 
odwołanie jest dopuszczalne. 4; Sprawowanie 
nadzoru nad samoiządcm powiatów, miast wy­
dzielonych oraz gmin miejskicn i wiejskich w ta­
kim zckresie, w jakim, według dotychczasowych 
przepisów, nadzór ten należał do wyłącznej kom 
petencji wojewody, z wyłączeniem bieżących 
czynności nadzorczych o cnarakterze przygoto­
wawczym, ogólnych zarządzeń instrukcyjnych, 
oraz stosowania środków przymusowych o cha­
rakterze porządkowym. 5) Orzekanie we wszyst- 
kicn sprawach, które w myśl dotychczasowych 
przepisów są lub mogą być przekazane decyzji 
wojewody w zastępstwie organów samorządu 
wojewódzkiego. 6) Orzekanie we wszystkich 
sprawach zastrzeżonych przez ustawy i rozpo­
rządzenia wyraźnie wydziałowi wojewódzkiemu.
7) Określanie sposobu wykonywania uchwał ra­
dy wojewódzkie] w sprawach, w których ona 
współdziała z głosem stanowczym.

Podzielona na powyższe kategorje działal­
ność wydziałów wojewódzkich w latach 1928 — 
1934 zestaw'ona jest na str. 5.

Tablica wykazuje, że największa ilość spraw 
załatwianych przez wydziały przypada na r o z ­
s t r z y g a n i e  o d w o ł a ń  od orzeczeń i zarządzeń 
związków samorządowych (43.22U spraw). Drugie 
miejsce zajmuje z a t w i e r d z a n i e  u c h w a ł  
związków samorządowych (punkt 2, art. 55); 
wydziały decydowały tu w 26 970 wypadkach.

Za temi dwiema grupami, na które przy­
pada 7/8 ogćłu spraw rozstrzyganych przez wy­
działy, daleko wtyle idą grupy następujące:

a) o r z e k a n i e  w s p r a w a c h  w y r a ź ­
n i e  z a s t r z e ż o n y c h  w y d z i a ł o m  przez 
przepisy specjalne (4.891), b) s p r a w o w a n i e  
n a d z o r u  nad samorządami (2 914), c) orze 
kanie w z a s t ę p s t w i e  s a m o r z ą d u  w o ­
j e w ó d z k i e g o  (2.399), d) odwołanie od de- 
cyzyj, któie w niższej instancji wydało k o I t-  
gjum (1548).

IV.
Niezależnie od normalne], przewidzianej 

przepisami rozporządzenia z r. 1928, działalności 
wydziałów wojewódzkich stały się one w ca­
łym szeregu województw ośrodkiem pewnych

prac specjalnych Np. w wielu wypadkach zo­
stały zorganizowane specjalne r e f e r a t y  ( l u b  
b i u r a )  s t a t y s t y c z n e ,  względnie statystycz- 
r.o-ckononiiczne, których zadaniem jest skoor­
dynowanie i opracowywanie materjałów. doty 
czących działalności związków samorządowych. 
(Zestawienia wykonania budżetów, zestawienia 
preliminarzy budżetowych, dane dotyczące za- 
druzeń związków samorządów ycn, wyniki wyborów 
do rad gminnych i gromadzkich, plany inwestycyj, 
wykresy i t. p.). Referaty te zajmują się rów­
nież redagowaniem publikacyj wydziałów. W in 
nych województwach—referaty utworzone przez 
wojewódzkie organa kolegjalne współdziałały 
w nadzorze nad komunalnemi kasami oszczędno 
ści i gminnemi kasami pożyczkowo-oszczędno 
ściowemi, lub nawet asygnowaiy kredyty na 
kosztu lustracji związków samorządowych. Na 
niektórych znów terenach utworzono przy wy­
dziale wojewódzkim biuro pomiarów i zabudo­
wy miast (Które skupiro całą aKcję sporządza 
nia planów pomiarowych oraz planów regulacji 
i zabudowy), jak rówr.tż biura projektów robót 
wodociągowych i kanalizacyjnych W wojewódz 
twie wilensKiem ukazuje się corocznie opraco­
wany przez Biuro Wydziału Wojewódzkiego tom 
rocznika statystycznego p. t. „Związki samorzą­
dowe województwa wileńskiego w świetle liczb*. 
W województwie wołyńskiem Wydział Woje­
wódzki organizował kursy dla kandydatów na 
pracowników samorządowych. W województwie 
iwowskiem Wydział współdziałał z wojewódzką 
komisją oszczędnościową w wykonaniu rozpo­
rządzenia Prezydenta R. P. z dnia 21 X 1932 
w sorawie obniżenia kosztów administracji ko­
munalnej. W województwie stanisławow-kiem 
uruchomiono przy Wydziale Wojewódzkim refe 
rat turystyczny oraz finansowano akcję zbiera­
nia materjałów do mapy rozmieszczenia własno­
ści rolnej na terenie województwa, jak również 
prace wykopaliskowe na terenie województwa 
prowadzone przez kustosza Muzeum pokuckie- 
i subwencjonowano teatr po  k u c  k o-p o d o I s k i 
fm. St. Mo n i u s z k i  oraz twórczość artystyczną 
w dziedzinie plastyki.

Wydział Wojewódzki w Stanisławowie się­
ga więc w swojej dziaidności także i w dzie 
dzinę kulturalną.

Przykładowo tylko wyliczyliśmy niektóre 
z prac specjalnych, podejmowanych przez wy­
działy wojewódzkie. Już z tych przykładów 
widać, że wojewódzkie organa kolegjalne roz­
wijają działalność ożywioną i także na tern polu 
potwierdzają, że samorząd wojewódzki w Po! 
sce miałby red n e  podstawy rozwoju.



N° 16 G A Z E T A  A D M I N I S T R A C J I (7) 491

ST CZERWHSKL

Przestępcy n epoprawni 
(recydywiści; z oawyKnienia i zawodowi)
na tle przepiso w kodeksu karnego i rozporządzeń a ministra sprawiedliwości

z dn. 15 1 34 (Dz. U. poz. 38).

Przestępstwo jest zjawiskiem starem jak 
świat Ustawodawstwo i nauka prawa aążyiy 
zawsze i dążą ku temu, aby wynaleźć środki do 
walki z tym smutnym, lecz niestety niemożliwym 
do całkowitego wykorzenienia objawem życia 
społecznego. Można z całą pewnością przepo­
wiedzieć, że nawet w dalekiej przyszłości, przy 
lepszycn warunKach życiowych, przy większym 
rozwoju kultury i cywilizacji, znajdą się ludzie, 
którzy przełożą próżniactwo nad pracę, łupieskie 
sposoby nabywania — nad uczciwość, włóczę­
gostwo i rozpustę — nad spoKojne rodzinne 
ognisko.

Prof. Jules Jolly, Staos, Prins i wielu in. na 
podstawie danych statystycznych stwierdzają nie- 
tylko ogólne powięKszenie się przestępczości, 
lecz, co najważniejsze, zastraszające powiększenie 
się 1'czby czynów przestępnych, popełnianych 
przez osoby skazane po odbyciu wymierzonej 
im kary L).

Wysoce doniosłe znaczenie dla nauki pra­
wa stanowi niewątpliwie ustalenie faktu .loka­
lizacji" przestępstw: przestepczrść rozwija się 
przeważnie w tern samem  gronie ludzi i w tern 
Samem środowisku, a mianowicie wśród tych 
ludzi, którzy po popełnieniu czynu przestępnego 
bądź odcierpieli wymierzoną im karę, bądź też 
z tych lub innych powodów kary uniknęli.

Przestępca okolicznościowy, działający pod 
uciskiem przypadkowych okoliczności, które się 
fatalnie ala niego złożyły, pod wpływem niespo­
dzianej pokusy, podniecenia duchowego i t. p.— 
nie jest tak niebezpieczny, jak p.zestępca .chro­
niczny", który zazwyczaj nie ma określonego za­
jęcia;, któ y odczuwa wstręt do pracy, do stałego 
miejsca pobytu, uczciwego zarobku i t. d.

Kata względem przestępcy okolicznościo­
wego jest w zasadzie środkiem represji, wymie­
rzanym według zasad odpowiedzialności i pozo­
staje korelatem winy w postaci .sprawiedliwego 
odwetu".

Jo lly '. „ L a  F r a n c e  C o m i n e l l e " .  P r in s :  „ M i t t e i -  
l u n g  d e r  I n t e r n .  K r i m .  V e r e i n . M. J .  L cucille : „ L e s  m a l -  

a i t e u r s  d e  p r o f e s s i o n . " .

F\'tykul niniejszy ma na celu omówienie 
kwestji walki z przestępcami chronicznymi. Do 
kategorji tych przestępców należą: a) przestępcy, 
którzy już byli poprzednio karani t. j. recydywiści,
b) przestępcy, którzy popełnili czyny przestępne 
.zawodowo" łub z .nawyknienia" (art. 60 § 1 
i 2 i art. 84 § 1, 2 kod kam.)

Recydywa zachodzi w wypadku popełnie­
nia nowtgo przestępstwa w ciągu 5 łat po od­
cierpieniu kary za przestępstwu poprzednie, 
Według obowiązującego kodeksu nie ma ona 
chaiakteru powrotu jednorazowego (recydywy 
generalnej). Kod. karn. zajmuje stanowisko po­
średnie, żąda bowiem bądź identycznego (z iych 
samych pobudek) podłoża psychicznego, bądź 
przynależności nowego przestępstwa do tej sa­
mej gruoy, do której należało przestępstwo po­
przednie.

Wobec powyższego zastosowanie pizepisów 
dotyczących recydywy nie wzbudza żadnych 
wątpliwości, chyba tylko kwestja określenia po­
jęcia .z  tych samych pobudek", o czem będzie 
mowa niżej.

Dużo wątpliwości natomiast n usuwa się 
przy rozważeniu kwestji przestępców nałogowych 
i zawodowych. Francuska i belgijska judyks 
tura orsz szeieg wybitnych przedstawicieli nauki 
prawa (He ie, Ortolan, Garraud i in.) uznają za 
niezbędny czynnik przestępczości nałogowej — 
uporczywy p e w ó t  do czynu przestępnego tegoż 
rodzaju, popełniony z tych samych pobudek 
i w krótkich odstępach Czasu.

Sąd Naiwyższy w orzeczeniach (Zb. orzecz. 
Mr. 79/33 r. oraz z dnia 22 V 1933 r. Nr. 2 K. 
313/33j wyraził zapatrywanie, iż istnienie nałogu 
nie poddaje się schematycznemu traktowaniu 
i musi być pozostawione w każdym poszcze­
gólnym przypadku swobodnej ocenie sędziego, 
gdyż nawyknienie wynika z pewnego psychicz­
nego nastroju sprawcy, który to nastrój stanowi 
właściwy podkład czynu i częstokroć wywołuje 
wprost pęd do popełnienia przestępstwa. Na 
mocy art. 60 k. k. sąd może uznać na podsta­
wie całokształtu faktycznych okoliczności sprawy, 
że oskarżony, poprzednio niekarany, popełnił
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dany czyn pizestępny z nawyknienia, na tonrast 
może odrzucać poprzednią karalność jako do 
wóa, stwierdzający na'óg, skoro ustali, ze po­
przednie przestępstwa miały charakter okolicz­
nościowy lub z przypadku.

[Sa tej samej zasadzie przy ustaleniu na­
łogu nie mogą mieć znaczenia i odstępy czasu, 
w których przestępstwa zostały popełnione.

Przypuśćmy, że oskarżony nawet w krót­
kich odstępach czasu popełnił trzy przestępstwa:
1) zwyczajną kradzież, 2) złożył fałszywe zezna­
nie wskutek przekupienia i c) sfałszował dowód 
osobisty, który odprzedał osobie trzeciej. Po- 
pudka przy popełnieniu wymienionych trzech 
przestępstw, oczywiście była ta sama — korzyść 
materjalna. Czy można jednak po takiem usta­
leniu tożsamości pobudek uznać sprawcę tych 
czynów za przestępcę nałogowego?

Kradzież, oszustwo i wymuszenie mają za­
sadniczo jeden i ten sam cel — z ł d ó t  cudzego 
mienia, lecz sposób dokonania każdego z tych 
czynów jest całkiem inny. Złodziej nałogowy 
rzadko popełnia oszustwa, oszust — wymuszę 
nia i vice varsa.

Nałóg lub nawyk może powstać na tle 
anormalnej konstytucji osobistej, dziedzicznie 
obarczonej lub psychopatycznej, np. w postaci 
kleptomanji, pyromanji, erotomanji i t. d , w tych 
wypadkach zachodzi kwestja niepoczytalności.

Naogół przestępca z nawyknienia, jak to 
stwierdzają znani psychjatrzy: prof. Kraft-Ebing, 
Helaer i in . doskonale zdaje sobie sprawę 
z istnienia pewnych zasad moralności, lecz nie 
stosuje tych zasad do swych czynów, albowiem 
uważa, że nie są one dla nieqo dogodne.

Zawodowość przestępcza była znana już 
u starożytnych Rzymian i miała na względzie 
popełnienie przestępstw wskutek obrócenia tej 
działalności na p rocede r— „quasi artem exer- 
cere“. Constitutio criminalis Thertsiana określa 
pojęcie zawodowości przestępnej jako „consu- 
etudo deliquendi“, jednak praktyka sądowa trak­
towała zawód przestępny jako „Handwtrk aus 
dem Uebeithaten m achen“.

Najnowsze ustawodawstwa jak również 
i nasz kod. karny nie ustalają konkretnych cech 
przestępczości zawodowej. Według orzeczenia 
Sądu Najwyższego (Zb. Orz. S. N. Nr. 79 z ro­
ku 1933) przestępcą zawodowym jest; ten, dla 
którego przestępstwo jest wyłącznym środkiem 
utrzymania lub zarobkowania. Otóż, naszem 
zdaniem, .czerpanie z zawodu środków do ży­
cia" nie jest bezwarunkową cechą przestęp­
stwa zawodowego. Częstokroć paserzy, lichwia

rze, stręczyciele, dia odwrócenia uwagi, prows 
dzą jakieś inne legalne przedsiębiorstwa, co 
jednak nie przeszkadza im skutecznie zajmować 
się jednocześnie działalnością przestępną, Wresz­
cie przestępca zawodowy może mieć na wzglę­
dzie nie tylko korzyść materjalną, lecz inny In 
teres, nie połączony z osiągnięciem wygód ma- 
terjalnych, np. przy upiawnianiu propagandy 
politycznej, podżeganie do opuszczenia kraju, 
do organizowania strajków (o ile są karalne) 
i t. d.

Przestępcy zawodowi należą do kategorji 
chronicznych, działają oględnie według określo­
nego planu, stosując ze świadomością znawców 
przy popełnianiu przestępstw najnowsze wyna­
lazki i udoskonalenia z dziedziny techniki i wie­
dzy stosowanej i dlatego stanowią najniebez­
pieczniejszy element dla społeczeństwa, albo­
wiem ujawniają nadzwyczajną intensywność złej 
woli.

Dla ustalenia zawodowości pizestępnej 
ważkie znaczenie ma wykrycie narzędzi lub in­
strumentów, które posfadai sprawca; np. spe­
cjalne narzędzia używane przez t. zw. kasiarzy, 
wytrycny do odmykania zamkniętych przedzia­
łów w wagonach kolejowych, instrumenty uży­
wane przy dokonywaniu przerwania ciąży, środ­
ki narkotyczne ala wprowadzenia w stan nie 
przytomności ofiary, celem jej obrabowania lt. d. 
Prty oględzinach mieszkań nietrudno ustalić, że 
mamy do czynienia z zawodowym stręczycie­
lem, z utrzymującym dom schadzek lub gry 
hazatdowej i t. p.

Gstaliwszy w krótkim zarysie, w ramach 
niniejszego artykułu, charakterystyczne cecny 
przestępczośd chronicznej, przechodzimy do 
ostatniego zagadnienia, do sposobów i środków 
walki z tą straszną klęską społeczną.

Kwestja istnienia niepoprawnych przestęp­
ców wywołała bardzo szeroką dyskusję na kon­
gresach penitencjarnych1). Z tych jednak de­
bat wyczuwa się uznanie faktu, ustalonego sta­
tystyką, że ogromna większość przestępców, 
którzy już odcierpieli karę, nie ulega poprawie, 
lecz ciągle wraca do działalności przestępnej; 
że wszelkie poglądy optymistyczne na naturę 
ludzką, oparte nie na faktach, lecz na przeczu­
lonych żądaniach humanitarnych, przekształca­
jących się w sentymentalizm, jako środek walki 
z przestępcami nałogowymi zawiodły. Wobec

l)  D ochou): „ Z u r  L e h r e  v o n  d e n  G e w e r b s  u n d  G e -

w o h n h  e i t s  — v e r b r e c h e n 4\

K o n g r e s  p e n i t .  i k r y m i n .  w e  F r a n k f u r c i e  1932.

K o n g r e s  p e n i t .  i k a r n y  w  B e r l i n i e  w  1935.
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powyższego ustawodawstwa wszystkich kultural­
nych państw nadają sądom prawo stosowania 
specjalnych środków, celem zabezpieczenia spo­
łeczeństwa od przestępców chronicznych, któ­
rych pozcslawiene nu wolności grozi niebez­
pieczeństwem porządkowi prawnemu. Na mocy 
art. 84 k. k. sąd zarządza umLszczenie w za­
kładzie dla .niepoprawnych" po odbyciu wymie­
rzonej wyrokiem kary, przestępcy, u którego 
stwierdzono trzykrotny powrót do przestępstwa 
(art. 60 § 1 k. k.), tudzież przestępcy zawodo­
wego lub z nnwyknienia, jeżeli zostawienie go 
na wolności grozi niebezpieczeństwem porząd­
kowi publicznemu.

Pomieszczenie w zakładzie dla niepopraw­
nych trwać ma w miarę potrzeby, w każdym 
raz'e najmniej p'ęć lat. Po upływie okresu pię­
cioletniego sąd, który orzekł oddanie przestę­
pcy do zakładu dla niepoprawnych, rozstrzyga, 
czy dany osobnik, wypuszczony na wolność, 
będzie stanowił niebezpieczeństwo dla porządku 
prawnego. Jeżeli sąd uzna, ze niebezpieczeń­
stwo to trwa jeszcze, pozostawi przestępcę 
w zakładzie na dalszy przecąg lat pięciu, przy­
czepi okresy pięcioletnie powtarzać się mogą 
bez ograniczenia.

Taka jest treść przepisów Kod. karn., 
praktyczne zaś stosowanie ich zawiera rozpo 
rządzenie ministra sprawiedliwości z dn. 15 stycz 
nia r. 1934 w sprawie organizacji zakładów dla 
niepoprawnych. Rozporządzenie to w §13  wpro­
wadza podział umieszczonych w zakładzie nie­
poprawnych przestępców na trzy grupy, przy- 
czem przechodzenie z grup niższych do wyż 
szych i odwrotnie jest uzależnione od sprawo­
wania się w zakładzie.

Z przejściem do grup wyższych związane 
jest stopniowe zwiększenie uprawnień i ulg. 
Gigi dotyczą rodzaju pomieszczenia, pożywienia, 
zaopatrywania w żywność dodatkową, palenia 
tytoniu i t d. Kary dyscyplinarne polegają na 
cofnięciu wymienionych ulg, degradacji do grupy 
niższej, pozbawieniu prawa przyjmowania od­
wiedzin, korespondencji, pozbawieniu pościeli 
oraz izolowaniu w celi pojedynczej na czas do 
dni 14.

Gmieszczeni w zakładzie trudnią się rze­
miosłem, pracują w ogrodzie iub na roli, w za­
leżności od stanu zdrowia, uzdolnienia i t. d.

Wyróżniającym się swem dobrem zacho­
waniem, może być udzielony urlop sześciomie­

sięczny, bezpośrednio poprzedzający oznaczone 
w kodeksie karnym minimum przebywania w za­
kładzie, pizyczem o udzieleniu urlopu zawiada­
mia się sąd, który orzekł zastosowanie środka 
zabezpieczającego oraz instytucje, które będą 
sprawiały nadzór w czasie urlopu. Griop może 
być cofnięty, Jeżeli urlopowany popełnił w cza­
sie urlopu przestępstwo lub nie zastosował się 
do nałożonych nań obowiązków. W tych wy­
padkach czas urionu nie zalicza się na poczet 
terminu stosowania środka zapobiegawczego.

W zakładach dla przestępców niepopraw­
nych kierownictwo i nadzór sprawuje rada za­
kładowa. składająca się z dyrektora zakładu, 
kierowników działów pracy, administracyjnego 
i gospodarczego, nauczycieli przedmiotów ogól­
nokształcących i zuwodowyth, lekarzy i kapela­
nów. Ponadto rozporządzenie ministra przewi­
duje przy zakładach komitety opiekuńcze, skła­
dające się z prokuratora, sędziego i trzech 
przedstawicieli społeczeństwa, mianowanych 
przez ministra sprawiedliwości. Rada zaKłado 
wa, przy udziale komitetu opiekuńczego, obo­
wiązana do segregowania umieszczonych w za 
kładzie, do ustalenia podziału grupowego w wy 
Konaniu systemu progresywnego oraz metod 
i zakresu nauczania z uwzględnieniem indywi­
dualizacji i wreszcie do udzielania ulg i nagród 
oraz nakładania kar dyscyplinarnych, urzeczy­
wistnia w sposób najodpowiedniejszy nowe za­
sady penitencjarne, przewidziane w obowiązu­
jącym kodeksie karnym.

Według danycn statystycznych1), nałogowi 
przestępcy zazwyczaj umierają młodo, gdyż 
gruźlica, syfilis i alkoholizm przyczyniają się do 
skrócenia ich wieku. Fakt ten jest pozornie 
sprzeczny z drugim, również ustalonym staty­
styką, stwierdzającym zastraszający wzrost prze­
stępców nałogowych Nasuwa się przeto inte­
resujące pytanie, gdzie tkwi przyczyna tego nie­
pomiernego wzrostu, połączonego z wielką kie­
ską społeczną?

Najważniejszą rolę odgrywa w tym wzglę­
dzie, zdaniem znaKomitego uczonego J u l t s  
Jolly, przestę czośc nieletnich, która jest pier 
wotnem i głównem źiódłem przestępczości wo- 
góle, gdyż młodzież w każdem społeczeństwie 
jest tworzywem, z którego wyrastają obywatele 
kraju.

l)  P ro f\ J o lly :  „ C r i m i n a l i t e  d e  l*er  f a n c e " .
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Udział czynnika kolegialnego 
w administracji ogólnej.

( D o k  o ń c z e n i e ) .

5. Rozporządzenie Ministra Rolnictwa 
z dnia 26 maja 1928 r. wydane w porozumie­
niu z Ministrem Spraw Wewnętrznych o sposo- 

* bie uczenia i egzaminowania oglądaczy oraz 
ich zakresie działania (Oz. U. ooz 575) zawie­
ra m. in. przepisy następujące:

§  8  D o  p r z e p r o w a d z e n i a  e g z a m i n u  o g l ą d a c z y  d o  
b a d a n i a  z w i e r z ą t  r z e ź n y c h  i m i ę s a  i o g l ą d a c z y  d o  b a ­

d a n i a  m i ę s a  p o d  w z g l ę d e m  w ł o ś n i  w o i e w o d a  u s t a n a w i a  
k o m i s j ę  e g z a m i n a c y j n ą  s k ł a d a j ą c ą  s i ę  z  p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o  i d w u  c z ł o n k ó w .

P r z e w o d n i c z ą c y m  k o m i s j i  j e s t  w o j e w ó d z k i  l e k a r z  
w e t e r y n a r y j n y  . . .

C z ł o n k ó w  k o m i s j i  j a k  r ó w n i e ż  i c h  z a s t ę p c ó w  m i a ­
n u j e  w o j e w o d a  n a  o k r e s  t r z e c h  l a t  z  p o ś r ó d  l e k a r z y  w e ­
t e r y n a r y j n y c h :

a )  w y k o n y w a j ą c y c h  b a d a n i e  z w i e r z ą t  r z e ź n y c h  
i m i ę s a  w  w i ę k s z y c h  r z e ź n i a c h ;

b )  z a j m u j ą c y c h  s t a n o w i s k a  w  p a ń s t w o w e j  s ł u ż b i e  
w e t e r y n a r y j n e j .

§  9,  P o d a n i e  o  d o p u s z c z e n i e  d o  e g z a m i n u  n a l e ­
ż y  w n o s i ć  d o  w o j e w o d y  . . .

§  10. O  d o p u s z c z e n i u  d o  e g z a m i n u  r o z s t r z y g a  
p r z e w o d n i c z ą c y  k o m i s j i  e g z a m i n a c y j n e j .

O s o b o m  n i e d o p u s z c z o n y m  d o  e g z a m i n u  s ł u ż y  p r a ­
w o  o d w o ł a n i a  s i ę  d o  w o j e w o d y ,  k t ó r e g o  o r z e c z e n i e  j e s t  
o s t a t e c z n e .

§  14.  K o m i s j a  e g z a m i n a c y j n a  p o  n a r a d z i e  w i ę k ­
s z o ś c i ą  g ł o s ó w  u p r a ł a  w y n i k  e g z a m i n u  . »

§  17.  K a n d y d a t ,  k t ó r y  z ł o ż y ł  e g z a m i n ,  o t r z y m u j e  
ś w i a d e c t w o  u z d o l n i e ń  i a  . . p o d p i s a n e  p r z e z  

p r z e w o d n i c z ą c e g o  i c z J o n U o w  k o m i s j i  . . .
Ś w i a d e c t w o  u z d o l n i e n i a  j e s t  w a ż n e  n a  o b s z a r z e  

c a ł e g o  P a ń s t w a .

Według § 8 ust. 3 pkt. a wchodzi wpraw­
dzie do komisji egzaminacyjnej także lekarz 
weterynaryjny wykonywający badanie zwierząt 
rzeźnych i mięsa w większych rzeźniach (a wiąc 
osoba niekoniecznie urzędowa). Nie zmienia to 
jednak cząsto urzędowego charakteru tej ko­
misji. Trzeba bowiem zważyć: 1) że dany le­
karz weterynajny zostaje powoływany do ko 
misji w drodze nominacji wojewody oraz 2) że 
bądzie to zawsze lub w wiąkszości przypadków 
funkcjonfcrjusz samorządu terytorjalnego.

Inaczej niż w przykładzie przytoczonym 
w punkcie poprzednim, k o m i s j a  egzamina­
cyjna p r z e s ą d z a  s p r a w ą  o s t a t e c z -  
n i e, wydając kandydatowi świadectwo uzdol­
nienia, uprawniające do wykonywania zawodu 
oglądacza zwierząt rzeźnych i miąsa.

Wypada zwrócić uwagę na charakterystycz­
ny przepis § 10. M.mo tworu koleajainego, ja­
kim jest bez wątpienia komisja egzaminacyjna,

prawodawca zlecił rozstrzyganie o dopuszczaniu 
poszczególnych kandydatów do egzaminu sa­
memu tylko przewodniczącemu komisji (§ 10 
ust. 1). Również cieKawy jest przepis ust. 2 te­
goż parografu przyznający prawo odwołania sią 
od rozstrzygnięcia przewodniczącego komisji do 
wojewody. W obu przypadkach mamy d e c y ­
z j e  p o d e j m o w a n e  j e d n o o s o b o w o .

6. Pozporz ądzenie Ministra Robót Publicz­
nych z  dnia 22 marca 1929 r. o egzaminach 
wymaganych Jo uzyskania prawa kierowania 
robotami budowlanemi i wykonywania projektów  
(planów) tych robót (TJz. U. poz. 182) w brzmie­
niu rozporządzenia tegoż Ministra z dnia 17 
Iipca 1930 r. (Dz. U. poz. 452) głosi:

§  1, D l a  p r z e p r o w a d z a n i a  e g z a m i n ó w ,  p r z e w i d z i a ­

n y c h  w  a r t y k u ł a c h  3 6 1 ,  3 6 2 ,  3 6 3  i 36 4  p .  1 i 2  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z  d n i a  16 l u t e g o  

1928 r. o p r a w i e  b u d o w l a n e m  i z a b u d o w a n i u  o s i e d l i  ( D z .  
U .  p o z ,  2 0 2 )  u s t a n a w i a  s i ę  k o m i s j e  e g z a m i n a ­

c y j n e :
a )  p r z y  M i n i s t e r s t w i e  R o b ó t  P u b l i c z n y c h  i
b )  p r z y  u r z ę d z i e  w o j e w ó d z k i m  l w o w s k i m  . . .  P o ­

n a d t o  d l a  p r z e p r o w a d z e n i a  e g z a m i n ó w  p r z e w i d z i a n y c h  
w  a r t .  36 4  p .  I i 2 c y t o w a n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  u s t a n a ­
w i a  s i ę  k o m i s j e  e g z a m i n a c y j n e :

c )  p r z y  u r z ę d z i e  w o j e w ó d z k i m  k r a k o w s k i m  . . .
d )  p r z y  u r z ę d z i e  w o j e w ó d z k i m  w i l e ń s k i m  . . . P r z e ­

w o d n i c z ą c e g o  . . ,, z a s t ę p c ę  p r z e w o d n i c z ą c e g o  i p o ­
t r z e b n ą  i l o ś ć  c z ł o n k ó w  k o m i s j i  p r z y  u r z ę d z i e  w o j e w ó d z ­

k i m  m i a n u j e  w o j e w o d a  w ł a ś c i w y  w e d ł u g  s i e d z i b y  d a n e j  
k o m i s j i  z g r o n a  u r z ę d n i k ó w  u r z ę d u  w o j e w ó d z k i e g o ,  l u b  
t e z  z  p o z a  g r o n a  t y c h  u r z ę d n i k ó w  . . .

§  7 , , . U c h w a ł a  k o m i s j i  e g z a m i n a c y j n e j  z a p a d a  

w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  i j e s t  o s t a t e c z n a .  W  r a z i e  r ó w n o ś c i  
g ł o s ó w ,  l i c z ą c  t a k ż e  g ł o s  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  u c h w a ł ą  
s t a j e  s i ę  t e n  w n i o s e k ,  z a  k t ó r y m  o ś w i a d c z y ł  s i ę  p r z e ­

w o d n i c z ą c y .
§  9  . . . A k t a  z  w y n i k u  e g z a m i n u  p r z e d k ł a d a  p r z e ­

w o d n i c z ą c y  k o m i s j i  e g z a m i n a c y j n e j  M i n i s t e r s t w u  R o b ó t  
P u b l i c z n y c h .

§  13 . . . M i n i s t e r s t w o  R o b ó t  P u b l i c z n y c h  o r z e k a  
o d o p u s z c z e n i u  k a n d y d a t a  d o  e g z a m i n u  . . .

Komisja egzaminacyjna ma sią — w myśl 
przepisu § 1 — składać normalnie wyłącznie 
z elementu urzędniczego. Komisja ma charak­
ter p o m o c n i c z o - t e c h n i c z n y ,  gdyż art. 
367 prawa budowlanego zastrzegł udzielanie 
uprawnień do kierowania robotami budowlanemi 
władzy centralnej. Nawet o dopuszczeniu kan­
dydata do egzaminu (§ 13) orzeka władza cen­
tralna.

W związku z przytoczoncmi wyżej przepi­
sami wspomnieć jeszcze należy c rozporządzę-
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niu Ministra Rooót Publicznych z dnia 9 kwiet­
nia 1931 r. o wydawaniu uprawnień do kiero­
wania robotami budowlanemi i sporządzania 
projektów (planów) tych robót w miejscowo­
ściach, w Których brak jest osób do tego upraw­
nionych (Dz. U. poz, 6/2). Rozporządzenie to, 
ustalając pewne ulg! dla kandydatów r a  kierow­
ników robotami buacwianemi, przelało kom pe­
tencje władzy centralnej w pewnym zakresie 
na władze wojewódzkie, utrzymując poza tern 
w mocy przytoczone wyżej przepisy o komisjach 
egzaminacyjnych.

7 Rozporządzenie Prezydenta R zeczy­
pospolitej z  dnia 24 listopada 1930 r. o uregu­
lowaniu niektórych spraw z  zakresu osadnictwa 
wojskowego (Dz. U. poz. 628), wprowadzając 
pewne korektywy do działalności powiatowych 
komisyj nadawczych oraz rozszerzając moc obo­
wiązującą ustawy z dnia 17 grudnia 1920 r.
0 nadaniu ziemi żołnierzom Wojska Polskiego 
(Dz. U. z 1921 r. poz. 18) na obszar b. Litwy 
Spodkowej, postanowiło w art. 5:

U p r a w n i e n i a  P o w i a t o w y c h  K o m i t e t ó w  
N a d a w c z y c h  p r z e w i d z i a n y c h  w  a r t .  1 I u s t a w y  
z d n i a  17 g r u d n i a  1920  r.  o n a d a n i u  z i e m i  ż o ł n i e r z o m  
W o j s k a  P o l s k i e g o ,  w y k o n y w a n e  b ę d ą  p r z e z  „ K o m i t e t  

N a d a w c z y  d o  s p r a w  o s a d n i c t w a  n a  t e r e n i e  b .  L i t w y  
Ś r o d k o w e j "  w  n a s t ę p u j ą c y m  s k ł a d z i e :  j a k o  p r z e w o d n i ­

c z ą c y  d e l e g a t  M i n i s t e r s t w a  R e f o r m  R o l n y c h ,  j a k o  c z ł o n ­
k o w i e  p r z e d s t a w i c i e l e  M i n i s t r ó w :  S p r a w  W o j s k o w y c h .
S p r a w  W o j s k o w y c h ,  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  R o l n i c t w a
1 S p r a w i e d l i w o ś c i ,  p o  j e d n y m  o d  k a ż d e g o  M i n i s t e r s t w a ,  
o r a z  j a k o  c z ł o n k o w i e  z  g ł o s e m  d o r a d c z y  m ,  
d w a j  p r z e d s t a w i c i e l e  m i e j s c o w y c h  r o l n i k ó w ,  p o  j e d n y m  
o d  m n i e j s z e j  i w i ę k s z e j  w ł a s n o ś c i ,  p o w o ł a n i  p r z e z  M i ­
n i s t r a  R e f o r m  R o l n y c h .  K o m i t e t  o r z e k a  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o ­

s ó w ;  w  r a z i e  r ó w n o ś c i  g ł o s ó w  p r z e w a ż a  g ł o s  p r z e w o d ­
n i c z ą c e g o .  O d  o r z e c z e ń  K o m i t e t u  N a d a w c z e g o  w  s p r a ­
w i e  n a d a n i a  z i e m i  n i e m a  o d w o ł a n i a ,  z a ś  w  s p r a ­

w i e  u s u n i ę c i a  o s a d n i k a  z  n a d a n e j  d z i a ł k i  ( a r t .  6  u s t a w y  
z  d n i a  17 g r u d n i a  1920 r. o  n a d a n i u  z i e m i  ż o ł n i e r z o m  
W o j s k a  P o l s k i e g o )  s ł u ż y  o d w o ł a n i e  d o  o k r ę g o w e j  

k o m i s j i  z i e m s k i e j ,  w ł a ś c i w e j  d l a  t e r e n u ,  n a  k t ó r y m  l e ż y  
n a d a n a  d z i a ł k a .

Jak  widzimy, komitet nudawczy do spraw 
osadnictwa posiada charakter wybitnie urzędni­
czy, gdyż zasiadają w nim reprezentanci poszcze­
gólnych resortów. Udział w pracach komitetu 
dwóch przedstawicieli miejscowych rolników ni- 
czem wspomnianego charakteru nie zmienia, 
albowiem elementowi obywatelskiemu przyznano 
iedynie możność brania udziału w posiedzeniach 
komitetu wyłącznie „z głosem doradczym*.

Komitet posiada samodzielny zakres dzia­
łania z prawem wydawania wiążących orzeczeń. 
Powołane rozporządzenie przyznało orzeczeniem 
komitetu w sprawach nadania ziemi prawomoc­
ność z m rm antem  doręczenia decyzji, natomiast

od orzeczeń dotyczących usunięcia osaanika 
z nadanej działki przyznano stronie odwołanie 
do okręgowej komisji ziemskiej, a więc również 
do organu kolegjalnego. Mamy przeto i tu do 
czynienia z s y s t e m e m  k o l e g j a l n y m  
w administracji ogólnej.

8. O powiatowych komisjach śwadczeń 
rzeczowych była już mowa wyżej w rozdziale III 
pkt 28 Wypada tu jedynie wspomnieć o wy- 
danem na zasadzie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 26 sierpnia T 927 r. (Dz. 
U. poz. 687) rozporządzeniu ministerjalnem z dn. 
18 listopada 19Z0 r. (Dz. U  poz. 707), które 
w § 120 przapisaio:

O r g a n e m  s a m o r z ą d u  p o w i a t o w e g o ,  u p r a w n i o n y m  
d o  w y b o r u  d w ó c h  c z ł o n k ó w  p o w i a t o w e j  k o m i s j i  ś w i a d ­
c z e ń  w o j e n n y c h ,  j e s t  w y d z i a ł  p o w i a t o w y .

W  p o w i a t a c h ,  w  k t ó r y c h  n i e m a  s a m o r z ą d u  p o w i a ­
t o w e g o ,  d w ó c h  c z ł o n k ó w  k o m i s j i  w y b i e r a j ą  n a c z e l n i c y  
g m i n  n a  z e b r a n i u  z w o ł a n e m  p r z e z  s t a r o s t ę .  W y ­

b ó r  j e s t  w a ż n y  b e z  w z g l ę d u  n a  i l o ś ć  p r z y b y ł y c h  n a c z e l ­
n i k ó w  g m i n . . .  W y b o r u  d o k o n y w a  s i ę  b e z w z g l ę d n ą  w i ę k ­
s z o ś c i ą  g ł o s ó w .  W  r a z i e  r ó w n o ś c i  g ł o s ó w  r o z s t r z y g a  
s t a r o s t a .

Owe zebranie naczelników gmin — to pe­
wnego rodzaju zespół zastępczy, złożony z funk- 
cjonarjuszćw publicznycti, zwoływany dorywczo, 
który miał jedno iylko zadanie: dokonanie wy­
boru przepisanych członków do wspomnianej 
wyżej komisji

Zauważa się wreszcie, iż omawiane rozpo- 
iządzenie ministerjalne zostało uzupełnione przez 
taki jż rozporządzenie z dnia 16 listopada 1932 r- 
(Dz. U. z  1933 r. poz. 19), które przewidziało 
rejestrację i przegląd statków rzecznych w ctlu 
przygotowania i przysposobienia do działalności 
wojennej przedsiębiorstw żeglugi śródlądowej. 
Według nowego § 98 d tego rozporządzenia 
przeglądu statków rzecznych dokonywa k o m i ­
s j a ,  w skład której wchodzą: pizcdstawiciele 
wojska, wyznaczeni przez władzę wojskową, za­
rządzającą przegląd, oraz przedstawiciel woje­
wódzkiej władzy administracji ogólnej. Stwier­
dzić wypada, iż Jakkolwiek użyto tu wyrażenia 
„komisja", jednak w tym przypadku nie mamy 
do czynienia z żadnym organem kolegjalnym, 
gdyż nie przewidziano jakichkolwiek wspólnych 
uchwał, a tylko przedstawiciele wojska z jednej 
i adminiitracji ogólnej — z drugiej strony do­
konywają pewnych czynności dla władz, które 
reprezertują, przyczem w interesie stron oraz 
w intencji współdziałania odnośnych właaz pań­
stwowych wspomniane czynności zostały w czasie 
skumulowtne.

9. Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
30 marca 1931 r. o ustanowieniu komisji tekar-
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skich dla funkcjonarjuszów  państwowych oraz 
wojskowo-lekarskie!) dla zawodowych wojsko­
wych (T)z. U. poz 302) zawiera w interesującej 
nas kwestji m. in. przepisy następujące:

§  I.  U s t a n a w i a  s i ę  n a s t ę p u j ą c e  k o m i s j e  l e ­
k a r s k i e  d l a  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o ­
w y c h :

a )  k o m i s j e  l e k a r s k i e  1 i n s t a n c j i  p r z y  u r z ę d a c h  w o -  
l e w u d z i t i c h  ( K o m i s a r i a c i e  R z ą d u  m .  s t .  W a r s z a w y ) . . .

b )  k o m i s j e  l e k a r s k i e  U i n s t a n c j i  p r z y  u r z ę d a c h  w o ­
j e w ó d z k i c h .  ...

§  2.  S k ł a d  k  e m i s j i  l e k a r s k i c h  j e s t  n a ­
s t ę p u j ą c y :

a)  k o m i s j i  p r z y  u r z ę d a c h  w o j e w ó d z k i c h  ( K o m i s a ­
r i a c i e  R z ą d u  m.  s t .  W a r s z a w y )  z a r ó w n o  I j a k  II i n s t a n c j i :  

p r z e w o d n i c z ą c y  —  l e k a r z  u r z ę d o w y ,  p j w o ł a n y  p r z e z  M i ­
n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  n a  w n i o s e k  w o j e w o d y  ( K o ­
m i s a r z a  R z ą d u  m  s t .  W a r s z a w y )  i c z ł o n k o w i e  —  d w ó c h  
l e k a r z y ,  p o z o s t a j ą c y c h  w  s ł u ż b i e  p a ń s t w o w e j ,  l u b  k o m u ­
n a l n e j ,  w y z n a c z o n y c h  p r z e z  w o j e w o d ę  ...

§ 4 .  K o m i s j e  l e k a r s k i e  1 i n s t a n c j i  
p r z e p r o w a d z a j ą  b a d a n i a  i o r z e k a j ą :

a )  o u t r a c i e  z d o l n o ś c i  d o  s ł u ż b y . . .
b )  o s t o p n i u  u t r a t y  z d o l n o ś c i  z a r o b k o w e j . - .
c )  o z w i ą z k u  p r z y c z y n o w y m  c h o r o b y  ( k a l e c t w a )  

zo s ł u ż b ą  p a ń s t w o w ą . . .

d )  o  p o t r z e b i e  u m i e s z c z e n i a  e m e r y t a  w  z a k ł a d z i e  
d l a  u m y s ł o w o  c h o r y c h ,

e )  o z d o l n o ś c i  d o  s ł u ż b y  i s t o p n i u  u t r a t y  z d o l n o ­
ś c i  d o  p r a c y  z a r o b k o w e j . . .

§  5. D o  k o m p e n t e n c j i  k o m i s j i  l e k a r s k i c h  11 
i n s t a n c j i  n a l e ż y  p o n o w n e  b a d a n i e  i o r z e k a n i e . . .

§  6.  B a d a n i e  p r z e z  k o m i s j ę  l e k a r s k ą  f u n k c j o n a -  
r j u s z a  z a r z ą d z a  w ł a d z a  w ł a ś c i w a  d o  p r z e n i e s i e n i a  f u n k ­
c j o n a r i u s z a  w  s t a n  s p o c z y n k u . . .

§  7. O r z e c z e n i a  k o m i s j i  l e k a r s k i c h . .  p o d p i s u j ą  

w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  k o m i s j i  l e k a r s k i e j .  O d r ę b n e  z d a n i e  
j e d n e g o  z c z ł o n k ó w  k o m i s j i  l e k a r s k i e j  w i n n o  b y ć  z a n o ­
t o w a n e  n a  o r z e c z e n i u  i s t w i e r d z o n e  j e g o  p o d p i s e m .

§  8.  O r z e c z e n i e  k o m i s j i  l e k a r s k i e j  z o s t a j e  p r z e ­
s ł a n e  w ł a d z y ,  k t ó r a  z a r z ą d z i ł a  b a d a n i e  f u n k c j o n a r j u s z a  

i s t a n o w i  p o d s t a w ą  d o  j e j  d e c y z j  i. . .

W świetle przytoczonych przepisów widać, 
że komisje lekarskie, złozore wyłącznie z ele­
mentu urzędniczego, są o r g a n a m i  p o m o c -  
n i c z o - t e c h n i c z n e m i  odnośnych mono- 
kratycznych władz pjństwowych, gdyż w myśl 
przepisu § 8 orzeczenia komisji stanowią jedy­
nie p o d s t a w ę  d o  w y d a n i a  d e c y z j i  
p r z e z  w ł a d z ę  właściwą do przenoszenia 
funkcjonarjuszy w stan spoczynku.

Trzeba jednak podkreślić, iż jakkolwiek 
komisje lekarskie formalnie nie przesądzają sa­
mego meritum sprawy, to jednaK ich orzecze­
nia posiadają znaczenie decydujące, gdyż są 
dla władzy wydającej decyzje prawrie wiążące. 
Odnośna władza może co najwyżej zakwestio­
nować orzeczenia komisji lekarskiej I instancji 
i spowodowoć wydanie orzeczenia przez komi­
sje II instancji.

Zauważa się, że rozporządzenie, mimo 
nieprzyznania komisjom lekarskim prawa wy­
dzwania decyzji meryto-ycznych, zagwaranto­
wało każdemu czronkowi komisji możność za­
dokumentowania zdania odrębnego, niepokry 
wającegc się z orzeczeniem komisji jako organu 
kolegjalnego.

W konkluzji ostatecznej możne/jy stwier­
dzić, iż mimo brzmienia przepisu § 8, nada ą- 
cego komisjom lekarskim charakter organów 
pomocniczo technicznych, komisje ie jednak 
posiaaają własny, autonomiczny zukres działania 
i mają prawo wydzwania pewnych decyzji, któ­
re — dla odróżnienia od decyzji końcowych — 
nazwaćby tu należało d e c y z j a m i  i n c y  
d e r. t a I n e m i.

10. Nadmienić wypada, iż wydane na 
mocy art. 20 ustawy o państwowej służbie cy­
wilnej z dnia 17 lutego 1972 r. (Dz. CI. poz 154) 
rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 7 stycz­
nia 1925 r. (Dz. (J. poz. 50) utworzyło przy 
władzach wojewódzkich i centralnych k o m i s j e  
k w a l i f i k a c y j n e ,  złożone z 5-ciu członków— 
urzędników. Komisje te działały autonomicz­
nie, podejmując samodzielnie uchwały co do 
kwalifikacji urzędników. Oceny były uwidocz­
niane w tabelach kwałifikacyjnych, dołączanych 
do akt personalnych danych funKcjonarjuszów 
państwowych,

Obecnie komisje Kwalifikacyjne nie istnieją 
już, gdyż zostały one skasowane przez rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z  dnia 
7 października 1932 r. w sprawie zmiany nie­
których postanowień ustawy z dnia 17 lutego 
1922 r. o państwowej służbie cywilnej (D z. U. 
poz. 737), które zaprowadziło listy Kwalifikacyjne, 
prowadzone przez władze służbowe na podsca 
wie opinji dwóch osób, powołanych do wyko­
nywania nadzoru służbowego nad odnośnym 
urzędnikiem wzg'ędnie niższym funkcjonarjuszem 
państwowym.

11. Rozporządzenie Prezydenta R zeczy ­
pospolitej z  dnia 7 października 1932 r. o orga­
nizacji komisji ayscyplinarnycb i postępowaniu 
dyscyplinarnem przeciwko funkcjonariuszom  pań­
stwowym (D z U. poz. 738) ustanowiło następu­
jące komisje dyscyolinarne:

1) k o m i s j e  d y s c y p l i n a r n e ,  czynne 
przy władzach, podlegaiących bezpośrednio wła­
dzy naczelnej,

2) komisje dyscyp'inarne przy władzach 
naczelnych,

3) odwoławcze komisje dyscyplinarne, czyn­
ne przy władzach naczelnych.
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Członkom komisji dyscyplinarnych zagwa­
rantowano s a m o d z i e l n o ś ć  i n i e z a w i ­
s ł o ś ć  w wykonywaniu ich fonkcyj, a stronom 
przyznano prawo odwołania się do orzeczenia 
komisji dyscyplinarnej 1 instancji—do II instancji.

Określenie składu komisyj dyscyplinarnych, 
ich właściwości, trybu postępowaria i t p. 
odesłał dekret do wykonawczego rozporządzenia 
Rady Ministrów.

Wydane w tej matorji rozporządzenie Ra 
dy Ministrów z dnia 17 października 1932 r.
0 komisjach dyscyplinarnych i postępowaniu dy- 
scyplmarnem przeciwko furtkcjonarjuszom pań­
stwowym (Dz. U poz. 790) przepisało w tym 
wzgiędzie m. in. co następuje:

§  l . K a ż d a  k o m i s j a  d y s c y p l i n a  ‘r  n a  s k ł a ­

d a  s i ę  z  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  j e g o  z a s t ę p c ó w  i c z ł o n k ó w ,  
p o w o ł y w a n y c h  i o d w o ł y w a n y c h  p r z e z  w ł a ś c i w ą  w ł a d z ę  
n a c z e l n ą  z  g r o n a  u r z ę d n i k ó w  i n i ż s z y c h  f u n k c j o n a r j u s z ó w  
t e j  w ł a d z y ,  p r z y  k t ó r e j  u s t a n o w i o n o  k o m i s j ę  . . .

§  4.  K o m i s j e  d y s c y p l i n a r n e  o b r a d u j ą ,  p o s t a n a ­
w i a j ą  i o r z e k a j ą  w  k o m p l e t a c h  o r z e k a j ą c y c h ,  
z ł o ż o n y c h  z p r z e w o d n i c z ą c e g o  k o m i s j i ,  l u b  j e g o  z a s t ę p c y
1 d w ó c b  c z ł o n k ó w .  P r z e w o d n i c z ą c e g o  i  c z ł o n k ó w  d o  
k o m p l e t u  o r z e k a j ą c e g o  w y z n a c z a  p r z e w o d n i c z ą c y  k o ­
m i s j i  . . .

§  14.  K o m i s j a  d y s c y p l i n a r n a  p o s t a n a w i a ,  c z y  n a ­
l e ż y  r o z p i s a ć  r o z p r a w ę ,  c z y  t e ż  k o n i e c z n e  j e s t  j e s z c z e  
u z u p e ł n i e n i e  d o c h o d z e ń  i w  j a k i m  k i e r u n k u  i p r z e k a z u j e  
s p r a w ę  p r z e w o d n i c z ą c e m u  k o m i s j i ,  b ą d ź t o  c e l e m  r o z p i ­
s a n i a  r o z p r a w y ,  b ą d ź  t e ż  c e l e m  z w r ó c e n i a  s i ę  d o  w ł a d z y ,  
p r z y  k t ó r e j  k o m i s j a  j e s t  c z y n n a ,  o u z u p e ł n i e n i e  d o c h o ­
d z e ń  w e  w s k a z a n y m  k i e r u n k u  . . .

§  15.  P r z e w o d n i c z ą c y  k o m i s j i  d y s c y p l i n a r n e j  w y ­
z n a c z a  d z i e ń  r o z p r a w y  d y s c y p l i n a r n e j ,  w z y w a  o s k a r ż o ­
n e g o  . . .

§  18. R o z p r a w ą  k i e r u j e  p r z e w o d n i c z ą c y ,  k t ó r y  
p r z e s t r z e g a  p o r z ą d k u  w y j a ś n i e ń ,  r e p l i k ,  u w a g ,  o r a z  c z u ­
w a  n a d  f o r m a l n y m  i r z e c z o w y m  b i e g i e m  p o s t ę p o w a n i a  . . .

§  19 . . . K o m i s j a  d y s c y p l i n a r n a  w y d a j e  o r z e ­
c z e n i e ,  w  k t ó r e m  a l b o  u w a l n i a  f u n k c j o n a r j u s z a  o d  z a ­
r z u t u  p o p e ł n i e n i a  w y s t ę p k u  s ł u ż b o w e g o ,  a l b o  u z n a j e  g o  

w i n n y m .  W  t y m  o s t a t n i m  p r z y p a d k u  k o m i s j a  d y s c y p l i ­
n a r n a  o r z e k a  k a r ę  d y s c y p l i n a r n ą

§  24  , . , P r a w o m o c n e  o r z e c z e n i a  d y s c y p l i ­
n a r n e  p o d l e g a j ą  w y k o n a n i u  p r z e z  w ł a ś c i w e  w ł a d z e .

Przedewszystkiem należy zwrócic uwagę na 
okoliczność rozróżniania w przytoczonych wyżej 
przepisach s k ł a d u  k o m i s y j  d y s c y p l i ­
n a r n y c h  (§ 1) i s k ł a d u  z e s p o ł ó w  o r z e ­
k a j ą c y c h  ( § 4 )  Skład komisji dyscyplinar­
nych nie zustal ilościowo bliżej określony, po­
zostawiono to oowiem uznaniu władzy, pny  
której dana komisja urzęduje względnie ma 
urzędować. Natomiast skład kompletu orzeka­
jącego zostai określony ściśle. Dysponowanie 
członkami komisji dyscyplinarnej i przydzielanie 
ich do poszczególnych zespołów orzekających 
zostało powierzone przewodniczącemu komisji.

Powtóre trzeba podk.eślić, iż w omawia­
nych przepisach stanowisko p r z e w o d n i c z ą  
c e g o  k o m i s j i  dyscypl.r arnej zostało wyodręb­
nione nietylko w znaczeniu formalnam, ele prze 
dewszystkiem w znaczeniu materjalnem, gdyż 
rozporządzenie Rady Ministrów poruczyło prze­
wodniczącemu komisji cały sze .tg  funkcji (§§ 
4, 14 i 15).

Stanowisko przewodniczącego komisji dy­
scyplinarnej należy odróżnić od przewodniczą­
cego stułego lub każdoiazowugc zespołu orze 
kającego. Funkcja ostatnio wymienionego prze­
wodniczącego zostula sprecyzowana w przepisie 
§ 18, polega ona na kierowaniu rozprawą dy­
scyplinarną.

Wreszcie co sie tyczy działalności komisji 
dyscyplinarnej jako takiej, to już sam dekret 
zagwarantował jej pemą samodzielność i nieza­
wisłość. Ponieważ od orzeczenia komisji dyscy­
plinarnej I instancji przyznano stronom odwoła­
nie do II instancji, którą jest komisja dyscypli­
narna wyższego stopnia, a więc takiż sam organ 
koi< gjainy, oraz ponieważ oizeczenia omawia­
nych komisji zapadają większością głosów 
czronków zesporów orzekających, przeto mamy 
tu do czynienia z instytucją zorganizowaną par 
excellence według t zw s y s t e m u  k o l e  
g j a  In e g o .

12. Ustawa z  dnia 23 maja 1924 r. o pow­
szechnym obowiązku wojskowym w brzmieniu 
załącznika do obwieszczenia Ministra Spraw  
W ojskowych z  dnia 12 lipca 1933 r. (Dz. U. 
poz 455) zawiera w odniesieniu do omawianego 
zagadnienia postanowienia następujące:

A r t .  16. W ł a d z a m i  p o w o ł a n e m i  d o  w y k o n y w a n i a  
p r z e g l ą d ó w  p o b o r o w y c h  i o r z e k a n i a  o i c h  z d o l n o ś c i  d o  
s ł u ż b y  w o j s k o w e j  s ą  w  1 i n s t a n c j i  —  k o m i s j e  p o ­
b o r o w e ,  w  11 i n s t a n c j i  —  k o m i s j e  r o z p o z ­
n a w c z e  . , .

A r t ,  17,  W  s k ł a d  k o m i s j i  p o b o r o w e j  w c h o ­
d z ą :

1) k i e r o w n i k  p o w i a t o w e j  w ł a d z y  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l ­
n e j  l u b  w y z n a c z o n y  p r z e z  w o j e w o d ę  n a  j e g o  z a s t ę p c ę  

w y ż s z y  u r z ę d n i k  a d m i n i s t r a c y j n y  , . .

2)  p o w i a t o w y  k o m e n d a n t  u z u p e ł n i e ń  l u b  o f i c e r ,  
w y z n a c z o n y  p r z e z  d o w ó d c ę  o k r ę g u  k o r p u s u ;

3)  l e k a r z  w o j s k o w y ,  w y z n a c z o n y  p r z e z  d o w ó d c ę  
o k r ę g u  k o r p u s u ;

4 )  l e k a r z  p o w i a t o w y ;

5)  p r z e d s t a w i c i e l  p o w i a t o w e g o  s a m o r z ą d u .

N i e s t a w i e n i e  s i ę  p r z e d s t a w i c i e l a  p o w i a t o w e g o  s a ­
m o r z ą d u  . » . n i e  s t o i  n a  p r z e s z k o d z i e  c z y n n o ś c i o m  k o ­

m i s j i .
A r t .  20 .  Z a d a n i e m  k o m i s j i  r o z p o z n a w c z e j  

j e s t  p o n o w n e  z b a d a n i e :
a )  z d o l n o ś c i  f i z y c z n e j  p o b o r o w y c h ,  j e ż e l i  p r z y  

u s t a l a n i u  t e j  z d o l n o ś c i  p r z e z  k o m i s j ę  p o b o r o w ą  n a s t ą ­
p i ł a  r ó ż n i c a  z d a ń  p o m i ę d z y  c z ł o n k a m i  k o m i s j i ;
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b )  p o b o r o w y c h  u z n a n y c h  p r z y  p o b o r z e  z a  n i e z d o l ­
n y c h  d o  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  s k o r o  z a j d ą  o k o l i c z n o ś c i ,  
u z a s a d n i a j ą c e  k o n i e c z n o ś ć  p o n o w n e g o  p r z e g l ą d u ;

c )  m ę ż c z y z n  c z ł o n k ó w  r o d z i n y  u b i e g a j ą c e g o  s i ę  
o o d r o c z e n i e  t e r m i n u  o d b y c i a  c z y n n e j  s ł u ż b y  w o j ­
s k o w e j  . . .

A r t .  21,  W  s k ł a d  k o m i s j i  r o z p o z n a w c z e j  w c h o d z ą :
1) w y ż s z y  u r z ę d n i k  a d m i n i s t r a c y j n y ,  w y z n a c z o n y  

p r z e z  w o j e w o d ę ,  j a k o  p r z e w o d n i c z ą c y ;
2)  o f i c e r  s z t a b o w y  . . .

3 )  l e k a r z  w o j s k o w y  . . .

4)  n a c z e l n i k  w y d z i a ł u  z d r o w i a  p u b l i c z n e g o  u r z ę d u  
w o j e w ó d z k i e g o ;

5) p r z e d s t a w i c i e l  r a d y  w o j e w ó d z k i e j  . . .

N i e s t a w i e n i e  s i ę  p r z e d s t a w i c i e l a  s a m o r z ą d u  w o j e ­
w ó d z k i e g o  n i e  s t o i  n a  p r z e s z k o d z i e  c z y n n o ś c i o m  k o m i s j i .

O r z  e c z e n i a  k o m i s j i  r o z p o z n a w c z e j  s ą  o s t a t e c z n e .

Zasadnicze postanowienia ustawy zostały 
Diiżej rozwinięte przez wykonawcze rozporzą­
dzenie M'nistrów: Spraw Wojskowych, Spraw
Wewnętrznych i Sprawiedliwości z dnia 28 sierp­
nia 1934 r. (Dz. U. poz. 757).

Konrsje poborowe i komisje rozpoznaw­
cze — to s p e c y f i c z n y  r o d z a j  c i a ł  
k o l e g j a l n y c h .  Komfsje te bowiem jako 
takie nie podejmują — z wyjątkami przytoczo- 
nemi niżej — żadnych wspólnych uchwał w śoi- 
s ł:m  tego słowa znaczeniu, lecz każdy z człon 
kow tych komisji spełnia funKcje jemu tylko 
przepisane, a jedynie osoba przewodniczącego 
łączy działalność poszczególnych członków ko­
misji w jedną harmonijną całość.

Wprawdzie § 36 rozporządzenia wykonaw­
czego nakazuje, by wszyscy członkowie komisji 
urzędowali razem w sali, przeznaczonej na do ­
konywanie przeglądu lekarskiego, jednak już 
następne paragrafy (39 — 47) przeprowadzają 
podział funkcyj, określając szczegółowo co na­
leży do zadań przewodniczącego i każdego 
z członków komisji.

Trzeba jednak w tym względzie w odnie­
sieniu do komisji rozpoznawczej przytoczyć prze­
pisy §§ 59 — 61 rozporządzenia wykonawczego, 
które posiadaią brzmienie:

§ 59. Podstawą orzeczenia komisji rozpoznawczej 
o s t o p n i u  z d o l n o ś c i  p o b o r o w e g o  d o  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  

j e s t  o r z e c z e n i e  i z g o d n y  w n i o s e k  o b u  l e k a r z y  k o m i s j i .
§  60 .  W  p r z y p a d k u  z g ł o s z e n i a  s p r z e c i w u  p r z e ­

c i w k o  z g o d n e m u  w n i o s k o w i  o b u  l e k a r z y  k o m i s j i  r o z p o z ­
n a w c z e j  p r z e z  j e d n e g o  z  c z ł o n k ó w  t e j  k o m i s j i ,  p r z e w o d ­
n i c z ą c y  z a r z ą d z a  w y p o w i e d z e n i e  s i ę  c o  d o  w n i o s k u  l e ­
k a r z y  p r z e z  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  k o m i s j i  r o z p o z n a w c z e j  

z  w y j ą t k i e m  l e k a r z y .
J e ż e l i  j e d e n  z  c z ł o n k ó w  k o m i s j i  r o z p o z n a w c z e j  

w y p o w i e  s i ę  z a  w n i o s k i e m  l e k a r z y ,  w n i e s i o n y  s p r z e c i w  
u p a d a  i w n i o s e k  l e k a r z y  s t a j e  s i ę  p o d s t a w ą  d o  w y d a n i a  
o r z e c z e n i a  k o m i s j i  r o z p o z n a w c z e j .

W  r a z i e  w y p o w i e d z e n i a  s i ę  w s z y s t k i c h  g ł o s u j ą ­
c y c h  c z ł o n k ó w  k o m i s j i  r o z p o z n a w c z e j  p r z e c i w  z g o d n e ­

m u  w n i o s k o w i  o b u  l e k a r z y  k o m i s j i ,  p r z e w o d n i c z ą c y  p o ­

w i n i e n  p o b o r o w e g o  s k i e r o w a ć  d o  o k r ę g o w e g o  s z p i t a l a  

w o j s k o w e g o  c e l e m  o s t a t e c z n e g o  z b a d a n i a  j e g o  s t a n u  
z d r o w i a .

§  61.  O r z e c z e n i a  o k r ę g o w y c h  s z p i t a l i  w o j s k o ­
w y c h  . . n i e  p o d l e g a j ą  z a k w e s t j o n o w a n i u  i s t a n o w i ą
p o d s t a w ę  d o  w y d a n i a  p r z e z  k o m i s j ę  r o z p o z n a w c z ą  o r z e ­
c z e n i a  o f i z y c z n e j  z d o l n o ś c i  d a n e g o  p o b o r o w e g o  d o  
s ł u ż b y  w o j s k o w e j .

Ja k  widzimy, przepisy §§ 59 — 61 rozpo­
rządzenia wykonawczego przemawiają na rzecz 
kolegjalnego charakter a podejmowania ucnwał 
w komisj .ch rozpoznawczych, cc trudno dałoby 
się powiedzieć w odniesieniu do działalności 
komisji poborowych.

Zarówno komisje poborowe, jak i komisje 
rozpoznawcze posiadają samodzielny zakres dzia­
łania. Jedyny w tym względzie wyjąteK — n!e- 
istotny zresztą — został przewidziany w przyto­
czonych wyżej przepisach § 60 ust 3 oraz §61.

Komisje poborowe i rozpoznawcze składają 
się z przedstawicieli odnośnych władz państwo­
wych. Zasiadają w nich także przedstawiciele 
samorządu terytorjelnego. Udział tych ostatnich 
jednak nie jest prawnie konieczny, gdyż niesta­
wienie się przedstawicieli sam or/ąau  nie stoi na 
przeszkodzie czynnościom komisji.

Jakkolwiek ustawa ustanowiła komisje I i II 
instancji, to właściwie mamy tu do czynie­
nia tylko z o r z e c z n i c t w e m  j e d n o l n -  
s t a n c y j n e m .  by się o tern przekonać, 
wystarczy bliżej przypatrzyć się postanowieniu 
art. 20; pkt a) dotyczy przypadku, gdy z powo­
du różnicy zdań nie doszło do wydania orze­
czenia przez komisję poborową, pkt. b) ma 
cechy wznowienia postępowania z powodu wyj­
ścia nowych okoliczności, pkt. c) obejmuje spra­
wy nie należące do właściwości komisji pobo­
rowej. Poza tern ani ustawa, ani rozporządzenie 
wykonawcze nie wspominają, o tern, by stronie 
(poborowemu) przysługiwało prawo odwołania 
się od orzeczenia komisji poborowej do ko­
misji.

13. Rozporządzenie Ministrów Spraw We 
wnętrznych i Sprawiedliwości z  dnia 27 wrze­
śnia 1933 r. w sprawie wykonania ustawy z dnia 
28 marca 1933 r. o biurach pisania podań uraz 
o zakazie udzielania porad prawnych i prowa 
dzenia cudzych spraw (Dz. U. poz. 544) głosi 
m in.:

§  4.  E g z  a m i n  . . . s k ł a d a  s i ę  p r z e d  k o m i s j ą ,  

p o w o ł y w a n ą  p r z e z  s t a r o s t ę  w  m i a r ę  p o t r z e b y .
§  5.  K o m i s j a  s k ł a d a  s i ę  z e  s t a r o s t y  l u b  z a s t ę p c y  

s t a r o s t y ,  j a k o  p r z e w o d n i c z ą c e g o  o r a z  d e l e g a t a  p r e z e s a  
S ą d u  O k r ę g o w e g o  i d e l e g a t a  i n s p e k t o r a  s z k o l n e g o .

§  7. ( I )  K o m i s j a  d e c y d u j e  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w .

( 2 )  Z  w y n i k u  e g z a m i n u  k o m i s j a  s p o r z ą d z a  p r o t o ­
k ó ł ,  s t w i e r d z a j ą c  w  n i m ,  ż e  k a n d y d a t  e g z a m i n  z ł o ż y ł  l u b
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g o  n i e  z ł o ż y ł ;  z d a n i e  c o  d o  t e g o  k a ż d e g o  z  c z ł o n k ó w  
k o m i s j i  m a  b y ć  u w i d o c z n i o n e  w  p r o t o k ó l e ,

( 3)  P r o t o k ó ł  p o d p i s u j ą  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  k o ­

m i s j i .

Powołana wyżej komisja jest jedynie o r- 
g a n e m  p o m o c n i c z y m ,  gdyz w myśl po­
stanowienia art. 2 ust. 2 ustawy wydawanie ze­
zwoleń na prowadzenie biur pisania podań na­
leży do starosty.

14. Rozporządzenie Prezydenta R zeczy ­
pospolitej z  dnia 1C czerwca 1927 r. o wykony­
waniu praktyki dentystycznej w brzmienia 
załącznika do obwieszczenia Ministra Opieki 
Społecznej z  dnia 21 grudnia 193 3 r. (Dz. U. 
poz. 32 z 1934 r )  przewidziało dla pewnej ka- 
tegorji techników dentystycznych (art 14 i 16) 
możność rozszerzenia ich działalności zawodo­
wej pod warunkiem ziożenia z wynikiem po­
myślnym egzaminu specjalnego (art, 17).

Weaług art. 20 dekretu komisje egzamina­
cyjne dla tego egzaminu miały być utworzone 
w miastach posiadających uniwersyteckie wy­
działy lekarskie — przy władzach administracyj­
nych II instancji. Określenie składu tych komi­
sji i t p. odesłane zostało do rozporządzenia 
wykonawczego.

Wydane w łej materji rozporządzenie Mi­
nistra Opieki Społecznej z  dnia 23 październi­
ka 1934 r. o egzaminach dla techników denty 
stycznych (Dz. U. poz. 922) głosi:

§  2 D o  p r z e p r o w a d z a n i a  p r z e w i d z i a n y c h  w  a r t .  
17 e g z a m i n ó w  d l a  t e c h n i k ó w  d e n t y s t y c z n y c h  p o w o ł u j e  
s i ę  k o m i s j ę  e g z a m i n a c y j n ą  p r z y  U r z ę d z i e  W o ­
j e w ó d z k i m  w  K r a k o w i e .

§  6.  W  s k ł a d  k o m i s j i  e g z a m i n a c y j n e j  w c h o d z ą  

d e l e g a t  M i n i s t r a  O p i e k i  S p o ł e c z n e j ,  j a k o  p r z e w o d n i c z ą ­
c y .  o r a z  d w a j  c z ł o n k o w i e ,  m i a n o w a n i  p r z e z  M i n i s t r a  
O p i e k i  S p o ł e c z n e j  w  p o r o z u m i e n i u  z  M i n i s t r e m  W y z n a ń  
R e l i g i j n y c h  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o .

§  9.  T e c h n i c y  d e n t y s t y c z n i ,  k t ó r z y  z ł o ż a  e g z a m i n  

z  w y n i k i e m  p o m y ś l n y m ,  o t r z y m a j ą  z  M i n i o t e i s t w a  
O p i e k i  S p o ł e c z n e j  z a ś w i a d c z e n i e  o  u z y ­

s k a n i u  p r z e z  n i c h  t y t u ł u  „ u p r a w n i o n e g o  t e c h n i k a  d e n t y ­
s t y c z n e g o "  o r a z  u p r a w n i e ń  d o  w y k o n y w a n i a  c z y n n o ś c i  
w  r a m a c h  p o s t a n o w i e ń  a r t .  17.

Przepis § 6 rozporządzenia wykonawczego 
nie określa wprawdzie bliżej owych dwóch człon­
ków komisji egzaminacyjnej, jednak wyrazy 
.mianowani przez Ministra . . . '  stwierdzają do­
sadnie urzędowy charakter uczestnictwa wspom 
nianych członków w komisji egzaminacyjnej.

Zauważa się poza tern, iż komisja egzami­
nacyjna jest jedynie o r g a n e m  p o m o c n i -  
c z o - t e c h n i c z n y m  władz państwowych, gdyż 
nadawanie uprawnień zawodowych nie do niej 
należy. W przypadku niniejszym uprawnień

udziela nie ta władza, przy której komisja dzia­
ła (urząd wojewódzki), lecz władza centralna.

15. Rozporządzenie Ministrów: Rolnictwa 
i Reform  Rolnych, Skarbu, Spraw W ew nętrz­
nych i Sprawiedliwości z dnia 12 stycznia 1934 r. 
w sprawie wykonania rozporządzenia P rezyden­
ta Rzeczypospolitej z  dnia 28 października  
1933 r. o przejmowaniu na własność Państwa  
gruntów za  niektóre należności pieniężne (Dz. 
U. poz. 36) zawiera w interesującej nus kwestji 
przepisy następujące:

§  14. 1) S z a c u n e k  g r u n t ó w  p r z e j m o w a n y c h  o r a z

s z a c u n e k  n i e r u c h o m o ś c i ,  z  k t ó r e j  p r z e j m u j e  s i ę  g r u n t y ,  
u s t a l a  w o j e w o d a  n a  w n i o s e k  k o m i s j i  s z a ­
c u n k o w e j .  o p r a c o w a n e  n a  p o d s t a w i e  s z a c u n k u ,  d o ­

k o n a n e g o  p r z e z  b i e g ł e g o .  D o  k o m i s j i  s z a c u n k o w e j  n a ­
l e ż y  r ó w n i e ż  p r z e d s t a w i e n i e  w o j e w o d z i e  u z a s a d n i o n e g o  
w n i o s k u  c o  d o  w y b o r u  g r u n t ó w ,  k t ó r e  m a j ą  b y ć  p r z e j ę t e  
w r a z  z  w n i o s k i e m ,  c o  d o  o s z a c o w a n i a  t y c h  g r u n t ó w ,

2)  K o m i s j a  s z a c u n k o w a  s k ł a d a  s i ę  z  t r z e c h  c z ł o n ­
k ó w ,  z k t ó r y c h  d w ó c h  w y z n a c z a  w o j e w o d a ,  j e d n e g o  z a ś  
p r e z e s  w ł a ś c i w e j  i z b y  s k a r b o w e j  Z  p o ś r ó d  c z ł o n k ó w  
w y z n a c z o n y c h  p r z e z  w o j e w o d ę  c o  n a j m n i e j  j e d e n  w i n i e n  
b y ć  u r z ę d n i k i e m  d z i a ł u  a d m i n i s t r a c j i  r o l n i c t w a  i r e f o r m  
r o l n y c h ,  d r u g i e g o  z a ś  c z ł o n k a  m o ż e  w o j e w o d a  p o w o ł a ć  

z  p o ś r ó d  u r z ę d n i k ó w  i n n y c h  d z i a ł ó w  b ą d ź  z  p o ś r ó d  f u n k -  
c j o n a r j u s z y  b i u r a  w o j e w ó d z k i e g o  k o m i t e t u  d l a  s p r a w  fi- 
n a n s o w o - r o l n y c h ,  l u b  w  p r z y p a d k u  s z a c o w a n i a  d r z e w o ­

s t a n ó w  —  z p o ś r ó d  u r z ę d n i k ó w  t e r y t o r j a l n i e  w ł a ś c i w e j  
d y r e k c j i  l a s ó w  p a ń s t w o w y c h  n a  w n i o s e k  d y r e k t o r a  l a s ó w  

p a ń s t w o w y c h .  P r z e w o d n i c z ą c y m  k o m i s j i  j e s t  w y z n a c z o ­
n y  p r z e z  w o j e w o d ę  u r z ę d n i k  d z i a ł u  a d m i n i s t r a c j i  r o l n i c ­
t w a  i r e f o r m  r o l n y c h ,

§  19.  , . . P o  r o z p a t r z e n i u  p r z e z  k o m i s j ę  s z a c u n ­
k u ,  d o k o n a n e g o  p r z e z  b i e g ł e g o ,  o r a z  w n i o s k ó w  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  c z ł o n k ó w  k o m i s j i ,  p r z e w o d n i c z ą c y  s k ł a d a  w o ­
j e w o d z i e  u c h w a l o n e  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  k o m i s j i  w n i o ­
s e k  c o  d o  u s t a l e n i a  s z a c u n k u  O  i l e  w n i o s e k  n i e  z o s t a ł  

u c h w a l o n y  j e d n o m y ś l n i e ,  n a l e ż y  d o ł ą c z y ć  d o  w n i o s k u  
o p i n j ę  p r z e g ł o s o w a n e g o  c z ł o n k a  k o m i s j i .

Jak  widzimy, skład komisji szacunkowej 
jest wybitnie urzędniczy Komisja jest tylko 
o r g a n e m  w n i o s k o d a w c z y m  Wydawa­
nie decyzji naLzy do wojewody. Jakkolwiek 
komisje podejmują uchwały większością głosów, 
to jednak poszczególnym członkom zagwaran­
towano wyraźnie możność składania wniosków 
oddzielnych.

16. Rozporządzenie Ministra Spraw W e­
wnętrznych z  dnia 27 lutego 1934 r. w sprawie 
kwalifikacji sekretarzy gminnych (Dz. U. poz. 
144) głosi w odniesieniu do omawianego za 
gadnienia:

§  5.  . . .  O s o b y ,  u b i e g a j  j c e  s i ę  o  d o p u s z c z e n i e
i c h  d o  e g z a m i n u ,  p o w i n n y  w n i e ś ć  w  t y m  c e l u  p o d a n i e  
d o  w ł a ś c i w e g o  u r z ę d u  w o j e w ó d z k i e g o

§  7.  N a  d  o w o d  p o d d a n i a  s i ę  e g z a m i n o w i  k a n d y ­

d a t  o t r z y m u j e  ś w i a d e c t w o  u r z ę d o w e ,  w y s t a w i o n e  p r z e z  

k o m i s j ę  e g z a m i n a c y j n ą  . . .
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§  8.  E g z a m i n  p r a k t y c z n y  o d b y w a  s i ę  p r z e d  w o ­
j e w ó d z k ą  k o m i s j ą  e g z a m i n a c y j n ą ,  c z y n n ą  p r z y  w ł a ś c i ­
w y m  t e r y t o r j a l n i e  u r z ę d z i e  w o j e w ó d z k i m .  C z ł o n k ó w  k o ­

m i s j i  i i c h  z a s t ę p c ó w  n a  o k r e s  5 - c i u  l a t  p o w o ł u j e  M i n i ­
s t e r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  , . .

P r z e w o d n i c z ą c y m  k o m i s j i  m o ż e  b y ć  t y l k o  u r z ę d ­

n i k  1 k a t e g o r j i ,  p e ł n i ą c y  o b o w i ą z k i  s ł u ż b o w e  w  d z i a l e  
s a m o r z ą d o w y m  u r z ę d u  w o j e w ó d z k i e g o .

D o  s k ł a d u  k o m i s j i  w c h o d z ą  p o n a d t o :  u r z ę d n i k

1 k a t e g o r j i  s t a r o s t w a  p o w i a t o w e g o ,  i n s p e k t o r  s a m o r z ą d u  

g m i n n e g o  o r a z  s e k r e t a r z  g m i n y  w i e j s k i e j .

» .  . P r z e w o d n i c z ą c y  g ł o s u j e ,  a  w  r a z i e  r ó w n o ś c i  
g ł o s ó w  g ł o s  j e g o  p r z e w a ż a .

Złożenie egzaminu samo przez się nie 
przesądza jeszcze meritum sprawy, t. j. nie na­
daje stanowiska sekretarza gminnego, stanowi 
tylke jeden z głównych warunków do powoła­
nia kandydata przez kompetentną władzę na 
taKie stanowisko. Z tego wynika, źe komisja 
egzaminacyjna ma tylko charakter p o m o c n i -  
c z o - t e c h n i c z n y .  Skład komisji jest wy­
bitnie urzędniczy.

17. Rozporządzenie Ministra Komunikacji 
z dnia 30 marca 1934 r w sprawie patentów  
statkowych (Dz. U. poz. 343) zawiera m. in. 
przepisy następujące:

§  i .  ( I )  U ,  t a n a w i a  s i ę  p r z y  w o j e w ó d z k i c h  
w ł a d z a c h  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j  w  B r z e ś c i u  
n / B . ,  w  K r a k o w i e ,  w e  L w o w i e ,  w  P o z n a n i u ,  w  S t a n i s ł a ­
w o w i e ,  w  T o r u n i u ,  w  W a r s z a w i e  ( p r z y  w o j e w o d z i e  w a r ­
s z a w s k i m )  i w  W i l n i e  k o m i s j e  d o  p r z e p r o w a ­

d z a n i a  o g l ę d z i n  t e c h n i c z n o - s a n i t a r n y c h  
s t a t k ó w  i ł o d z i  w  c e l u  s p r a w d z e n i a  i c h  z d a t n o ś c i  
d o  ż e g l u g i .

§  2.  ( I )  K a ż d a  k o m i s j a  s k ł a d a  s i ę  z  c z t e r e c h

c z ł o n k ó w .

(2)  D w ó c h  c z ł o n k ó w  k o m i s j i  . . , w y z n a c z a  z p o ­
ś r ó d  p o d l e g ł y c h  j e j  u r z ę d n i k ó w  w o j e w ó d z k a  w ł a d z a  
a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j ,  p r z y  k t ó r e j  u s t a n o w i o n a  j e s t  k o ­

m i s j a ,  t r z e c i e g o  c z ł o n k a  k o m i s j i  w y z n a c z a  z  p o ś r ó d  p o d ­
l e g ł e g o  p e r s o n e l u  s a n i t a r n e g o  w o j e w ó d z k a  w ł a d z a  a d m i ­
n i s t r a c j i  o g ó l n e j  . . a  c z w a r t e g o  c z ł o n k a  k o m i s j i  w y ­
z n a c z a  D o w ó d c a  O k r ę g u  K o r p u s u  , . . K o m i s j i  p r z e w o d ­

n i c z y  j e d e n  z c z ł o n k ó w ,  w y z n a c z o n y  p r z e z  w o j e w ó d z k ą  
w ł a d z ę  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j ,  p r z y  k t ó r e j  u s t a n o w i o n a  
j e s t  k o m i s j a  • . .

( 5 )  D o  u d z i a ł u  w  p r a c a c h  k o m i s j i  n a  ż ą d a n i e  

o s ó b  i n t e r e s o w a n y c h  n a l e ż y  p o w o ł y w a ć  r z e c z o z n a w c ó w  
n i e i n t e r e s o w a n y c h  w  d a n e j  s p r a w i e  i n i e  b ę d ą c y c h  f u n k -  
c j o n a r j u s z a m i  p a ń s t w o w y m i  . . .

( 7 )  D o  p r z e p r o w a d z e n i a  o g l ę d z i n  i u s t a l e n i a  i c h  

w y n i k u  w y m a g a n a  j e s t  o b e c n o ś ć  c o  n a j m n i e j  d w ó c h  
c z ł o n k ó w  k o m i s j i  l u b  i c h  z a s t ę p c ó w ,  w y z n a c z o n y c h  p r z e z  

w o j e w ó d z k ą  w ł a d z ę  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j ,  p r z y  k t ó r e j  
u s t a n o w i o n a  j e s t  k o m i s j a .

§  9.  (1)  N a  p o d s t a w i e  w y n i k u  o g l ę d z i n  s t a t k u
l u b  ł o d z i  w o j e w ó d z k a  w ł a d z a  a d m i n i s t r a ­

c j i  o g ó l n e j ,  k t ó r e j  k o m i s j a  p r z e p r o w a d z i ł a  o g l ę d z i ­
ny :  a )  w y d a j e  w ł a ś c i c i e l o w i  a l b o  p o s i a d a c z o w i  s t a t ­
k u  l u b  ł o d z i  p a t e n t  s t a t k o w y . . .

Jak  z przytoczonych przepisów widać, rów­
nież i tutaj mamy do czynienia z organem ko- 
legjainym o charakterze p o m o c n i c z o-t e  c h- 
n i c z n y m, działającym na rzecz władz admi­
nistracji ogólnej, gdyż wydawania decyzji (pa­
tentów statkowych) zastrzeżone zostało woje­
wódzkim władzom administracji ogólnej.

Mimo, iż do udziału w pracach komisji 
na żądanie osób interesowanych ma być powo­
ływany również rzeczoznawca nie będący urzęd­
nikiem państwowym, tern niemniej sułud ko­
misji statkowej nie traci charakteru czysto urzęd­
niczego. Wspominany bowiem przedstawiciel 
elementu obywatelskiego nie wchodzi do ofi­
cjalnego składu komisji i nie zawsze bierze 
udzia> w jej pracach, a ponadto głos jego nie 
liczy się przy końcowem ustalaniu wyniku oglę­
dzin komisji (§ 2 ust. 7).

18. Rozporządzenie Ministra Spraw W oj­
skowych z dnia 3 września 1934 r. w sprawie 
wykonania art. 48 i 49 ustawy z dnia 15 l spca 
1925 r. o zakwaterowaniu wojska w czasie 
pokoju (Dz. U poz. 76't) przepisuje m. in.:

§  3.  ( 3 )  W  p r z y p a d k a c h ,  g d y  ż ą d a n e  o d s z k o d o ­
w a n i e  p r z e k r a c z a  s u m ę  2 5 0  z ł . ,  l u b  g d y  b e z p o ś r e d n i e  
r o k o w a n i a  u g o d o w e  z  w ł a d z a m i  w o j s k o w e m i  n i e  d o p r o ­

w a d z i ł y  d o  r e z u l t a t u  . . .  n a l e ż y  z g ł o s i ć  r o s z c z e n i e  

u p o w i a t o w e j  w ł a d z y  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j  . . ,
§  6 .  ( I )  W  p r z y p a d k a c h ,  o k r e ś l o n y c h  w  §  3 u s t .  3,

s p r a w ę  w y n a g r o d z e n i a  s z k o d y  r o z p o z n a j e  k o m i s j a  
m i e s z a n a ,  w  k t ó r e j  s k ł a d  w c h o d z ą :

a )  p r z e d s t a w i c i e l  p o w i a t o w e j  w ł a d z y  a d m i n i s t r a c j i  

o g ó l n e j ,  j a k o  p r z e w o d n i c z ą c y ,  o r a z  j a k o  c z ł o n k o w i e !
b )  p r z e d s t a w i c i e l  w o j s k a  l u b  m a r y n a r k i  w o j e n n e j .  .
c)  p r z e d s t a w i c i e l  w ł a d z  s k a r b o w y c h  . . »

d )  p r z e d s t a w i c i e l  m i e j s c o w e g o  s a m o r z ą d u  w y z n a ­

c z o n y  p r z e z  w y d z i a ł  p o w i a t o w y .
( 2 )  Z a d a n i e m  k o m i s j i  m i e s z a n e j  j e s t  d o p r o ­

w a d z e n i e  d o  u g o d o w e g o  z a ł a t w i e n i a  
s p r a w y  o o d s z k o d o w a n i e .

§  7.  ( 3 )  D e c y z j e  k o m i s j i  z a p a d a j ą  w i ę k s z o ś c i ą
g ł o s ó w .  W  r a z i e  r ó w n o ś c i  g ł o s ó w  z a  u s t a l o n ą  k w o t ę  
o d s z k o d o w a n i a  p r z y j m u j e  s i ę  k w o t ę  n i ż s z ą .

§  8.  ( I )  Z  p r z e b i e g u  c z y n n o ś c i  k o m i s j a  s p i s u j e

p r o t o k ó ł  , . .
§  9 .  J e ż e l i  k o m i s j a  n i e  o s i ą g n i e  u g o d o w e g o  z a ­

ł a t w i e n i a  s p r a w y ,  w ó w c z a s  p r z y s ł u g u j e  p o s z k o d o w a n e ­

m u  . . . p r a w o  d o c h o d z e n i a  s z k o d y  w  d r o d z e  z w y c z a j ­
n e g o  p o s t ę p o w a n i a  s ą d o w e g o .

§  10 ( 2 )  P r o t o k ó ł  k o m i s j i  ( § 8)  j e s t

p o d s t a w ą  d o  w y p ł a t y  p o s z k o d o w a n e m u  
p r z e z  w ł a d z e  w o j s k o w e  p r z y z n a n e g o  w y n a g r o d z e n i a .

Inaczej, niż w kilku przykładach co do­
piero przytoczonych, mamy w  niniejszym przy 
padku do czynienia z Giganem, działającym 
samoistnie. W ramach bowiem przepisów roz­
porządzenia komisje mieszane działają au tono­
micznie, określając w drodze porozumienia 
z osobami interesowanemi wysokość cdszkodo-
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wania. Jeżeli komisje nie zdołają doprowadzić 
do ugodowego załatwienia sprawy, wówczas n j  
wniosek poszkodowanego orzeka sąd powszechny. 
W razie dojścia do porozumienia, to — zgodnie 
z przep;sem § 10 ust. 2 — protokuł komisji 
posiada m o c  d e c y z j i ,  stanowiąc podstawą 
do wypłaty wynagrodzenia.

Ponieważ komisja d Ja ła  kolegjalnie, po­
dejmując decyzją większością głosów członków 
komisji, przeto mamy tu znowu jeden z przy­
kładów s y s t e m u  k o l e g j a l n e g o  w admini­
stracji ogólnej.

Charakterystyczny jest przepis § 7 ust. 3, 
zawierający klauzulę interpretacyjną na wypadek 
równości głosów Zamiast kryrerjum formalnego, 
t. j. przyznania w takim przypadku przewodni­
czącemu głosu przeważającego, rozporządzenie 
ustaliło kryterjum merytoryczne, przyjmując za 
ustaloną kwotę odszkodowania zaprojektowaną 
kwotę niższą.

19. Rozporządzenie Prezydenta R zeczy­
pospolitej z  dnia 24 października 1934 r. o usta­
laniu nazw miejscowości i o numeracji nieru­
chomości (Dz. U. poz. 850), ustanawiając przy 
Ministrze Spraw Wewnętrznych komisję ustala­
nia nazw miejscowości, przewidziało zarazem, 
że w celu przygotowywania malerjału dla obrad 
komisji centralnej Minister Spraw Wewnętrznych 
może powoływać czasowo komisje regjonalne 
ustalania nazw w miejscowości. Określenie 
składu komisyj regionalnych odesłane zostało 
do rozporządzenia wykonawczego. Wspomniane 
rozporządzenie wykonawcze nie zostało dotąd 
wydane.

40. Rozporządzenie Ministra Skarbu w po­
rozumieniu z  Ministrami: Opieki Społecznej,
Spraw  Wewnętrznych i Sprawiedliwości z dnia 
10 stycznia  1935 r. o zmianie rozporządzenia 
Ministra Skarbu w poruzumiemu z  Ministrami. 
Opieki Społecznej, Spraw W ewnętrznych i Spra­
wiedliwości z  dnia 10 marca 1923 r. w sprawie 
zaopatrzenia byłych skazańców politycznych  
(Dz. U poz. 24) nadało ustępom 2 i 3 § 10 
rozporządzenia z dnia 10 marca 1933 r. brzmie­
nie następujące.

( 2 )  W  t y m  p r z y p a d k u  b y ł y  s k a z a n i e c  p o l i t y c z n y  
c e l e m  s t w i e r d z e n i a  u t r a t y  c o  n a j m n i e j  50% z d o l n o ś c i  d o  

p r a c y  z a r o b k o w e j  z o s t a j e  p o d d a n y  b a d a n i u  p r z e z  K  o-  
m i s j ę  L e k a r s k ą  U i n s t a n c j i  d l a  f u n k c j o n a r j u s z ó w  
p a ń s t w o w y c h .  B a d a n i e  t o  z a r z ą d z a  w o j e w ó d z k a  w ł a d z a  

a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j ,  w ł a ś c i w a  w e d ł u g  m i e j s c a  z a m i e s z ­
k a n i a  b y ł e g o  s k a z a ń c a  p o l i t y c z n e g o ,

(3)  O r z e c z e n i e  K o m i s j i  L e k a r s k i e j  j e s t  o s t a t e c z n e ^  
P o n o w n e  b a d a n i e  l e k a r s k i e  m o ż e  n a s t ą p i ć  . . . n a j w c z e ­
ś n i e j  p o  u p ł y w i e  r o k u  o d  d a t y  p o p r z e d n i e g o  b a d a n i a  . . .

Jakkolwiek użyto tu wyrażeń „otzeczenle 
ostateczne*, nie znaczy to jednak, by komisja 
lekarska przesądziła samo meritum sprawy. 
Przepis bowiem § 19 ust. 2 rozporządzenia z dnia 
10 marca 1933 r. stwierdza wyraźnie, iż .w y­
płatę zaopatrzenia zarządza właściwa Izba skar­
bowa po otrzymaniu z Ministerstwa Skarbu od­
pisu dekretu, wysłanego do byłego skazańca 
politycznego*.

O komisjach lekarskich dla funkcjonarju­
szów państwowych była zresztą już mowa w 
pkt. 9 niniejszego rozdziału, gdzie stwierdziliś­
my, że komisje te są w zasadzie orga.iami po- 
mocniczo-technicznemi monokratycznych władz 
państwowych i posiadają jedynie prawo do wy­
dawania decyzyj incydentalnych.

21. Ustawa z  dnia 17 marca 1932 r. 
o zaopati zeniu inwalidzkiem w brzmieniu za ­
łącznika do obwieszczenia Ministra Opieki Spo­
łecznej z  dnia 11 września 1934 r. (Dz. U. 
z  1935 r. poz 31) postanowiła w odniesieniu 
do Interesującej nas kwestji co następuje:

A r t .  6.  D o  o r z e k a n i a  o z w i ą z k u  p r z y c z y n o w y m  
u s z k o d z e n i a  z d r o w i a  z e  s ł u ż b ą  w o j s k o w ą  o r a z  o s t o p n i u  
u t r a t y  z d o l n o ś c i  z a r o b k o w e j ,  s p o w o d o w a n e j  t e m  u s z k o ­

d z e n i e m ,  w r e s z c i e  o s t o p n i u  w i n y ,  p o w o d u j ą c e j  u s z k o ­
d z e n i e ,  s ą  p o w o ł a n e :  w  p i e r w s z e j  i n s t a n c j i  i n w a l i d z ­
k i e  k o m i s j e  r e w i z y j n o - l e k a r s k i e ,  a  w  d r u ­
g i e j  i o s t a t n i e j  i n s t a n c j i  i n w a l i d z k i e  k o m i s j e  
o d w o ł a w c z e  „ .  •

D o  o r z e k a n i a  o p r z y z n a n i u  i w y m i a r z e ,  w z g l ę d n i e  
o  z a g a ś n i ę c i u  i z a w i e s z e n i u ,  z a o p a t r z e ń  p i e n i ę ż n y c h  
z  n i n i e j s z e j  u s t a w y  o r a z  d o  i c b  w y p ł a t y  s ą  p o w o ł a n e  
w ł a d z e ,  k t ó r e  w y z n a c z y  M i n i s t e r  S k a r b u  . . .

A r t .  14 . . .  O  u p r a w n i e n i u  d o  p o b i e r a n i a  d o d a t k u  
n a  p i e l ę g n a c j ę ,  j a k  r ó w n i e ż  o w y s o k o ś c i  d o d a t k u  . . . 
o r z e k a  i n w a l i d z k a  k o m i s j a  r e w i z y j n o - l e k a r s k a .

Wykoridwcze rozporządzenie M inistra O- 
pieki Społecznej i Ministra Skarbu z  dnia 17 
grudnia 1934 r. (Dz. U. z  1935 r. poz. 32) 
rozwinęło bardzo szczegółowo zasadnicze po­
stanowienie ustawy. Niesposób przytaczać wszyst 
kich przepisów rozporządzenia dotyczących om a­
wianego tu zagadnienia, z konieczności trzeba 
się ograniczyć do zacytowania przepisów najwię­
cej istotnych. Oto one:

§  I.  P r z y  w y k o n y w a n i u  u s t a w y  o  z a o p a t r z e n i u  
i n w a l i d z k i e m  n a l e ż y  . . .  d o  w ł a ś c i w o ś c i  M i n i ­
s t r a  S k a r b u . * ,  p r z y z n a w a n i e ,  w y m i e r z a ­
n i e  i w y p ł a t a  z a o p a t r z e n i a  p i e n i ę ż n e g o . . .

§  17.  I n w a l i d z k i e  k o m i s j e  r e w i z y j n o -  
l e k a r s k i e  u r z ę d u j ą  p r z y  p o w i a t o w y c h  w ł a d z a c h  
a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j  . . .

§  19. ( I )  W  s k ł a d  i n w a l i d z k i c h  k o m i s j i  r e w i z y j -
n o - I e k a r s k i c h  w c h o d z ą :

1) w ł a ś c i w y  s t a r o s t a  .  . . j a k o  p r z e w o d n i c z ą c y ,

2 )  2  l e k a r z y ,  z k t ó r y c h  j e d e n  j e s t  l e k a r z e m  r e f e ­
r a t u  s p r a w  i n w a l i d z k i c h ,  a  d r u g i  —  l e k a r z e m  c z y n n e j  

s ł u ż b y  w o j s k o w e j  w y z n a c z o n y m  p r z e z  w ł a d z e  w o j s k o w e

2
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( 2)  L e k a r z  r e f e r a t u  j e s t  z u r z ę d u  r e f e r e n t e m  

k o m i s j i .
§  2 6 .  P o  w y j a ś n i e n i u  s p r a w y  p r z e w o d n i c z ą c y  

z a m y k a  r o z p r a w ę ,  p o c z e m  k o m i s j a  p o  n i e j a w n e j  n a r a ­

d z i e  w y d a j e  o r z e c z e n i e .
§  27.  ( 2 7 )  J e ż e l i  l e k a r z e - c z ł o n k o w i e  k o m i s j i  n i e  

Bą w  m o ż n o ś c i  u s t a l i ć  r o z p o z n a n i a  u s z k o d z e n i a  z d r o w i a ,  
l u b  j e ż e l i  m i ę d z y  n i m i  z a c h o d z i  r ó ż n i c a  z d a ń ,  i n w a l i d z ­
k a  k o m i s j a  r e w i z y j n o - l e k a r s k a  o d r a c z a  r o z p r a w ę  w  c e l u  

s k i e r o w a n i a  s t r o n y  d o  z b a d a n i a  w  s z p i t a l u  . . .

§  34 .  (1)  O r z e c z e n i a  i u c h w a ł y  i n w a l i d z k i e j  k o ­
m i s j i  r e w i z y j n o - l e k a r s k i e j  z a p a d a j ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w .

( 2 )  P r z e w o d n i c z ą c y  l u b  c z ł o n e k  k o m i s j i ,  n i e  z g a ­
d z a j ą c y  s i ę  z  w i ę k s z o ś c i ą ,  m o ż e  w  c i ą g u  t r z e c h  d n i  
z ł o ż y ć  p r z e c i w  o r z e c z e n i u  k o m i s j i  u m o t y w o w a n y  s p r z e ­
c i w ,  k t ó r y  i n w a l i d z k a  k o m i s j a  o d w o ł a w c z a  r o z p a t r z y  . . .

§  41.  I n w a l i d z k a  k o m i s j a  r e w i z y j n o - l e k a r s k a
p r z y z n a j e  d o d a t e k  n a  p i e l ę g n a c j ę ,  j e ż e l i  
s t w i e r d z i ,  ż e  u s z k o d z e n i e  z d r o w i a ,  u z a s a d n i a j ą c e  s t a ł ą  
p o t r z e b ę  o p i e k i  i p o m o c y  o s ó b  d r u g i c h ,  p o w s t a ł o  b e z  
w ł a s n e j  w i n y  w s k u t e k  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  l u b  w s k u t e k  t e j  
s ł u ż b y  u l e g ł o  p o g o r s z e n i u  w  s t o p n i u ,  u z a s a d n i a j ą c y m  
p r a w o  d o  z a o p a t r z e n i a  p i e n i ę ż n e g o .

§  47.  (1)  D o  r o z s t r z y g a n i a  o d w o ł a ń  o d  o r z e c z e ń
i n w a l i d z k i c h  k o m i s y j  r e w i z y j n o - l e k a r s k i c h  p o w o ł a n e  s ą  
i n w a l i d z k i e  k o m i s j e  o d w o ł a w c z e  p r z y  w o ­
j e w ó d z k i c h  w ł a d z a c h  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j .

§  49 .  (1)  W  s k ł a d  i n w a l i d z k i e j  k o m i s j i  o d w o ł a w ­
c z e j  w c h o d z ą :

1) w o j e w o d a  . . . j a k o  p r z e w o d n i c z ą c y ;
2 )  l e k a r z  w y z n a c z o n y  p r z e z  w o j e w o d ę  . . .

3 )  l e k a r z  c z y n n e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  . . .
4 )  d e l e g a t  w ł a d z y  s k a r b o w e j ,  o r a z
5 )  p r z e d s t a w i c i e l  i n w a l i d ó w ,
§  50.  (1)  P  r z e d s t a w i c i e l a  i n w a l i d ó w  . . . m i a n u j e

w o j e w o d a  . .  .
§  54.  ( I )  D o  w a ż n o ś c i  o r z e c z e n i a  i n w a l i d z k i e j

k o m i s j i  o d w o ł a w c z e j  w y m a g a n y  j e s t  u d z i a ł  w s z y s t k i c h  
c z ł o n k ó w  k o m i s j i ,  j e d n a k  b r a k  p r z e d s t a w i c i e l a  i n w a l i ­
d ó w  n i e  w p ł y w a  n a  w a ż n o ś ć  o r z e c z e n i a .  O r z e c z e n i a  z a ­
p a d a j ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w .  W  r a z i e  r ó w n o ś c i  g ł o s ó w  

r o z s t r z y g a  g ł o s  p r z e w o d n i c z ą c e g o .
( 2 )  O r z e c z e n i e  i n w a l i d z k i e j  k o m i s j i  o d w o ł a w c z e j  

j e s t  o s t a t e c z n e  w  a d m i n i s t r a c y j n y m  t o k u  i n s t a n c j i .

Charakterystyka komisji inwalidzkich nie 
należy do rzeczy zbyt prostych, zarówno bo­
wiem skład jak i zadania tych komisji są róż­
norodne i skomplikowane.

W myśl przepisu § 49 ust. 1 pkt. 5 w skład 
inwalidzkiej komisji odwoławczej wchodzi rów­
nież przedstawiciel inwalidów. Przedstawiciel tan 
nie zasiada w komisji z tytułu wyboru przez 
organizację reprezentującą ogół inwalidów, lecz 
wchodzi w skład komisji na Dodstawie nomi­
nacji wojewody (§ 50). Powtóre należy mieć 
na uwadze przepis § 54 ust. 1, według którego 
brak przedstawiciela inwalidów w komisji nie 
wpływa na ważność wydawanego orzeczenia. 
W inwalidzkich komisjach rewizyjno-lekarskich 
udział przedstawiciela inwalidów nie jest wogóle 
przewidziany.

O ile chcdzi o zakres działania komisji 
inwalidzkich, to naogół jest on pcaobny do 
funkcji sprawowanych przez komisje lekarskie 
dla funkcjonarjuszów państwowych, o którycn 
była mowa w pkt. 9 niniejszego rozdziału, t. zn. 
że komisje inwalidzkie ustalają pewne elementy 
(stopień utraty zdolności zarobkowej i t. p.), 
które stanowią zasadniczy substrat do podej­
mowanie decyzji przez kompetentne władze pań­
stwowe, czyli że komisje inwalidzkie są orga­
nami p o m o c n i c z o  t e c h n i c z n e m i  władz 
orzekających monokratycznie, posiadając iedy- 
nie prawo do wydawania t. zw. decyzji incyden- 
tamych.

Na tern jednak działalność komisji inwa­
lidzkich nie wyczerpuje się. Oprócz typowycn 
zadań, polegających na .ustalaniu”, określonych 
w art. 6 ustawy, inwalidzkie komisje rewizyjno- 
lekarskie .orzekają” o uprawnieniu do pobiera 
nia dodatku na pielęgnację oraz o wysokości 
tegoż dodatku (art. 14). Orzekanie na podsta­
wie art. 14 ma zupełnie inny charakter niż usta­
lanie na zasadzie art. 6. Czynności inwalidzkich 
komisji rewizyjno-lekarskich sprawowane w ra 
mach art. 6 stanowią podstawę do wydawania 
decyzji (przyznawaniu zaopatrzeń i t. p.) przez 
władne skarbowe, funkcje zaś spełniane na za­
sadzie art 14 ustawy i § 41 rozporządzenia wy­
konawczego — to s a m o d z i e l n e  d e c y d o ­
w a n i e  co do meritum sprz-wy.

Widzimy zatem, że komisje inwalidzkie 
występują w roli dwojakiej: raz jako organa po- 
mocniczo-techniczne monokratycznych władz 
państwowych, powtóre jako organa kofegjalne 
wyręczające wspomniane władze państwowe 
w podejmowaniu decyzyj. W ostatnim przy­
padku mamy do czynienia z t. zw. s y s t e m e m  
k o l e g j a l n y m  w administracji.

Ctynnik kolegjalny został tu powołany do 
współdziałania względnie do działania samodziel­
nego w płaszczyźnie obu instancji, mianowicie 
pod nazwą inwalidzkich komisji rewizyjno-lekar­
skich — przy powiatowych władzach admini­
stracji ogólnej oraz pod nazwą inwalidzkich ko­
misji odwoławczych — przy wojewódzkich wła­
dzach administracji ogó'nćj. Ogólna zasada po­
stępowania administracyjnego, postulująca roz­
patrywanie każdej sprawy przez dwie kolejne 
instancje, została w przypadku niniejszym kon­
sekwentnie przeprowadzona.

Wkońcu należy jeszcze zwrócić uwagę na 
przepis § 26 rozporządzenie wykonawczego, pod­
kreślający niejawność narady oraz na przepis 
§ 27, dopuszczający złożenie sprzeciwu przez 
przegłosowanego członka komisji.
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22. Ustawa z  dnia 21 lutego 1935 r. o za ­
pobieganiu chorobom zakaźnym  i o ich zw alcza­
niu (Dz. U. poz. 198) upoważniła w art. 11 ust. 
1 Ministra Opieki Społecznej do wyaania m. in. 
rozporządzenia o zajmowaniu w razie koniecz­
nej potrzeDy pomieszczeń w nieruchomościach, 
należących do samorządu lub instytucyj samo­
rządowych, społecznych albo osób fizycznych 
i prawnych, za wynagrodzeniem, które oznaczą 
k o m i s j e  s z a c u n k o w e .  Skład tych ko­
misji, sposób powoływania członków oraz tryb 
ich urzęaowania ma określić Minister Opieki 
Społecznej w porozumieniu z Min strem Spraw 
Wewnętrznych

Wspomniane rozporządzenie nie zostało 
dotąd wydane. Ograniczamy sią przeto do po­
wyższej wzmianki.

V.
W oparciu o dość obfity m jterjif  pra­

wodawczy, jaki został wydany od momentu 
ukazania sią rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 19 stycznia 1928 r. o organi­
zacji i zakresie działania władz administracji 
ogólnej, zobrazowaliśmy sprawą udziedu czynni­
ka kolegjalnego w administracji ogólnej. W świe 
tle przytoczonych i omówionych przepisów moż­
na stwierdzić, że zagadnienie kolegjów jest trud­
ne do ujęcia w iedną systematyczną i synte­
tyczną całość. Gdyż w tej dziedzinie — poza 
nieliczoemi wyjątkami — panuje zbyt wielka 
różnorodność i indywidualne rozwiązywanie kwe- 
stji przez poszczególne ustawy.

1. W Końcu rozdziału wstępnego niniej­
szego opracowania doszliśmy do ustalenia dworh 
zasadniczych aspektów zagadnienia udziału czyn 
nika Kolegialnego w administracji ogólnej, mia­
nowicie: 1) do udziału c z y n n i k a  o b y w a ­
t e l s k i e g o  w administracji ogólnej oraz 2) do 
kolegjalnego załatwiania spraw w tejże adm'ni- 
stracji w z e s p o ł a c h  c z y s t o  u r z ę d n i ­
c z y c h ,  oez udziału elementu obywatelskiego.

W trakcie omawiania poszczególnych przy­
padków musieliśmy atoii zauważyć, że tan — 
wydawałoby się—łatwe i naoczna kryterjum kla- 
syftKacyjne pozwala jedynie na orjentacyjne 
i Konwencjonalne ugiupowanie materjału, nie 
umożliwiające jednak s im o  przez się ścisłego 
przeprowadzenia linii demorkacyjnej pomiędzy 
obu przyjętymi kategorjami ciał kolegjalnych.

Na taki stan rzeczy składają się trzy głów­
ne przyczyny. Na pierwszym m ejscu należy wy­
mienić fakt zasiadania w licznych ciałach kole­
gjalnych przedstawicieli samorządu terytorjame- 
go, Których nie zawsze można uznać za repre­
zentantów elementu obywatelskiego, lecz często

raczej za rzeczników interesu publicznego. Wia­
domo bowiem, że funkcje samorządu terytorjal- 
nego są sprawowane w zakresie dwojakim: 
własnym i poruczonym. O ile delegat samorzą­
du występuje w roli przedstawiciela samorządu 
jako jednego z organów władzy państwowej, 
wówczas oczywiście niepodobna mówić o re ­
prezentacji czynnika obywatelskiego. Tak np. 
przedstawia się sprawa w przypaJku przytoczo­
nym w pkt. 1 rozdziału IV (komisje zasiłkowe przy­
znające wojskowy zasiłek wojenny z funduszów 
SKarbu Państwa).

Dalej wskazać należy na moment formalny 
polegający na tern, że dany członek kolegjum, 
nie będący funkcjonarjuszem publicznym, wcho­
dzi w skład odnośnego zespołu (komisji, Komi­
tetu) nie w drodze wyboru, dokonanego przez 
OKraśloną organizację społeczną, zawodową lub 
t. p., lecz w drodze nominacji ze strony woje­
wody lub starosty. Tak n. p. ma się rzecz z le­
karzem weterynaryjnym, wchodzącym w skł«d 
komisji egzaminacyjnej dla kandydatów na oglą­
daczy do badania zwierząt rzeźnych i mięsa 
(rozdział IV pkt. 5).

Wreszcie trzecią główną przyczyną utrud­
niającą ścisłe przeprowadzenie granicy pomiędzy 
kolegjami z udziałem czynnika obywatelskiego 
a kolegjami czysto urzędniczymi jest występu­
jąca niekiedy fakultatywność udziału w posie­
dzeniach zespołu reprezentanta elementu oby 
watelskiego. Tak np. brak przedstawiciela inwa­
lidów w inwalidzkiej komisji odwoławczej nie 
wpływa na ważność wydawanego przez tę ko­
misję orzeczenia (rozdz. IV Dkt. 21).

W konsekwencji—jak Już powiedzieliśmy — 
wskazane kryterjum klasyfikacyjne może mieć 
znaczenie jedynie konwencjonalne i teoretyczno- 
porządkowe, grupujące całokształt obfitego ma- 
terjału ustawodawczego według dwóch głównych 
aspeKtów.

2. Według art. 40 i 80 rozporządzenia 
Prezydenta RzeczyoospoliteJ z dnia 19 stycznia 
1928 r. o organizacji i zakresie działania władz 
administracji ogólnej do współdziałania z powia­
towymi i wojewódzkimi władzami administracji 
ogólnej powołany został c z y n n i k  o b y w n -  
t e l s k i ,  r e p r e z e n t o w a n y  p r z e z  o r g a n a  
s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l n e g o .

Do współdziałania z wojewodami woje 
wództw centralnych, wschodnich i południowych 
powołane zostały rady wojewódzkie i wydziały 
wojewódzkie (art. 41), a z wojewodami woje 
wództw poznańskiego i pomorskiego — sejmiki 
wojewódzkie i izby wojewódzkie (art. 92 i 98), 
Do współdziałania z powiatowymi władzami
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administracji ogólnej powołane zostały sejmiki 
powiatowe i wydziały powiatowe (art. 81), 
a w miastach stanowiących powiaty m :ejskie — 
kolegja powołane z członków rady wiględnle 
zarządu miejskiego,

Powstaje jednak pytanie, czy ustawodaw­
stwo szczególne poszło po linji wytkniętej prze’: 
rozporządzenie o organizacji włrdz, t. zn. czy 
przepisy prawne, wydane po ukazaniu się 
wspomnianego dekretu, przyjęty zasadę repre- 

. zentowania elementu obywatelskiego wyłącznie 
przez wyliczone wyżej organa samorządu te.y- 
torjalnego?

Poszczególne przypadki udziału czynnika 
obywatelskiego w spiawowaniu administracji 
ogólnej omówiliśmy w rozdziale III, chcąc przeto 
znaleźć odpowiedź na postawione pytanie, trzeba 
r.ucić okiem na materjały tam zestawione

Otóż, na ogólną cytrę 32 norm prawnych 
w rozdziale Ili przytoczonych, zaledwie 5 (pkt. 5, 
13, 22, 23 i 31) przewiduje współudział czynnika 
obywatelskiego w Formie ogolnej, przepisanej 
przez rozporządzenie o organizacji władz, przy- 
czem nawet cyfra 5 nie może być brana abso­
lutnie, gdyż zasadniczo tylko dwie normy praw­
ne (pkt. 23 i 3-1) przewidują samodzielne współ­
działanie organów samorządu terytorjainego, 
a trzy inne (pkt. 5, 13 i 22) powołują organa 
samorządu terytorjalnego jedynie obok innych 
zespołów specialnych. W bezwzględnej zaś 
większości przypadków mamy do czynienia nie 
z radami i wydziałumi wojewódzkiemi czy po- 
wiatowemi, lecz z c i a ł a m i  s p e c j a l n y m i ,  
noszącemi przeważnie miano komisyj.

Nie ulega zatem wątpliwości, iż w zakre­
sie przedstawicielstwa elementu obywatelskiego 
ustawodawstwo szczególne skorzystało w nikłej 
tylko mierze z ogólnych postanowień o^kretu 
organizacyjnego, krocząc własnemi drogami i po­
wołując do życia kolegia odrębne, dostosowane 
do zadań specjalnych, ku spełnieniu których 
zdążają odnośne normy prawne.

3. Stwierdzenie faktu, że czynnik obywa­
telski wypowiada s ę przeważnie w ciałach spe­
cjalnych, a nie przez ogólne organa samorządu 
terytorjalnego, nie jest je d n a k ró w n o z n a cz n e  
z twierdzeniem, iż d o b ó r  p r z e d s t a w i c i e l i  
l u d n o ś c i  do Kolegjów współdziałających z wła­
dzami administracji ogólnej zostaje dokonywany 
z reguły z pominięciem organów samorządu te 
rytorjalnego.

Tak nie jestl Otworzenie przez prawo­
dawcę kolegjum specjalnego nie stoi samo przez 
się na przeszkodzie, Dy w owvm zespole z ł  

siadał również delegat samorządu terytorjalnego.

Przepisy przytoczone i omówione w rozdziale III 
pod pkt 3, 5, 9, 12, 13, 16, 17, 19, 26, 27, 28
1 29 są tego najlepszym dowodem. Np- rozpo­
rządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych z ania
2 grudnia 1930 r. w sprawie wymiaru snrr.oisl 
nego podatku komunalnego od gruntów pań­
stwowych (pkt. 13), powołując do życia ciało 
specjalne pod nazwą komisji klasyfikacyjnej, za­
strzegło wyraźnie udział w tej komisji dwóch 
członków sejmiku powiatowego.

Jednakże w świetle przytoczonych w toz- 
dziale 111 przepisów mowy być nie może o tern, 
by element obywatelski trafiał do kolegjów 
współdziałających z władzami administracji ogol­
nej, wyłącznie drogą poprzez samorząd teryto- 
rjalny. Prawodawca wskazał inne jeszcze spo 
soby względnie inny tryb dobierania czynnika 
obywatelskiego.

Tak np. do okręgowych komisji konser­
watorskich (pkt. 1) powołuje wojewoda na wnio­
sek konserwatora 8 członków z pośród osób, 
rozwijających owocną działalność na polu opieki 
nad zabytkami, a do wojewódzkich komisji 
cennikowych (pkt. 28) wchodzą m. in. dwaj 
przedstawiciele handlu, przemysłu i górnictwa, 
jeden przedstawiciel rzemiosła oraz dwaj przed­
stawiciele rolnictwa, delegowani przez właściwe 
miejscowe izby samorządu gospodarczego.

Niekiedy zapewnił ustawodawca dopływ 
elementu obywatelskiego równocześnie kilkoma 
drogami. Tak np. do powiatowych komisji 
świadczeń rzeczowych (okt. 28) wchodzą za 
równo reprezentanci samorządu terytorjalnego 
jak i samorządu gospodarczego; podobn'e przed­
stawia się sprawa przy wojewódzkich radach 
wodnych (pkt. 9).

O ile chodzi o ogólną w tej mierze cha­
rakterystykę metod selekcyjnych, stwierdzić n a ­
leży, że prawodawca przy doborze do kolegjów 
elementu obywatilskicjo zdążał raczej ku spe­
cjalizacji i fachowości przedstawicielstwa oby­
watelskiego.

4. Biorąc rzecz najogólniej, wszelkie om a­
wiane tu kolegja, zarówno mieszane obywate1- 
sko-urzędnicze, jak i o składzie czysto urzędni­
czym, można z punktu widzenia ich zakresu 
działania podzielić na dwie główne grupy, mia 
nowicie: 1) na kolegja współdziałające przy po­
dejmowaniu decyzji przez odnośne władza oraz
2) na kolegja posiadające prawo samodzielnego 
podejmowania decyzji merytorycznych.

Zakres owego . w s p ó ł d z i a ł a n i a *  jest 
różnoraki. Komisje spisowe (rozdz. III pkt. 15) 
działają jako organ doradczy i pomocniczy, ko 
misje powiatowe statystyki produkcji rolnej
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(III pkt. 20) wyręczają starostę w niektórych 
czynnościach techniczno-biurowych, komisje do 
przeprowadzania oględzin techniczno-sanitamych 
sLatków i łodzi (IV pkt. 17) działają jako orga­
na pomocniczo techniczne odnośnych urzędów 
wojewódzkich, Komisje szacunkowe, przewidzia­
ne w dekrecL* o przejmowaniu na własność 
Państwa gruntów za niektóre należności pie­
niężne, są wyłącznie organom wnioskodawczym, 
wojewódzkie komisje do badania jmąki i pie­
czywa (111 pkt. 10) zostały powołane ao wyda­
wania fachowej opinii. Wypada ponadto przy­
pomnieć, że w rozdziale II omawiana była spra­
wa współdziałania czynnika obywatelskiego 
z głosem opinjoaawczym i stanowczym.

Istota współdziałania w jakiej bądź ł przy 
toczonych wyżej form polega na tern, ze od­
nośne kolegjum nie przesądza samego meritum 
sprawy, lecz że jego wniosek, opinia, uchwała 
czy orzeczenie stanowi wiążącą lub też niewią­
żącą podstawę do zadecydowania sprawy przez 
kompetentną władzę państwową, która — jak 
wiadomo — rozstrzyga monokratycznie według 
t, zw. systemu biurowego.

Druga grupa Kolegjów. mniej liczna od 
pierwszej, tc zespoły upoważnione przez obo­
wiązujące przepisy do samodzielnego i osta­
tecznego p r z e s ą d z a n i a  s p r a w .  Takie ko- 
legju nie przygotowują już substratu do decy­
zji właściwych władz, jak to ma miejsce przy 
t. zw współdziałaniu, lecz same wydają mery­
toryczne decyzje — z pominięciem odnośnych 
władz monokratycznych.

Typowym przykładem tego rodzaju kole­
giów są np. komisje dyscyplinarne (roz. IV 
pkt. 11), którym ustawowo zagwarantowano sa­
modzielność i niezawisłość w obu instancjach 
orzekających.

Istnieją też kolegia pośrednie, mieszczące 
się pomiędzy obu temi grupami, w których 
przeważa bądź element (współdziałania), bądź 
element (przesądzania).

Tak np z jednej strony w przypadku ko­
misji lekarskich dla funkcjonarjuszów państwo 
wych (IV pkt 9)—mirno, że ich orzeczenia sta­
nowią formalnie jedynie podstawę do wydania 
decyzji przez kompetentną władzę państwo­
wą, — stwierdziliśmy, iż komisie te posiadają 
jednak pewien autonomiczny zakres działania 
t  prawem wydawania t. zw. decyzji incyden 
żalnych. Z drugiej znów strony wystarczy wska­
zać na komisje egzaminacyjne dla oglądaczy 
zwierząt rzeźnych i mięsa; komisje te wpraw­
dzie są upoważnione do wystawiania świt dectw 
uzdolnienia, uprawniających do wykonywania

zawodu, lecz w razie niedopuszczenia kandy­
data do egzaminu—o czem decyduje sam prze­
wodniczący komisji — stronie przysługuje prawo 
odwołania się do wojewody.

5. \V tych przypadkach, w których obo 
wiązujące przepisy zleciły ciałom kolegjalnym 
podejmowanie merytorycznych decyzji, mamy 
do czynienia z t zw s y s t e m e m  k o l e ­
g j a l n y m .  Co pod tem  określeniem należy 
rozumieć, to omówiliśmy już w rozdziale I ni­
niejszego opiacowania stwierdzając, iż z punktu 
widzenia sposobów podejmowania decyzji admi­
nistracja publiczna może być zorganizowana 
bądź według systemu biurowego, gdzie decyzje 
zostają wydawane jednoosobowo, bądź według 
systemu kolegialnego, gdzie sprawy przesądza 
się w zespołach.

W trakcie niniejszych rozważeń mogliśmy 
się już niejednokrotnie przekonać, że ustawo­
dawca polski wypowiedział się w normach ogól­
nych zdecydowanie za biurową organizacją 
władz administracyjnych, dopuszczając ao ko­
legialnego rozpatrywania spraw jedynie w przy­
padkach specyficznych i stosunkowo nielicznych 
i z wyraźną tendencją nadania odnośnym ze­
społom wyiącznie charakteru współdziałającego. 
Stwierdziliśmy ponadto, że w świetle przepi­
sów rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
o organizacji i zakresie działania władz admini­
stracji ogólnej czynnik obywatelski, działający 
przecież kolegialnie, został w pewien specjalny 
sposób włączony do systemu biurowego.

Ustawodawstwo szczególne jednaK nie 
zawsze stosowało się do tych ogólnych przesła­
nek i powoływało do życia kolegta wyposażone 
nie tylko w prawo współdziałania z wiadzcml 
administracyjnymi, lecz również w prawo sam o­
dzielnego podejmowania decyzyj w nrejsce 
tych władz. Przykłady zupełnego względnie 
częściowego przesądzania spraw weaług t. zw. 
systemu Kolegialnego przez zespoły o składzie wy 
bitnie urzędniczym przytoczyliśmy i omówiliśmy 
w lozdziale IV pod pkt. 1,2, 5, 7, 11,12, 18 i 21.

Zauważyliśmy również, że m'mo wyraźnej 
tendencji rozporządzenia o organizacji władz 
wprzągnięcia kolegiów z udziałem czynnika oby­
watelskiego w rydwan systemu biurowego, 
jednak zespoły mieszane unędniczo-obywatelskie 
orzekają niekiedy również według sysiemu ko 
leqjalnego. Przepisy omówione w rozdziale 111 
pod pkt. 4, 16, 17, 24, 26, 28 i 29 są tego wy­
bitnym dowodem.

Przyznać trzeba, że nie w każdym przy­
padku system kolegialny znalazł pełne i konse ­
kwentnie przeprowadzone zastosowanie. Tak
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np. w komisjach poborowych (IV pkt. 12), wobec 
daleko posuniętego podziału czynności pomiędzy 
poszczególnych członków komisji, mało pozo­
stało miejsca na kolegjalne—w ścisłem tego sło­
wa znaczeniu—podejmowanie uchwał, a przeciw­
ko uchwale komisji klasyfikacyjnej (III pkt, 13) 
przyznane zostało prawo zniesienia sprzeciwu do 
wojewody, który rozstrzyga przy współudziale 
z głosem stanowczym wydziału wojewódzkiego.

6. Zagadnienie pełnego lub częściowego 
zastosowania systemu kolegialnego wiąże się 
w większości przypadków z p r o b l e m e m  i n- 
s t a n c y j n o ś c i .  Chodzi o to, czy dany zespół 
zosra* powołany Jo życła w jedne] tylko in­
stancji, czy też w obu instancjach.

Tam gdzie odnośna komisja, komitet lub 
t. p. został powołany tylko do współdziałania, 
np. wyrażania opinii, tam kwestia jedno czy 
dwu instancyjności pozostaje bez większego zna­
czenia. Natomiast zagadnienie to nabiera wagi 
w stosunku do zespołów orzekających według 
t. zw. systemu kolegialnego.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 22 marca 1928 r. o postępowaniu 
administraoyjnem (Dz. U. poz. 341) przepisało 
w postanowieniach przejściowych, ii do postę­
powania w kolegiach, które w chwili wejścia 
w życie rozporządzenia współdziałały w poszcze­
gólnych działacn administracji państwowej z gło- 
ssm stanowczym, ogólne przepisy o postępo­
waniu administracyjnem miały mieć zastosowa­
nie o tyle, o ile poszczególne ustawy nie unor­
mowały trybu postępowania tych kolegiów w spo­
sób odm iem y. Poza tern obowiązuje naczelna re­
guła art. 1 tego rozporządzenia—stwierdzająca, iż 
postanowienia wspomnlanepodekretu mają zasad­
niczo zastosowanie do postępowania we wszyst­
kich sprawach z zakresu prawa administracyjne­
go, załatwianych przez władze i urzędy admini­
stracji państwowej i samorządu terytorjalnego.

Powołane postanowienia rozporządzenia o 
postępowaniu administracyjnem nie wyczerpują 
jednak całego zagadnienia i nie dają zdecydowa­
nej odpowiedzi na pytanie, ery orzekanie kolegial­
ne w każdym przypadku musi być dwuinstancyjne 
i czy w II instancji musi rozpatrywać sprawę rów­
nież kolegium, jeżeli w I instancji był zastosn 
wany kolegialny sposób podejmowania aecyzyj. 
Na to pytanie musimy szukać odpowiedzi 
w płaszczyźnie przepisów ustaw szczególnych.

Otóż, jak to wynika z materjałów przeto­
czonych w rozdziałach III i IV niniejszego opra­
cowania, ustawy szczególne potraktowały to za­
gadnienie nader rozmaicie. Komisje egzamina­
cyjne do przeprowadzania egzaminów z kucia

koni i wydawania świadectw, stwierdzających 
posiadanie kwalifikacji do samodzielnego wyko­
nywania zawoau kucia koni (III pkt. 4), zostały 
ustanowione tylko przy jednej instancji, przy- 
czem o jakiemKoIwiek prawie odwołania się 
niema tem mowy. Powiatowe komisje świadczeń 
rzeczowych (111 pkt. 28) działają również tylko 
jednoinstancyjnie, ale stronom niezadowolonym 
z dokonanego przez komisję ustalenia zagwa­
rantowane zostało prawe domagania się ustale­
nia w drodze powództwa sądowego.

Przy powiatowych komisjach odbiorczych, 
które powołane były do przyjmowania pioduk- 
tów dostarczanych na poczet spłaty zaległych 
podatków (III pkt. 16), mieliśmy quasi dwie in­
stancje, gdyż pewne czynności z ramienia ko­
misji sprawowali t. zw. delegaci, od decyzyj któ­
rych przysług:* ało p o d a tn ik o w i zażalenie do po­
wiatowej komisji odbiorczej.

W przypadicu komitetów nadawczych do 
nadawania ziemi żołnierzom (IV pkt. 7) konsta­
tujemy, że zależnie od przedmiotu orzeczenia 
bądź rozstrzyga się jednoinstancyjnie (w sprt- 
wach nadawania ziemi), bądź dopuszcza się od­
wołanie (w sp awach usunięcia osadnika z na­
danej działki) do II instancji, posiadającej rów­
nież ustrój Kolegialny

Wreszcie szereg aktów ustawodawczych 
zrealizował w stosunku do zespołów orzekają­
cych w pełni z a s a d ę  d w u i n s t a c y j n o ś c i  
i powołał do życia odnośne ciała kolegialne 
w obu instancjach.

I tak ustanowione zostały wojewódzkie kc- 
misje ziemskie i Główna Komisja Ziemska 
(III pKt. 24), komisje oszczędnościowo-oddłuże- 
niowe dla samorządu przy urzędach wojewódz­
kich i Centralna Komisja Oszczędnościowo-Od- 
dłużeniowa dla samorządu (III pkt. 26), powia 
towe i wojewódzkie Komisje zasiłkowe do przy­
znawania wojskowych zasiłków wojennych (iV 
pkt. 1), komisje specjalne powołane do rozstrzy­
gania skaig na nakazy inspektorów pracy, działa­
jące pizy wojewodach i przy Ministrze Opieki Spo­
łecznej (IV pkt. 3) oraz komisje dyscyplinarne 
(odwoławcze komisje dyscyplinarne (IV pkt. 11).

W pewnej mierze należy tu również wy­
mienić komisje lekarskie dla funkcjonariuszów 
państwowych (IV pkt. 9), komisje poborowe 
i komisje rozpoznawcze (IV pkt. 12) tudzież 
inwalidzkie komisje rewlzy|no-'.ekarskie i iwalidz 
kie komisje odwoławcze (IV pkt. 21) — chociaż 
w odniesieniu do tych kolegjów ustawodawca 
bądź nie zagwarantował stronom normalnego 
prawa odwołania się, bądź nie upoważnił komisyj 
fo ma!nie do decydowania w meritum sprawy.
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O r z e c z n i c t w o  S ą d u  N aj v/y ź s z e  go.
Ustalenie zamiaru sprawcy przy usiło- 

waniu zadania uszkodzenia ciała (art. 23 k. 
k. w z w z art. 235 k. k. i in.).

W razie us lowania przestępstwa uszkodze­
nia ciała przy spowodowaniu skutku lżejszego 
lub żadnego — musi być uaowodniony zamiar 
sprowadzenia cięższego skutku, wydedukowany 
z okoliczności, wśród jakich działanie nastąpiło, 
przyczem do p.zypisania sprawcy usiłowania 
sprowadzenia cięższego skutku wystarcza zamiar 
wynikowy, t. j. przy umyślnem targnięciu s>ę 
na nietykalność cielesną pokrzywdzonego prze­
widywanie możliwości sprowadzenia cięższego 
skutku i godzenia się na to (28X1.35 r, Nr. 2 K. 
1371/35).

Określenie pojęcia pomocy (art 27 k. k.).
Karainem z art. 27 k. k. jest wszelkie u- 

dzieienie pomocy czynem lub słowem, bez 
względu na to, czy i w jakiej mierze pomoc ta 
była niezbędna przy dokonaniu sarr.eao prze­
stępstwa (?4 X 35 Nr. 1 K. 688/35).

Umyślność naruszeni tr obowiązku służ­
bowego (art. 135 k. k.)

Przesłanką skazania za czyn z art. 135 k. k. 
jest umyślne naruszenie oDowiązku słuzDowego 
przez urzęaniKa (26 IX 35 Nr. 3 K. 1071/35).

Spirek a banda (art. 165 k. k ).
1. Różnica pomiędzy spiskiem a bandą

W. TRZCIŃSKI.

Pow at Słonimski w liczbach 
w 1934 r.

Mi nogi afja statystyczno-gospodarczn.
( D o k o ń c z e n i e ) ,

Szkolnictwo i czytelnictwo. Dzieci w wieku 
szkolnym 17.665, w szkołach 11.914, poza szkołą 
5.751, 128 szkół powszechnych, 167 naczycieli,
11.914 dzieci. W Żyrowicach jest średnia pań ­
stwowa szkoła rolnicza, licząca 300 uczniów

Bibliotek: 4 samorządowe— 1376 tomów, 81 
czytelń.ków, 7 org. społ.— 1.245 tomów, 676 czy­
telników

Świetlic 72, z czego 12 p rz y  szkołach; ko 
rzysta ze świetlic 1.700 dzieci.

Ubezpieczalnia Społeczna  w Baranowiczach, 
oddział na pow. słonimski. Ubezpieczonych 
około 4 000, z czego około 1.200 chorobowych 
i 2 800 emerytalnych.

S ą d  Grodzki. Spraw karnych 5.865, cywil­
nych 2.650.

S k a z a n i  p o w y ż e j  l a t  1 7 —  1. 784 o s o b y ,  
w  t e r n  1 . 684 m ę ż c z y z n  i 166 k o b i e t  

k a t o l .  4 40  m ę ż .  i 52  k o b i e t y
p r a w o s ł .  1 . 133 „ 9 5  „
m o j ż e s z .  9 0  „ 13 „
i n n y c h  21 „  6  „

S k a z a n i  poniżej l a t  17 — 2 8  osób, 
w  t e m  2 5  mężczyzn i 3 kobiety, 

katol 6 męż, i I kob.
prawosł. 1 5 „ 1 „
mojże8Z. 4 „ 1 „

polega wyłącznie na tem, że spisek ma na celu 
spełnienie indywidualnie ściśle oznaczonego 
przestępstwa lu t  kilku tak oznaczonych prze­
stępstw według pewnego pianu przestępnego, 
banda zaś ma na celu dokonywanie przestępstw 
indywidualnie nieoznaczonych lub określonych 
tylko co do rcdzaju (np. kradzieży, oszustwa, 
rozbojów, nandlu kobietami i t. p.).

2. Zarówno do istnienia spisku, jak i do 
istnienia bandy wvstarcza udział w nich trzech 
osób (9 I 36 Nr. 1 K. 1042/35).

Istota przestępstwa oraz określenie  
pojęcia „wiadomości “  (art. 170 k. k.).

1. Umieszczenie pewnego artykułu przed 
ekspedycją i kolportażem czasopisma me jest 
jeszcze rozpowszechnieniem wiadomości w ro­
zumieniu art. 170 k. k., lecz jedynie usiłowaniem 
ich rozpowszecnnienia (§ 1 art. 23 k. k.).

2. Przez użyty w art. 170 k. k. wyraz 
.wiadomość* należy rozumieć wszelkie infor­
macje be i  względu na ich postać zewnętrzną, 
które dotyczą wydarzeń przeszłych, teraźniej 
szych i przyszłych. Nie można wyrazem .wia­
domość* obejmować poglądów, opinji i zapa­
trywań osoby, która je rozpowszechnia, chyba 
że pod tą postacią przemyca się informacie 
objektywne lub czyniące wrażenie objektywnych. 
Nic oderwane, luźne zdanie, zawarte w inkry-

Stan sanitarny w powiecie, Lekarzy 9, 
aptek 3 (Dereczyn, Kczlowszczyzna i Byteń), 
składów aptecznych 5 (Dereczyn, Kozłowszczyz- 
na, Żyro wice i Jezioimce), akuszerki 4 (2 w By- 
tenlu i 2 w Dereczynie).

Cijoroby zakaźne', dur plamisty 9, płonica 
12, błonica 21, odra 54, zapalenie opon móz­
gowych 8, ksztusiec 6, roża 2, jaglica 25, gruź­
lica 2, pokąs.n ie  przez wściekłego psa 6.

Policja-. 4 oficerów i 144 posterunkowych.
Okoliczne miasteczka'.
B y t e ń —ludności 2151, ludność chrześci­

jańska i żydowska; 2 lekarzy, 1 apteka, 2 aitu- 
szerki, 2 piekarnie, 2 fryzjerów, 1 rzeźnia, 3 Jatki, 
18 sklepów, 3 kawiarnie, 1 restruracjz i 1 łaźnia

D e r e c z y n —ludności 2890, ludność prze­
ważnie żydowska; 1 lekarz, 3 felczerów, 2 aku­
szerki, 1 apteka, 1 skład apteczny, 7 piekarń,
1 garbarnia, 1 fabr. wód gazowych, 1 rieźnia,
2 jatki, 15 sklepów, 1 restauracja, 2 kawiarnie, 
1 łaźnia, 3 przewody i stacja elektryczna.

K o z ł o w s z c z y z n  a— 450 ludności; lekarz, 
apteka, 3 piekcrnie, 1 fryzjer, 2 piwiarnie, 1 re­
stauracja, 14 sklepów, 1 jatka.

Ż y r o  w i c e  — ludności 617, ludność prze­
ważnie chrześcijańska. Je s t  państwowa średnia 
szkoła rolnicza, licząca 300 uczniów. Lekarz, 
skłcd apteczny, 2 piwiarnie, 3 sklepy. 2 kawiarnie, 
1 wedliniarnia, 1 fryzjernia, 1 restauracja i 1 Jatka.

ft I b e r t y n —ludności 1000 osob, ludność 
chrześcijańska; fabryka tektury — 150 rob., 
1 piekarnia, 3 kawiarnie, 3 sklepy i 1 iatka.
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minowanym artykule, lecz cala treść a .tykuu  
może decydować o istocie czynu karygodnego, 
popełnionego przez oskarżonego.

3. Do istoty przestępstwa z art 170 k. k 
jest niezDądne również stwierdzenie, że oskar­
żony zdaje sobie sprawę, iż szerzona przezeń 
fałszywa wiadcmość zdolna jest wywołać nie­
pokój publiczny i godzi się z możliwością ta­
kiego skutku, bez wzgięau na to, czy rzeczy­
wiście jakikolwiek objaw niepokoju nastąpił 
(24 X 36 Nr. 1 K 671/35).

Pojęoie „iozynu nierządnego" (art. 203 
k. k.).

Wyrażenie „czyn nierządny* jest n!ety!ko 
terminem prawnym, ale jednocześnie zawiera 
w sobiri pojęcie faktyczne, które w związku ze 
słowem „dopuszcza się*, znaczy, iż dany czyn 
spełniony został dla dania upustu Iubicżności 
sprawcy celem zaspokojenia lub podrażnienia 
własnego popędu płciowego bądź też wywoła­
nia takiego skutku o osób, na których sprawca 
czyn lubieżny spełniał (2 XII,35 r. Nr. 2 K. 1444/35).

Zamiar sprawcy (art. 2o5 k. k. i im w zw. 
z art. 23 k. k.).

W razie dokonania przestępstwa uszkodzę 
nia ciała, o zamiarze sprawcy, a więc o zakwa­
lifikowaniu jego czynu jako przestępstwa lżej­
szego iub cięższego zazwyczaj decyduje spowo­
dowany działaniem sprawcy skutek (28.XI.35 r. 
Nr. 2 K. 1371/35)

Sejm ik powiatowy. Skład sejmiku 36 człon­
ków. Pod względem narodowościowym: 17 Po­
laków, 15 Białorusinów i 4 Żydów. Pod wzglę­
dem politycznym: BBWR. 17, sjonistów 2, Bia­
łoruski BBWR. 6, bezpartyjnych 4, związek bia­
łoruski włościańsko-robotnlczy 5 i komunistów 2.

Budżet Słonimskiego Związku Komunalnego 
w r. 1030/31 (wykonanie).

R o z c h o  d  y: %
I a d m i n i s t r a c j a  o g ó l n a  * . 8 2 . 6 4 6 . 9 0 1-1,6

11 m a j ą t e k  k o m .  . . . . 6 . 050 . — 1.1
111 p r z e d s i ę b .  k o m . — —
I V  s p ł a t a  d ł u g ó w . 73 . 0 4 0 . 6 6 13,0
V  d r o g i  i p l a c e  p u b l .  , 2 19 . 7 04 . 5 3 38, 7

V I  o ś w i a t a  p o z a s z k o l n a 4 . 01 6  80 0. 7
VI I  k u l t u r a  i s z t u k a 5 . 4 2 8 . 1 4 0 , 8

VI I I  z d r o w i e  p u b l i c z n e  . 3 4 . 2 8 6 . 6 5 6 . 0
I X  o p i e k a  s p o ł e c z n a  . 5 5 . 3 3 7 . 5 7 9,7
X  p o p i e r a n i e  r o l n i c t w a 60 . 0 7 7 . 3 7 10,6

XI  N p r z e m y s ł u  i H a n d l u 35 0 . — —
XI I  b e z p i e c z e ń t w o  p u b l i c z n e 8 . 4 5 2 . 1 0 1,4

XI I I  r ó ż n e  . . . . . 2 . 3 5 0  — 0, 4
n a d z w y c z a j n e ;

X  p o p i e r a n i e  r o l n i c t w a . . 17 . 190 25 3. 0

r a z e m , 5 6 8 . 9 3 0 . 9 7 100,0
n a d w y ż k a . 101 . 323 . 17

D o c h o d y :
6 70 . 2 5 4 . 1 4

%
I m a j ą t e k  k o m u n a l n y  . 6 . 1 4 5 . 7 8 0, 8

III s u b w e n c j e  i d o t a c j e . . 1 3 . 2 4 0 . — 1.6
I V  z w r o t y  . 138 9 7 0  38 20 , 8
V  o p ł a t y  a d m i n i s t r a c y j n e 3 5 2 , 10 —

V I  o p ł a t y  z a  k o r z y s t a n i e  z u r z ą ­
d z e ń  d o b r a  p u b l i c z n e g o  . 3 . 698 . 15 0 . 6

VI I I  u d z i a ł  w  p o d .  p a ń s t w . 83 . 227 . 81 11,9

Niezbędność ustalania z le jo  zamiaru  
oszukańczego (art. 264 k. k. w zw. z art. 360 
i 379 k. p. k ).

Samo ustalenie, że podana przez sprawcę 
okoliczność była objektywnie nieprawdziwa, nie 
wystarcza dla przyjęcia zamiaru oszukańczego, 
gdyż dopiero ustalenie świadomości sprawcy, 
ie  podaje za prawdziwą okoliczność nieodpc 
wiadającą prawdzie, dowodzi złego zamiaru, co 
dla przestępstwa z art. 264 k, k. jest warunkiem 
koniecznym (11 XII .35 r Nr. 1 K. 905/35),

Odpowiedzialność sądowa i dyscypli­
narna urzędnika (art. 286 k. k.).

1. Wszelkie postępowanie urzęanika, nie­
zgodne z jego zadaniami, określonemi przez 
ustawy iub opaite na nich zarządzenia prawne, 
a więc także postępowanie urzędnika, sprzeczne 
z przepisami instrukcyinemi czy regulaminowe 
mi, może stanowić podstawę odpowiedzialności 
karnej z art. 286 k. k., atoli pod warunk'em 
możliwości zaszkodzenia interesom puDlicznym 
lub prywatnym.

2. Naruszenie samych tylko formalności, 
przepisanych w wewnętrznym toku urzędowania, 
atoli bez możliwości wywołania przez to szkody, 
o której mowa w art. 286 k. k., należy do dzie 
dżiny prawa dyscyplinarnego (23 X 35 Nr. 3 
K. 1320/35).

S t Czerwiński

Z p r z e n i e s i e n i a . 24 5  6 3 4 . 2 2 35. 7
I X  d o d a i k i d o  p o d .  p a ń s t w . . 160 . 7 4 7 . 7 9 23 , 9

X  p a d  a i k s i m o i s m e 2 3 9 . 5 8 5 . 4 2 36, 7
X I  r ó ż n e  . . 3 . 6 9 5 . 7 6 0 , 6

XI I  p o d a t k i i n w e s t y c y j n e . 20 . 5 9 0 . 9 5 3.1

r a z e m , 6 7 0 . 2 5 4 . 1 4 100, 0

Budżet Słonimskiego Związku Komunalnego 
w r. 1934/35

R o z c h o d y : %
1 a d m i n i s t r a c j a  o g o l n a . 6 1 . 0 1 9  — 17.8
II m a j ą t e k  k o m u n a l n y  . 1 . 380 . — 0.2

I V  s p ł a t a  d ł u g ó w  . . . 7 4 . 1 3 2 . — 21. 7
V  d r o g i  i p l a c e  p u b l . 1 1 5 . 3 7 8 . — 33 . 9

V I  o ś w i a t a  p o z a s z k o l n a . 5 . 0 0 0 . — 1,4
V I I  k u l t u r a  i s z t u k a 3 . 6 6 1 . - 1.1

VI I I  z d r o w i e  p u b l i c z n e  . 1 2 . 709 . — 3. 8
I X  o p i e k a  s p o ł e c z n a 2 0 . 5 3 8 . — 6.1
X  p o p i e r a n i e  r o l n i c t w a 3 5 . 246 .  - 10,z

XI I  b e z p i e c z .  p u b l . 4 . 87 9  — 1,4
XI I I  r ó ż n e  . . . . . . 3 . 1 0 6 . — 0. 9
X I V  p o k r y c i e  n i e d o b o r u  z  u b .  o k r e s u 4 716 . — 1.4

r a z e m 3 4 1 . 7 6 4 . — 100. 0

D o c h o d y Hi
I m a j ą t .  k o m u n a l n y 11 2 80  — 3. 2

III s u b w e n c j e  i d o t a c j e 1 — —
I V  z w r o t y  . . . . . 52  8 3 0  — 15,6
V  o p ł .  a d m i n  . . . . 2 . 200 . — 0. 6

V I  o p ł .  z a  k o r z y s t a n i e  z  u r z ą d z e ń
d o b r a  p u b l i c z n e g o 5 5 8 0  — 1,7

VI I I  u d z i a ł  w  p u d a  p a ń s t w .  . 17 . 000  — 5. 0
I X  d o d a t k i  d o  p o d a t .  p a ń s t w . 1 1 2 . 500 . — 33 0

X  p o d a t k i  s a m o i s t n e 130 . 87 0 . — 38 , 0
X I  r ó ż n e  . . . . . . 3. — —

n a d z w y c z a j n e :
III z w r o t y .  . . . . . 9 . 5 0 0  — 2. 9

D o  p r z e n i e s i e n i a  * . 2 4 5 . 6 3 4 . 2 2  35, 7 r a z e m  . 3 4 1 . 7 6 4 . —  100, 0
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Orzecznictwo Najw. ’) rybuna^u Administracyjnego.
Opłaty należne szpitalom komunalnym 

za luczenie członków kas chorych.

Pojęcie własnego przeciętnego kosztu 
utrzymania i leczenia chorega, o którym 
mowa w art. 43 p. III ustawy z 19 maja 
1920 r. Dz. U. d o z . 272, nie jest identyczne 
z pojęciem najmższcj taksy szpiUlnej.

W sprawie ze skargi Kasy Chorych, obec­
nie Ubezpieczało; Społecznej, w Białymstoku na 
orzeczenie Urzędu Wojewódzkiego Białostockie­
go z 30 sierpnia 1932 r., dotyczące opłat za 
leczenie w szpitalach miejskich w Białymstoku 
ubezpieczt nych w Kasie Chorych, N. T. A. od­
dalił skargę, jako nieuzasadnioną.

Motywy: Magistral m. Białegostoku zażą­
dał nakazem płatniczym z 22 października 1931 r. 
od Powiatowej Kasy Chorych w Białymstoku 
dodatkowej opłaty w kwocie 9674.56 zł. tytułem 
różnicy w roku budżetowym 1928/29 między 
zapłaconą przez Kase połową taksy szpitalnej 
a 50^ rzeczywistych kosztów leczenia członków 
Kasy w szpitalach miejsKich.

Odwołania Kasy Chorych wojewoda bia­
łostocki orzeczeniem z 30 sierpnia 1932 r. nie 
uwzględnił, podnosząc w uzasadnieniu, że we­
dług art. 43 p. iii ustawy z 19 maja 1920 r. 
Dz. U por. 272 szpitale obowiązane są przyj­
mować ubezpieczonych w kasach chorych po 
cenie, odpowiadającej połowie własnego prze­

ciętnego kosztu utrzymania i leczenia cnorego, 
z nie połowie najniższej taksy szpitalnej.

Na to orzeczenie Powiatowa Kasa Chorych 
w Białymstoku wniosła skargą do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, który rozważył, 
co następuję:

Skarżące, zarzuca niezgodność zaskarżonego 
orzeczenia z art. 28 i 43 p. iii ustawy z 19 maja 
1920 i. Dz. U. poz. 272, gdyż, zdaniem jej, z prze­
pisów tych wynika, że wysokość kosztów lecze­
nia, podlegających uiszczeniu przez Kasą Cho­
rych gminie miejskiej, powinna odpowlaoać po­
łowie każdocześrie obowiązującej najniższej 
taksy szpitalnej.

N. T. A zauważa, że art. 28 ustawy z 19 maja 
1920 r. określa tylko zak.es zobowiązań l<asy 
chorych wobec swych członków w razie lecze­
nia szpitalnego, nie dotyczy zatem wysokości 
opłat, które kasy chorych powinny uiszczać 
szpitalom za leczenie i utrzymanie ubrzpieczo 
nych. Tę kwestję normuje art. 43 ustawy, 
który w p. lii postanawia, ze szpitale publiczne 
obowiązane są przyjmować chorych członków 
kas chorych po cenach, odpowiadających 
połowie własnego przeciątnego kosztu utrzy 
mania i leczenia chorego. W odniesieniu do 
szpitali komunalnych, a o taki chodzi «. ni 
niejszym wypadku, obowiązek powyższy ogra­
niczony jest tylko do członków tej kasy cho-

Z e s t a w i e n i e  % b u d ż e t ó w  S ło n i m s k ie g o  
Zw. K o m u n a ln .  w  l a t a c h  1930/31 i 1934/35.

R o z c h o d y :

3 0  31 3 4  3 5 ± %
I a d m i n i s t r .  O g ó l n a 14 6 17.8 + 3. 2

11 m a j ą t e k  k o m u n a l n y 1.1 0. 2 0 9
I V s p ł a t a  d ł u g ó w 13.0 21. 8 + 8. 8
V  d r o g i  1 p l a c e  p u b l , 38 . 7 33 . 9 4 8

m o ś w i a t a 0.7 1.4 + 0  7
V I I k u l t u r a  i s z t u k a 0. 8 1.1 + 0 3

VI I I z d r o w i a  p u b l . 6 . 0 3.8 2,2
I X o p i e k a  s p o ł . 9.7 6.1 — 3.6
X p o p i e r a n i e  r o l n i c t w a 10.6 10 2 — 0.4

X I I b e z p i e c z ,  p u b l . 1.4 1.4 —
XII I r ó ż n e  . — 0. 9 + 0 . 9

X I V  p o k r .  n i e d o b o r u 0 4 1.4 + 1.0
n a d z w y c z a j  ne -

X p o p i e r a n i e  r o l n i c t w a 3.0 — — 3 . 0

r a z e m  . 100 . 0  » 100. 0

D o c h o d y :

3 0 / 3 1 3 4 / 3 5 z t %
I m a j ą t e k  k o m u n a l n y 0 . 8 3.2 + 2. 4

III s u b w e n c j e  i d o t a c j e  . 1.6 — i . 6
I V z w r o t y  . . . . 20 . 8 15. 6 — 5. 2
V o p ł a t y  a d m i n i s t r . — 0. 6 + 0. 6

V I „ z a  k o r z y s t a n i e
z u r z ą d z e ń  d o ­
b r a  p u b l . 0 . 6 1.7 + 1.1

VI I I u d z i a ł  w  p o d a t k .  p a ń s t . 11.9 5 . 0 6 . 9
I X d o d a t k i  d o  „ ,, 2 3 . 9 3 3 . 0 T 9.1
X  p o d a t k i  s a m o i s t n e 36 . 7 38 . 0 + 1.3

X I r ó ż n e  . . . . 0. 6 — 0 6
XI I z w i o t y  n a d z w y c z a j n e — 2. 9 + 2 9

XII I  p o d a t k i  i n w e s t y c y j n e . 3 1 — 3.1

r a z e m  . 100. 0 100 . 0 -

Jak  widzimy budżet w r. 1934/35 w liczbach 
ogólnych w porównaniu z r. 1930/31 został 
zredukowany blisko do połowy. W liczbach 
piocentowych wsKazuje w rozchodach wzrost' 
w administracji ogólnej, spłacie długów, oświa­
cie, kulturze i sztuce, w różnych i w pokryciu 
niedoboru, w pozostałych spaoek. W do­
chodach zaś wzrost: w majątku knm una^ym , 
opłatach administracyjnych, opłatach za korzy­
stanie z urządzeń dobia publicznego, dodatkach 
do podatków państwowych, podatkach samoist­
nych i nadzwyczajnych, w pozostałych wy 
kazuje spadek.

Wybory do Sejm u i Senatu. Uprawnio­
nych do głosowania do Sejmu 55.983, odda­
nych głosów 36.849, unieważnionych 2.685. waż­
nych 34.164. Głosy te padły w następujący spo­
sób: B.B.W R.—29.913, B un d -5 4 6 ,  Centrolew— 
1.062, Ukraiński i Białoruski blok wyborczy—13, 
Blok obrony praw narodowości żydowskiej — 
2 604, lista Nr 2 2 - 2 6 .

Uprawnionych do głosowania do Senatu 
33.460, oddanych głosów 14.163, unieważnio 
nych 122, ważnych 14.041. Głosy te padły w n*i 
stępujący sposób: B B.W.P. — 13.904, Ukraiński 
i Białoruski blok wyborczy — 6, Blok obrony 
praw narodowości żydowskiej — 6, Blok kato­
licki — 108, lista Ni. 22 — 17.
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rych, której działalność obejmuje oicręg danego 
związku komunalnego. Kasa chorych innego 
okręgu obowiązana jćst za swych członków 
zwrócić szpitalowi bądź komunie koszty lecze­
nia wealug najniższej taksy szpitalnej, ra i  jed­
nak prawo żądać zwrotu powstałej stąd różnicy 
kosztów od związku komunalnego, na którego 
oKręg rozciąga się jej działalność.

Z powyższego przepisu wynika, że ustawa 
rozróżnia „własny, przeciętny koszt utrzymania 
i leczenia chorego* i „najniższą taksę szpital­
ną*, jako dwie odrębne podstawy oblicze­
nia opłat, należnych szpitalom komunainym za 
leczenie członków kas chorych, w zależności od 
tego, czy dana kasa chorych działa na obsza­
rze związku komunalnego, w którego szpitalu 
członek jej się luc.zy, czy też nie, i nakłada na 
związek komunalny obowiązek ponoszenia czę­
ści kosztów leczenia i utrzymania w swym szpi­
talu członków tylko tej kasy chorych, która 
działa na jego obszarze. Jeżeli zatem ustawo­
dawca, nakładając powyższy ciężar na związki 
komunalne i określając jego rozmiar, ograniczył 
go wyraźnie tylko do połowy własnego prze­
ciętnego kosztu leczenia i utrzymania cnorego 
członka Kasy Chorych, to postanowienie to musi 
być tłumaczone ściśle według jego brzmienia. 
Brzmienie tego postanowienia nie daje jednak 
żadnej podstawy do przyjęcia, że użyte p.zez 
ustawodawcę określenie ma oznaczać połowę 
najniższej taksy szpitalnej, gdyż najniższa taksa 
szpitalna nie musi równać się przeciętnym, 
własnym kosztom utrzymania i leczenia cho­
rego w szpitalu, iecz może być od nich

wyższą lub niższą. Identyczność tych dwóch 
pojęć nie wynika także z postanowień art 
27 — 30 obowiązującego od 26 czerwca 1928 r. 
na obszarze, o który chodzi, rozporządze­
nia Prezydenta R.plitej o zakładach leczni­
czych z 22 marce 1928 r. Dz. U. poz. 382, 
gdyż według tych przepisów najniższą taksę 
szpitalną, t. zn. opłatę dzienną na najniższej 
klasie szpitala, określa się na zasadzie prze­
ciętnych kosztów własnych szpitala, co me wy­
klucza ustalenia tej opłaty poniżej przeciętnych 
kosztów własnych.

Dopiero ustawa o ubezpieczeniu spcłecz- 
nem z 28 marca 1933 r. Dz. U poz. 396 unor­
mowała kwestję, o którą chodzi, jednolicie, na­
kładając w art, 127 na szpitale publiczne obo­
wiązek przyjmowania osób, uprawnionych do 
leczenia szpitalnego ze strony ubezpieczalni 
społecznych, za wynagrodzeniem w wysokości 
85% opłaty na klasie najniższej, ustalonej zgod­
nie z art. 27—30 i 35 powołanego powyżej roz­
porządzenia z 22 marca 1928 r.

R easu m u je  powyższe wywody, należy 
uznać, że pojęcie własnego przeciętnego kosztu 
utrzymania i leczenia chorego, o którym mowa 
w art. 43 p iii ustawy z 19 maja 1920 r. Dz. 
U, poz. 272, nie jest identyczne z pojęciem naj­
niższej taksy szpitalnej.

Wobec tego N. T. fl. nie mógł s.ę dopa­
trzeć w zaskarżonem orzeczeniu zarzuconej nie­
legalności i oddalił skargę, jako nieuzasadnioną.

(Wyrok z 28 IV 1936 r. I. rej. 10161/32).
W. Borkowski,
sędzia N. T. A.

K R  O  N  1  K  A .

ADM INISTRACJA.
Przyjmowanie interesantów. Min'sterstwo 

Spraw Wewnętrznych okólnikiem Nr. 60 z 30 VII 
1936 r. podało do wiadomości i stosowania 
wszystkim podległym władzom, urzędom i związ­
kom samorządowym okólnik Dana prezesa Rady 
Ministrów Nr. 45 z dnia 22 lipca 1936 r. (Nr. 
55 50/i) w sprawie przyjmowania interesantów 
w brzmieniu następującem:

„Gcdziny przyjęć interesantów w urzędach 
i instytucjach są różne, co utrudnia obywatelo 
wi orjentowanie sie kiedv i gdzie ma możność 
załatwienia swoich spraw. Dla uzyskania infor- 
macy] traci on zupełnie niepotrzebnie czas 
i energję.

Uważam to w funkcjonowaniu administracji 
państwowej za anomalję, kióra w najkrótszym 
czasie musi być usunięta.

W tym celu proszę Pana Ministra o wy­
danie odpowiedniego zarządzenia, by:

— z reguły przyjmowanie i załatwianie 
interesantów odbywało się we wszystkie dni 
urzędowe w godzinach od 10 — 12 we wszystkich 
podległych Panu Ministrowi urzędach i instytuc­
jach na całym obszarze Państwa, podobnie jak 
to ma miejsce w starostwach (Min. Spr. Wewn. 
okólnik Nr. 119 z dnia 18 X 1926);

— forma załatwiania była konkretna i kom­
petentna, a więc załatwiający musi być do tego 
uprawniony, czy z racji zajmowanego stanowi­
ska, czy z tytułu delegacji;

— czasokres przyjmowania i załatwiania in 
teresantów nie był traktowany sztywno, prze­
dłużenie poza gcdziny obowiązkowe zależy od 
ilości zgłaszających sie, jak lównież i czasu ko­
niecznego do ich załatwienia. Dane praktyczne 
powinny decydować o ilości potrzebnych urzęd 
ników do przyjmowania i załatwiania interesan­
tów w danym urzędzie;

— poza normalnym czasokresem przyjęć 
uwzględniano załatwianie interesantów zamiej­
scowych;
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— urzędnikom, obowiązanym cio przyjmo­
wania interesantów, nie wolno byłe w godzinach 
na tc przeznaczonych wyznaczać innych zajęć, 
pod pozorem których uchylaliby się od tych 
przyjęć;

— we wszyttkich urzędach i instytucjach, 
pod tablicą, zawierającą nazwę urzędu czy insty­
tucji, była umieszczona druga z napisem: .Przyj­
mowanie inteiesantów od godziny 10 do 12”.

Falowania funkcjon&rjuszów państwowych 
w lasach prywatnych Pan prezes Rady Mini­
strów okólnikiem z d 30 VII 1936 Nr. 52 zarzą­
dził, co następuje: .Zdarza się, że urzędnicy, 
w szczególności zajmujący wyższe stanowiska 
w administracji państwowej, przyjmują zapro­
s z e n i  na polowama, urządzane przez właści­
cieli większych obwodów łowieckich, nie licząc 
się z tern, że w ten sposób zaciągają wcbec za 
praszających pewne zobowiązania iowaizyskie, 
które mogą okazać się krępujące przy wykony­
waniu obowiązków służbowych, he jednokrot-  
me późmei, urządzających polow ania, widuje się 
w gsbinetach urzędników polujących, co w ze 
stawieniu może budzić wątpliwości, a jest nie­
dobrze, gdy przełożony ma dużo ao myślenia
0 celowości zachowania się podwładnych. Pro­
sta przyzwoitość w stosunkach towarzyskich wy­
maga, że tylko ten powinien jeździć na przyję­
cia i polowania, kto może odwzajemnić się 
w równej mierze. Jeżeli natomiast możliwość 
ta nie istnieje, zaproszeń pizyjrnować nie wolno.

P. P. Ministrów proszę o zarządzenie zwró­
cenia w tym zakresie uwagi kierowników władz 
podległych z zaznaczeniem, że powyższe nie do­
tyczy polowań urządzanych przez administrację 
lasów państwowych*.

Powyższe zarządzenie pana premjera zo­
stało podane do wiadomości i stosowania przez 
organa podlegle ministrowi spraw wewn. w okól­
niku z dn. 7 VIII r. b. Nr. 63.

Nowf pisowoi;.. Na podstawie okólnika 
Nr. 44 pena preiesu Rsdy Ministrów z dnia
7.VII.1936 r. w celu ujednostajnienia pisowni 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych okólnikiem 
z d. 6 sierpnia 1936 r. Nr. 62 zarządziło, aby 
nowe zasady pisowni, uchwalone przez Komitet 
Ortograficzny Polskiej flkademji Umiejętności 
w Krakowie w r 1936, były stosowane od dnia
1 w r z e ś n i a  1936 r. we wszystkich pismach 
urzędowych

Podniesienie estetycznego wyglądu gmachów 
państwowych i samorządowych. Pan prezes Rany 
Ministrów, stwierdzając konieczność podniesie­
nia estetycznego wyglądu wszystkich gmachów 
państwowych i samorządowych, polecił wszystkie 
te gmachy, z wyjątkiem budowli o wybitnie 
wartościowej architekturze, obsadzie pnączami.

Pieczę nad należytem przeprowadzeniem 
omawianej akcji w odniesieniu do wszystkich gm a­
chów państwowych, pozostających w zwierzch­
nim zarządzie adrrrnistracji ogólnej, względnie 
samorządowych, winny objąć miejscowe organa 
techniczno-budowlane.

Zzdecone zostało dzikie wino samopnące, 
mianowicie odmiana „flmpelopsis Yeistch* (wy­

magająca jednak naśw ietlen i południowego) 
lub odmiana .flmpelopsis Engelmani*, nadająca 
się również na fasady mniej cświetlone—wschod­
nie i zachodnie. Poza tern bluszcz, jako uda­
jący się nawet na fasadach północnych, posia­
dający jednak wzrest jedynie do 5—6 metrów.

Przy rozmieszczaniu sadzonek należy po­
wodować się istniejącym podziałem architekto­
nicznym fasady budynku, zaś w wypadku obsa­
d z a n i  całej powierzchni ścian (np murów 
szczytowych) należy stosować odstępy max, 
3 — 5 metrowe.

Zarządzenie to jest realizacją zasady po­
stawionej przez pana prezesa Rady Ministrów: 
.n iem a domu państwowego ani samorządowego 
bez pnączy* (okólnik M. S. Wewn. z dn. 7 sierp­
nia 1936 r  Nr. 64).

Automaty zręcznościowe w lokal&cn puolicz- 
nych. Na zapytanie jeanego z urzęaów woje­
wódzkich, do którego zwróciła się pewna firma 
o zezwolenie pa ustawianie i eksploatowanie 
automatów zręcznościowych w lokalach publicz­
nych, — czy w wypadkach, jeżeli aparat auto- 
marycznie inkasuje pieniądze i wyjmują Je tylko 
agenci przedsiębiorcy instalującego aparat, n a ­
leży uważać za właściciela imprezy rozrywko­
wej włrścicieia lokalu, czy też przedsięoiorcę 
instalującego aparat a zatem komu należy 
udzielić zezwolenia, Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych udzieliło następującej odpowiedzi:

Za właściciela !mprezy eksploatacji apara­
tów zręcznościowych należy brać terjo, kto po­
dejmie się samoistnej odpowiedzialności wobec 
właJz za imprezę. Z reguły zatem będzie nim 
właściciel lokalu, w którym impreza zostaje za­
instalowana, gdyż on przedewszystkiem ma moż­
ność I łatwość nadzoru nad imprezą oraz odpo­
wiedzialności za nią.

Możliwem jest jednak, zwłaszcza przy im­
prezach zmieniających miejsce zainstalowania, 
że zezwolenie na imprezę otrzyma osoba inna 
po myśli art. & § 1 prawa o publ, pizeds. roz­
rywkowych. Wówczas posiadacz zezwolenia 
obowiązany jest stosować się do art. 9 tego pra­
wa, a odpowiedmej władzy służą uprawnienia 
w tym artykule przewidziane.

Nadmienia się, że na takich zasadach Mi­
nisterstwo wydało tytułem próby jednei z firm, 
produkującej automaty rozrywkowe, zezwolenie 
na czasowe instalowanie ich po lokalach, któ­
rych właściciele wyrażą zgodę na to i podejmą 
się w zastępstwie koncesjorarjusza, dozorowa 
nia porządku w lokalu i odpowiedzialności zeń 
wobec władz

Jakkolwiek prawnie takie postawienie spra­
wy Jest dopuszczalne, Ministerstwo nie zaleca 
urzęaorn wojewódzkim udzielania zezwoleń na 
takiej zasadzie (przedsięwzięcia wędrownego), 
maląc na względzie, że udzielanie licznych kon­
cesji tego rodzaju nie jest wskazane, a to tym 
Bardziej, że tylko w małej mierze mogą tu wejść 
w grę względy rozwoju wytwórczości przemy­
słowej, które przedewszystkiem zadecydowały 
o udzieleniu przez Ministerstwo zezwolenia, 
o którem wyżej mowa.
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Przytem nadmienia się, £e kwestja wza­
jemnego stosunku cywdno-prawnego między 
właścicielem lokalu a dostarczycielem autom a­
tu, a więc okoliczność, czy właściciel lokalu na­
bywa automat na własność, czy tuż tylko wy­
dzierżawia go na pewnych warunkach z ew. pra­
wem późniejszego odkupienia, gdy aparat przy­
niesie już pewne zyski dostarczycielowi, a więc 
także kwsetia sposobu inkasowania przez upraw­
nionego opłat za użycie aparatu (z wyjątkiem 
automatycznego inkasa od publiczności) nie ma 
znaczenia dla stosunków prawno-administracyj­
nych. Kwestia ta może być jedynie powudem 
ubiegania się o zezwolenie administracyjne przez 
tę a nie inną osobę. Np w wypaakach, gdy 
automat ma być wstawiony na warunkach dzier­
żawy na czas krótki łub nieograniczony, właści­
ciel lokalu nie ma szczególnego interesu w uzy­
skiwaniu zezwolenia na własne imię, gdyt ko­
szta z tern związane mogą mu się nie opłacić 
(w razie niepowodzenia imprezy). I to było 
także motywem, dla ktoregu Ministerstwo udzie­
liło wspomnianego wyżej zazwolsnia firmie wy­
twórczej.

Wreszcie zauważa się, że za automaty 
zręcznościowe, na które można udzielać zezwo 
leń, można uważać jedynie takie automaty, 
które inkasują tylko należność (drobna) za czas 
gry i nie wypłacają żadnych p^tmij (wygranych) 
za same jej wyniki, a przy pomocy których gra 
odbywa się między dwmna lub więcej obcymi 
imorezie osobami gralącyml. Natomiast nie 
należy udzielać zezwoleń na tak.e 'mprezy, 
w których człowiek gra z autom atem  i auto­
mat wypłaca mu ew. wygrane, gdyż tego ro­
dzaju automaty, jaKo obliczone na przeciętną 
przewagę automatu nad człowieKiem, mają ce­
chy przedsiębiorstw oszukańczych, pozbawiają­
cych niezamożną ludność jej nieraz ciężko za­
pracowanego grosza przez łudzenie jej możli 
wośclą wygrania.

S A M O R Z Ą D .
Ze Związku Rewizyjnego Samorządu Tery­

torialnego. W dniu 14 lipca r. b. odbyło się 
pierwsze konstytucyjne posiedzenie Rady Związ­
ku Rewizyjnego Samorządu Terytorjalnego pod 
przewodnictwem Prezesa Związku dr. M Ja ro ­
szyńskiego i w obecności przedstawicieli Rzą­
du: wiceministra spraw wewnętrznych Wł. Kor- 
saKa, wiceministra skarbu dr. T. Grojyńsklego, 
oraz wicem’nistra opieki społecznej dr. E. Pie­
strzyńskiego. Ukonstytuowanie Rady Związku 
zamyka okres przejściowy, organizacyjny. Ze 
względu na niemożność dokonania wyborów 
członków Rady Związku przez rady wojewódz­
kie, Związek dotychczas był organizacją nie­
kompletną, którą kierował jednoosobowo, zgod­
nie z przepisami prawa, prezes Związku, zastę­
pując pozostałe organa Związku Ważność aktu 
ukonstytuowania się Rady Związku, jako rep re­
zentantki czynnika samorządowo-obywatelskie-

go, podniósł przedstawiciel władzy nadzorczej, 
wiceminister spraw wewnętrznych Władysław 
Korsak, który, nawiązując w swem przemówię 
niu inauguracyjnern do metywów, jakie skłoni­
ły Rząd do powołania do życia Związku Rewi­
zyjnego, podkreślił konieczność kreowania tej 
instytucji publiczno-prawnej.

Sprawozdanie ogolne z działalności Związ­
ku za czas do dnia 31 marca 1936 r. złożył pie- 
zes Związku, p zedstawiając równocześnie orga­
nizację B ura Związku, juko jego organu dzia­
łania

Zgodnie ze statutem Związku, ogłoszonym 
rozporządzeniem Min. S»r. W^wnętiznych z 24 
kwietnia 1935 r. (Dz Cl. poz 24ą), zadania 
Związku w okres:e sprawozdawczym rozwijały 
się w dwóch zasadniczych kierunkach 1) to 
gruntowna i systematyczna kontrola ogólne ca­
łej finansowej i gospodarczej działalności miast 
wydzielonych i powiatowych związków sam o­
rządowych łącznie ze wszystkimi pizedsiębior- 
stwami i zakład imi komunalnymi, 2) to szeroko 
pojęte instruowame w tym samym zakresie oraz 
poradnictwo zarówno gospodarcze, jak i tech­
niczne. W szczególności czynności inspekcyjne 
Związku, t. j. kontrola związków samorządowych 
oraz działalność instrukcyjna wykonywana .przy 
sposobności kontroli, dzielą się życiowo na dwa 
działy, a m'anowicit: na inspekcję ogólną (przez 
inspekcję tę należy rozumieć kontrolę na miej­
scu łącznie z udzielaniem wsKazowek), która 
polega na badaniu i ocenie działalności związku 
samorządowego z punktu widzenia finansowego 
i guspodarczego, oraz na inspekcję specjalną, 
w której obrębię na plan pierwszy wysuwają 
się przedsiębiorstwa komunalne, poddawane ba­
daniu i ocenie z punktu widzenia techniczno- 
gospodarczego.

Ze względów ogólnych, mianowicie ze 
względu na ogólną sytuację związków samorzą­
dowych i prowadzoną przez wszystkie powołane 
czynniki akcję porządkującą gospodarkę Komu­
nalną, główny nacisK musiał być położony 
w okresie sprawozdawczym na inspekcję ogólną 
i na zmontowanie odpowiedniego do niej per­
sonelu inspekcyjnego, który formował się stop­
niowo, wzrastając począwszy od miesiąca kwiet­
nia 1935 r. (jedna osoba) do ogólnej liczby 
23 inspektorów, zatrudnionych w miesiącu m ar­
cu r. b, W związku z tern i liczba „inspektoro- 
dni", jaką Związek dysponował, wzrastała od 
30 inspektoro-dnł w miesiącu kwietniu 1935 r. 
do liczby 690 inspektoro-dnł w miesiącu marcu 
b. r. Czas pracy inspektorów przy badaniach 
związków samorządowych w teienie jest nader 
rozmaity i nie da się ująć w schemat, naikrót- 
szy bowiem czas d’a rewizji generalnej jednego 
powiatu wyniósł 3 inspektoro-dni, najdłuższy zaś 
(rewizja m. Krakowa w zespole inspektorów 
i to bez szczegółowych badań przedsiębiorstw) 
wyniósł 344 inspektora dni.

W okresie sprawozdawczym Związek prze­
prowadził łącznie 71 rewizyj ogólnych, przytem 
zrewidowano generalnie: 58 związków samorzą­
dowych (z tego 15 miast i 43 powiatowe związki
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samorządowe), a częściowo 13 związków sam o­
rządowych (z tego 8 miast i 5 powiatowych 
związków samorządowych). Rewizje ogóine 
cząstkowe polegały giównie na badaniu sytu­
acji finansowej i majątkowej w celu ułożenia 
planu oddłużenia. Zaznaczyć wypadnie, że 
pierwszy etap działalności Związku Rewizyjnego 
zbiegł s;ę z okresem gruntownego porządko­
wania i sanowanie gospodarki komunalnej, 
której jednym z najważniejszych instrumentów 
była akcja oszczędnościowo oddłużeniowa. Ba­
dania finansowe w związku z oddłużeniem nie 
tylko wpłynęły na kolejność rewizy], lecz po ­
ciągnęły za sobą konieczność ścisłego współ- 
dziułania Związku z akcją oszczędnościowo- 
oddłuźeniową i nasilenie badań w tych jedno­
stkach samorządu, w których istniały szczególne 
truJności z punktu widzenia sprawy oszczędno­
ści i oddłużenia. Badania te aDsorDOwaty znacz­
nie prace rewizyjne Związku. Przy okazji prze­
prowadzania rewizyj zarówno ogólnych general­
nych, jak i ogólnych cząstkowych, Związek 
przeprowadził kilkadziesiąt badań finansowych, 
które posłużyły za wzór do sporządzania pla­
nów oddłużenia.

Plan prac Związku Rewizyjnego uzgadnia­
ny był z Ministerstwem Spraw Wewnętrznych, 
j a K O  raczem ą władzą nadzorczą nad samo­
rządem i władzą nadzorczą nad Związkiem Re­
wizyjnym. Równocześnie udcwało s>ę naogół, 
w miarę rozpoiządzalnych sił inspektorskich, 
uwzględniać szczególne życzenia władz nad­
zorczych oraz samych związków samorządowych.

O ile chodzi o działalność Związku w spe­
cjalnym zakiesie pizedsiębiorstw komunalnych, 
szczególnie w Polsce zaniedbanym, ze wzg'ędu 
na ogolną sytuację samorządu, sprawą najważ­
niejszą i najpilniejszą jest wypracowanie po­
wszechnych norm natuiy oiganizacyjnej, gospo­
darczej i technicznej. Badania te, niemające 
dotychczas u nas precedensu, prowadzone Dyły 
w trzech kierunkach: 1) jaico uzupełnienie in­
spekcji ogólnej, dokonywane przez rzeczoznaw­
ców poszczególnych rodzajów przedsiębiorstw,
2) jako badanie samodzielne i 3) jako prace nad 
normalizacją przedsiębiorstw W dziale tym dą­
żeniem jest przebadać największą ilość przed­
siębiorstw I przejść w nastęDstwie do uogól­
nień — do normalizacji organizacyjnej i normali­
zacji eksploatacyjnej. W okresie sprawozdaw­
czym Związek przeprowadził specjalne eksper­
tyzy techniczno - gospodarcze przy pomocy rze­
czoznawców w 49 przedsiębiorstwach samorzą­
dowych, jak elektrownie, gazownie, rzeźnie, 
wodociągi i kanalizacje craz przedsięDiorstwa 
komunikacyjne.

Przy sposobności rewizyj w terenie, jak 
róźnież w drodze korespondencyjnej, Związek 
prowadził zarówno w dziale inspekcji ogólnej, 
jak i w dziale inspekcji specjalnej przedsiębiorstw 
komunalnych, działalność instrukcyjną w drodze 
poradnictwa, t. zn., udzielając właściwym kie­
rownikom rad i wskazówek oraz rozpoczął spe­
cjalnie prace syntetyczne o charakterze naukowo-

badawczym nad szczególnie aktualnymi proble­
mami samorządu terytorjalnego w Polsce.

Następnie odbyła się dyskusja nsd spra­
wozdaniem, w któiuj zabierali głos: pos. Puław­
ski, p. Siwiec, starosta krajowy Łącki, wizytator 
min. szkół Pomianowski, dyrektor depart. w Min. 
Prz- i Handlu Kandel, naczelnik Jabłonowski, 
pos Długosz, dyrektor dr. Garbusińskr

Po przyjęciu przez Radę do wiadomości 
sprawozdania ogólnego z działalności Związku 
za czas do dnia 31 marca 1936 r , Rada za­
akceptowała następujący ogólny pogram prac 
Związku na rok 1936/37 (zgodnie z propozy­
cjami prezesa Związku):

1) w zakresie inspekcji ogólnej—dążyć do 
przeprowadzenia pierwszej (ze stanowiska Związ­
ku) rewizji generalnej we wszystkich pozosta­
łych powiatowych związkach samorządowych 
i miastach wydzielonych, w których dotychczas 
rewizja nie została przeprowadzona;

2) w tym samym zakresie — nasilić akcję 
instruowania organów inspekcji gmin wiejskich 
i miast niewydzieionych przuz wydziały powia­
towe przy sposobności rewizji generalnej — 
w stopniu wyższym, niż dotychczas;

3) dokończyć akcję ustalenia zasad gospo­
darki i nadzoru w zakresie lasów gromadzkich;

4) w zakresie specjalnej inspekcji przed­
siębiorstw:

a) prowadzić inspekcję przedsiębiorstw tam, 
gdzie to jest niezoędne dla oceny całej gospo­
darki danego związku samorządowego;

d) zbadać najważniejsze przedsiębiorstwa 
elektryczne, gazownicze i wodociągowo-kanali­
zacyjne w Polsce;

c) ustalić zasady organizacyjr i typowych 
przedsiębiorstw i zasady ich eksploatacji;

5) prowadzić akcję poradnictwa przy spo­
sobności inspekcji ogólnych i specjalnych, a po­
za tym w miarę zgłoszeń;

6) rozwinąć dział badawczo-naukowy w kie­
runku opracowań ogólnych problemów i wnio­
sków, opartych o wyniki prac inspekcyjnych.

Do Zarządu Związku wybrano pp.: 1) ini St. 
Leopolda (woj. łódzkie), 2) pos. i. Puławskiego 
(woj. wołyńskie), 3) prof. dr. T. Bigo (woj. 
lwowskie), 4) sen. dr. K. Siudowskiego (woj. 
pomorskie). W skład Komisji Rewizyjnej weszli 
pp.: pos. W. Długosz (woj. kieleckie), pos. J . Za- 
durski (woj. nowogródzkie), prez. fl. Jankowski 
(Inowrocław), burmistrz E. Zajączek (woj. kra­
kowskie).

Ruda postanowiła jednogłośnie Dowotać do 
życia Komisję Statutowo-Regulaminową i wy­
brać na je] członków pp.: mec. W. /Abramowicza, 
prof. dr. T. Bigo, dr. T. Garbusińskiego, b. min. 
prof. dr. W. K Kumanieckiegc, dr. W. Markow­
skiego i S. Mystkowskiego

Zatwierdzenie herbów miast. Na podstawie 
art. 4 ust. 3 rozporządzenia Prezydenta Rzblitej
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z 13 grudnia 1927 r. o godłach i barwach pań- 
stwowycn oraz o oznaKach, cnorągwiach i pie­
częciach (Dz. U. poz. 980) w brzmieniu rozpo 
rządzenia Prezydenta Rzpiitej z 24 XI 1930 r. 
(Dz. G. poz. 629) p. minister spraw wewnętrz­
nych po porozumieniu się z p. ministrem wy­
znań rei. i ośw. pub!., zatwierdził, jako histo­
rycznie uzasadnione, herby następujących miast:

1) m i a s t a  L w o w a ,  odznaczonego orde­
rem wojennym „Virtuti Militari* — w następu­
jącej postaci: na tarczy w polu błękitnym mury 
miejskie czerwone z trzema basztami. Baszty 
i mury opatrzone blankami z ciosu. Baszta 
środkowe wyższa ma trzy strzelnice wąskie, 
baszty boczne niższe — po jednej strzelnicy, 
otwory strzelnic — czarne. W murze brama 
sklepiona półkolista, obramowana ciosem, otwar­
ta, bez podwoi, z podniesioną broną srebrną. 
W bramie w polu czarnym lew złoty, kroczący 
na tylnych łapach w prawo, w łapie przedniej 
prawej trzyma trzy pagórki srebrne; nad nimi — 
gwiazda złota, ośmiopromie.ma

Nad tarczą korona złota królewska. Spod 
korony z obu stron zwisają końce wstęgi czer- 
wono-błękitnej; na nich dewiza: „Semper" — 
z prawej strony, „Fidelis* — z lewej strony.

Pod tarczą na skrzyżowaniu dwu gałązek 
wawrzynu zwisa na wstążce krzyż srebrny orde­
ru wojennego „Yirtuti Militari";

2) m i a s t a  L o d z i :  
lódz z wiosłem — złote;

w polu czerwonym

W dolnej kondygacji wieży trzy okna czarne. 
Wieża i mur wznoszą się na wzgórzu zielonym;

7) m i a s t a  H a l i c z a :  w poiu srebrnym 
kawka czarna w locie, w koronie złotej;

8) m i a s t a  L u b l i ń c a :  tarcza dwudzielna; 
w polu prawym, błękitnym pół orła złotego bez 
korony, zwróconego w prawo, dziób, język i szpo­
ny orła — czerwone; w polu lewym czerwonym, 
pięć gwiazd srebrnych, sześciopromiennych, 
w dwu rzędach w słup, w układzie 3 i 2;

9) t r i  a s t a  Ł ę c z y c y :  w polu srebrnym 
na trójwzgórzu zielonym trzy wieże forteczne 
czerwone; środkowa wyższa z trzema sklepio­
ne rfti oknami czarnymi, z nich dwa niżej, jedno 
wyżej. Wieże boczne niższe, nakryte dachami 
czerwonym:, spoczywającymi na blankach. W każ­
dej z wież bocznych jedno okno sklepione czar­
ne wysoko. Na wierzchołkach dachów wież 
bocznych po jednym ptaku czarnym, zwróconym 
w stronę wieży śiodkowej. Na wieży środkowej 
za blankami trębacz miejski czarny, zwrócony 
w prawo, dmie w rog złoty;

10) m i a s t a  G 1 e s k a :  tarcza czterodzielna; 
w polu pierwszym herb „Sas", w polu drugim 
herb „Topór", w polu trzecim herb „Herburt*, 
w polu czwartym herb „Korczak*.

Herb „Sas": w polu błękitnym księżyc nie­
pełny, rogami do góry; nad nimi dwie gwiazdy 
sześciopromiemie, w środku strzała ostrzem do 
góry, księżyc, gwiazdy, strzała — złote.

3) m i a s t a  P o z n a n i a :  w polu błękit­
nym mur miejski srebrny z trzema basztami, 
środkowa wyższa z oknem barwy pola. Nad 
basztą środkową — orzeł biały (srebrny) bez 
korony, w tarczy czerwonej, zwrócony w prawo. 
Na skrzydłach orła — przepaska złota z trój- 
listkami. Na baszcie prawej — postać św. Paw­
ła, na baszcie lewej — postać św. Piotra. Po­
stacie świętych — srebrne. SymDoie o d u  świę­
tych (miecz i klucz) oraz aureole — złote. Po 
prawej stronie św. Pawła i po lewej św. Piotra 
sześciopromienne gwiazdy złote, pod gwiazdami 
półksiężyce złote. W bramie otwartej, barwy 
pola, dwr klucze złote skrzyżowane. Nad ni­
mi — krzyż złoty;

4) m i a s t a  T o r u n i a :  w polu srebrnem 
mury miejskie czerwone o trzech basztach jed­
nakowej wysokości. W basztach bocznych po 
jednym oknie. Otwory okien — czarne. W mu­
rze brama ze złotymi podwojami, jedna pełowa 
podwoi otwarta, okucie na podwojach -srebrne; 
w otwartej połowie bramy brona srebrna pod­
niesiona. Otwór bramy czarny. Tarczę herbo­
wą trzyma klęczący anioł w szacie błękitnej, ze 
skrzydłami srebrnymi. Włosy anioła czarne, 
twarz i ręce barwy naturalnej;

5) m i a s t a  B r o d n i c y :  w polu czarnym 
dioń prewa barwy naturalnej;

6) m i a s t a  C z e l a d z i :  w polu srebrnym 
wieża czerwona, otoczona murem tejże barwy.

czerwonym toporHerb „Topór": w polu 
srebrny ostizem w prawo.

Herb „Herburt": w polu czerwonym trzy 
miecze srebrne z lękojeściami złotymi: dwa 
przekrzyżowane skośnie, końcami w dół, trzeci 
w rłup, koncern w gorę, przeszywają jabłko 
zielone.

Herb „Korczak": w polu czerwonym trzy 
wręby srebrne;

11) m i a s t a  P s z c z y n y :  w polu błę- 
^ k i t n y m  orzeł złoty bez korony, zwrócony w pra­

wo; dziób, język i szpony orła czerwone;

12) m i a s t a  S i e m i a n o w i c  Ś l ą  
s k i c h: w polu błękitnym stoi wieśniak w bia 
łej sukmanie, lewą rękę zgiętą opiera na boku, 
w prawej wyciągniętej trzyma stożkowaty kape­
lusz czerwony. Wieśniak stoi na zielonym brze 
gu srebrnej wody, w wodzie płynie w prawo 
złoty karp. Z lewej strony wieśniaka na brzegu 
wyrastają z jednej łodygi trzy róże czerwone,

13) m i a s t a  S k a w i n y :  w polu błę­
kitnym litera S z krzyżykiem na górnym za­
kończeniu, opleciona koło miecza, zwróconego 
ostrzem ku dołowi. Nad literą — korona. Litera, 
krzyżyk, korona i rękoieśc miecza — złote, 
ostrze miecza — stalowe;

nym
14) m i a s t a  
wieża srebrna

Ś m i g l a :  w polu czerwo­
na wzgórzu zielonym; dach



N° 16 G A Z E  i  a  A D M I N I S T R A C J I (31) 515

wieży błękitny, zakończony żerdzią złotą z takąż 
gałką spoczywe. na blankach. Po obu stronach 
wieży dąbki zielone z żołędziami złotymi;

15) m i a s t a  W ł o d z i m i e r z a :  w polu 
czerwonym św. Jerzy w pełne] zbroi srebrne), 
na białym koniu, zabija złotą kopją czarnego 
smoka. Wonół - głowy świętego aureola złota. 
Czaprak i płaszcz — błękitne, uprząż — czarna;

16) m i a s t a  W o l s z t y n a :  w polu 
srebrnym Madonna, w koronie złotej z nagim 
Dzieciątkiem na lewej ręce, stoi na półksiężycu 
złotym W prawej ręce Madonny złote berło. 
Dzieciątko rozwiera ramiona, w lewej ręce trzy­
ma jabłko Królewskie złote. Szata zwierzchnia 
Madonny błęKitna, szata spodnia — czerwona. 
Twarz, ręce, stopy Madonny i posiać Dzieciątka 
barwy naturalnej. Włosy ciemne. Postać Ma­
donny otoczona maudorlą złotą;

17) m i a s t a  Z a ł o z i e c :  w polu błękit­
nym Maaonna w szacie czerwonej, z bu łą  chu­
stą na głowie, w aureoli złotej, trzyma nagie 
Dzieciątko w aureoli złotej. Postać Madonny 
po Kolana zamknięta półksiężycem złotym 
z ludzką twarzą. Twarz i ręce Madonny i po 
stać Dzieciątka — barwy naturalnej. Włosy Ma­
donny — ciemne, Dzieciątka — jasne. Całuść 
postaci otoczona złotą manaorlą;

18) m i a s t a  Z b ą s z y n i a :  w polu czer­
wonym łabędź srebrny w prawo, z dziobem 
i łapami czamemi;

19) m i a s t a  Z ł o c z o w a :  w polu czer­
wonym tarcza brunatna;

20) m i a s t a  o r: tarcza dwudzielna, 
w polu prawym, błękitnym, pół orła złotego, 
bez korony, z dziobem, językiem i szponami 
czerwonymi. W polu lewym, czerwonym, miecz 
srebrny ostrzem w dół, rękojeść miecza i garda 
z kulkami — złote.

Nadania harbu miastu Czurtkowuwi. Zarzą­
dzeniem p. ministra spraw wewnętrznych z dnia 
26. VI r. b. nadany został herb tem u miastu: 
w polu czerwonym trzy srebrne kroje płuzne 
w roztrój, z różą tejże barwy, o dnie złotem, 
w środku.
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S z a w U Ą l  M ie c z y s ła w  d r :  Sugestje programowi
w związku z hasłem Naczelnego Wodza o obronie naro­
dowej, W a r s z a w a  1936.

S z y m k ie w ic z  G ustaw , n a c z  w y d z Prawo budowlane 
I zabudowanie osiedli w  n c w e m  b r z m i e n i u .  W a r s z a w a  1936.

W icher M .:  Ustawa O ochronie lokatorów. T e k s t  j e ­
d n o l i t y  z  193 6  r.  O b j a ś n i o n a  o r z e c z n i c t w e m  S ą d u  N a j ­
w y ż s z e g o .  W a r s z a w a  1936,

W iśn iew sk i A n to n i:  Podatek dochodowy od uposkień.
P r z e p i t y  u s t a w o w e ,  r o z p o r z ą d z e n i e  w y k o n a w c z e  w y c i ą g  
z  o r d y n a c j i  p o d a t k o w e j ,  n a j w a ż n i e j s z  o k ó l n i k i  M i n i s t e r ­
s t w a  S k a r b u  i w y r o k i  N a j w y ż s z e g o  T r y b u n a ł u  A d m i n i ­
s t r a c y j n e g o .  P o z n a ń  1936.

W o y d y n  A lek sa n d e r : Wygląd i utrzymanie posesji oraz 
prawa i obowiązki właściciela domu w świetle ustaw, roz­
porządzeń, obowiązujących na terenie m. st. Warszawy.
W a r s z a w a  1936.

Bibljografja mukozna icza 1932-1934 .  N adbitka  
z  t o m u  X X I  „ N a u k i  P o l s k i e j " .  W a r s z a w a  1936

Instrukcja o sposonie wykonywania budietu Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych w administracji ogólnej
( D z .  U r z .  M i n .  S p r .  W e w n .  N r .  16 p o z .  101) .  M i n i s t e r ­
s t w o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .  W a r s z a w a  1936.

J o s ś  G arson -M arin  prof.: Rapport generał sur los 
garrntles des drolts des admlnistres daut la proceduro 
et dant l’exe>cice de la juridiction administraturę. V a r -  
s o v i e  1936.

Leim gruber O . M- dr.: La rationalisation dans les 
administrationa et entraprises puLlląues. V l - e m r  C o n -
g r e s  i n t e r n a t i o n a l  d e s  S c i e n c e s  a d m i n i s t r a t i y e s .  V a r s o v i e  
9 — 16 j u i l l e t  1936.  V a r 8 0 v i e  1936.

c z a s o p i S M R .
B.ule yn Polsko-Ukraiński. W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  

Nr .  31 .  J u r i j  N a u m en k o ’ B l a s k i  i c i e n i e  n o w e j  k o n s t y t u c j i  
s o w i e c k i e j ,  / n i .  E u g e n ju sz  G ł o w i ń s k i E w o l u c j a  p r a w a  b u ­
d ż e t o w e g o  U,  S.  S.  R.

Dziennik Zarządu Miejskiego w Łodzi. M i e s i ę c z n i k  
N r .  7.  A le k s y  ‘Jeżew sk i’- P r a c e  s t a t y s t y c z n e  Z a r z ą d u  miej-? 
s k i e g o  w  Ł o d z i  ( 1 9 1 8 — 1934) ,  n a  t l e  z a g a d n i e ń  s t a t y s t y k i  
i p o l i t y k i  k o m u n a l n e j .
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Ekonomista. W a r a  z a w a ,  k w a r t a l n i k  Nr .  1— II. S te fa n  
S z u lc :  Z a g a d n i e n i e  p r z y r o s t u  l u d n o ś c i  w  P o l s c e  w l a t a c h  
1 0 9 5 — 1935.

G o s p o d a r k a  N a r o d o w a ,  W a r s z a w a ,  d w u t y g o d n i k  
N r .  1 4 —  15. T o m a sz  K o rn ic z : S t r a j k i .  C zes ła w  B obrow skil 
S o w i e c k a  g o s p o d a r k a  p l a n o w a .

Na Posterunku. W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  N r ,  30 .  W M a ­
jew ski'. W y k r o c z e n i a  p r z e c i w  b e z p i e c z e ń s t w u ,  p r z e w i d z i a ­
n e  w  a r t y k u l e  33  p r a w a  o w y k r o c z e n i a c h .

Oszczędność. W a r s z a w a ,  d w u t y g o d n i k  N r .  14. 
M . W .  T u ła c z ’. D z i a ł a l n o ś ć  K.  K.  O .  w o j e w ó d z t w a  ś l ą ­
s k i e g o  w  r o k u  1935.  D r, A d a m  Kocur: S p r a w o z d a n i e  Z w i ą z ­
k u  K o m u n a l n y c h  K a s  O s z c z ę d n o ś c i  w o j e w ó d z t w a  ś l ą s k i e ­
g o  z a  r o k  g o s p o d a r c z y  1935,  S ta n is ła w  K o p c z y ń e k i: P o d ­
s t a w y  p r o p a g a n d y  o s z c z ę d n o ś c i .

Polityka Narodów. W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k .  T o m  VI I  
ZC8 2 . 6.  J a n  Z ie m im k i:  R z ą d y  G e t u l i o  W a r g a s  a.  K a zim ie r z  
S o śn ic ty :  Z a s a d a  r ó w n o ś c i  g o s p o d a r c z e j  w  k r a j a c h  m a n ­
d a t o w y c h .  M . Ź y w c z y ń s k i : R z y m  i p o l s k i  r u c h  n i e p o d l e ­
g ł o ś c i o w y  w  l a t a c h  1 8 3 0— 1846,

Polonia— Italia. W a r s z a w a .  m i e s i ę c z n i k  N r .  7.  R o ­
berto Suster: O d r o d z e n i e  I m p e r j u m  R z y m s k i e g o .  L a  P o l o n i a  
a b o l i s c e  l e  s a n z i o n i  a n t i t a l i a n e .  L a  P o l o n i a  e  1 e q u i l i b r i o  
B a l t i c o ,  E d m ondo  R o sso n h  S t r o n a  p o l i t y c z n a  i m o r a l n a  
n o w e j  e k o n o m j i  k o r p o r a c y j n e j .

Polska Gospodarcza. W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  N r .  29* 
Je rzy  L u b o w ic k i: Z a s a d y  d z i a ł a l n o ś c i  w ł a d z  s k a r b o w y c h .  
Nr .  30 .  J u l ja n  P ia se c k i: P r o b l e m  m o t o r y z a c j i  k r a j u .

Przefiląd Intendenckl. W a r s z a w a ,  k w a r t a l n i k  Nr .  2.  
M jr .  dr. m ed . w et. Zenon  Q órniew icz: D z i a ł a n i e  g a z ó w  p a ­
r z ą c y c h  n a  m i ę s o  i z w i e r z ę t a  u b o j o w e .  K p t. in t. d y p l. S t e ­
fa n  Z a re m b a : Z a o p a t r z e n i e  w  ż y w n o ś ć  w  o k r e s i e  ć w i c z e ń  
l e t n i c h .  K p t • in t- d y p l. F ra n c iszek  L e itl:  Z a k u p y  j e d n o s t e k  
a d m i n i s t r a c y j n y c h  w  z a k r e s i e  g o s p o d a r k i  ż y w n o ś c i o w e j .  
W ito ld  B aranow ski'. P o l s k i  p r z e m y s ł  r o l n y  i  s p o ż y w c z y  
w  ś w i e t l e  s t a t y s t y k i  ( c .  d . )  —  p i e k a r s t w o .

Przegląd Org&nizacjl. W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  N r .  7.  
R o m a n  H a u sn eri R o z w o j  s t r u k t u r y  a d m i n i s t r a c j i  w  P o l s c e .  
E m il  J e r z y  C zern iaw ski: K o n i e c z n o ś ć  i z a s a d y  n o r m a l i z a c j i  
i r a c j o n a l i z a c j i  d r u k ó w  w  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j .  
M gr. K a z im ie r z  B a r liń sk i:  I m p r e s j e  p o  k o n g r e s i e .  P . : P r z y ­
k ł a d  z w a l c z a n i a  m a r n o t r a w s t w a  m a t e r j a ł o w e g o .  W ł .  B . i  
S t a n d a r y z a c j a  f o r m y  l i s t u .

S a m o r z ą d .  W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  N r .  29 .  J e r z y  B o n -  
ko w ic z -S łtta u e r : F i k c j e  o d d ł u ż e n i a .  N r .  30.  J ó z e f  B a r .  P o ­
s z u k i w a n i e  z y s k ó w  p r z e z  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p a ń s t w o w e  n a  
s a m o r z ą d z i e .  M g r . P . R o k s zy c k i:  P o s z u k i w a n i e  s t r a t  b i l a n ­
s o w y c h  k o m u n a l n y c h  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  p r z e z  z w i ą z k i  s a ­
m o r z ą d o w e  z a ł o ż y c i e l s k i e .  N r .  31.  M g r. J ó z e f  P rzelock i:  
N a d z ó r —w s p ó ł d z i a ł a n i e — o p i e k a .  E m . E r.:  Z a g a d n i e n i e  
w ł a ś c i w e g o  d o b o r u  p r a c o w n i k ó w  g m i n n y c h .

Samorząd Miejski, W a r s z a w a ,  d w u t y g o d n i k  Nr .  
14— 15.  D r. K L  Ł a z a r o w ic z : Z a d a n i a  s a m o r z ą d u  w  d z i e ­
d z i n i e  z d r o w i a  p u b l i c z n e g o  i o p i e k i  s p o ł e c z n e j .  J e r z y  
C hylew ski'-  S a m o r z ą d o w y  Z a k ł a d  E m e r y t a l n y .  S t .  K o p c z y ń ­

ski'- R o z w ó j  K,  K .  O .  w  d o b i e  k r y z y s u .  K o n f e r e n c j a  n a  
t e m a t  „ S p o r z ą d z a n i e  p l a n ó w  z a b u d o w a n i a " .  In ż .  arch. L e ­
onard T o m a szew sk i:  Z a d a n i a  k o n f e r e n c j i .  In ż .  geod. T a d eu sz  
S z y m a ń s k i:  P l a n y  s y t u a c y j n o - w y s o k o ś c i o w e  j a k o  p o d s t a w a  
d o  o p r a c o w a n i a  p l a n ó w  z a b u d o w a n i a  m i a s t  i  o s i e d l i .  
In ż .  geod . J a n  S te fa ń s k i:  O r g a n i z a c j a  p o m i a r ó w  m i e j s k i c h .  
In ż .  geo d . F e lic ja n  P ią tko w sk i:  W y k o r z y s t a n i e  f o t o g r a m ó w  
i f o t o s z k i c ó w  d o  o p r a c o w a n i a  s z k i c ó w  i p r o j e k t ó w  p l a ­
n ó w  z a b u d o w a n i a  ( p r z e d  u z y s k a n i e m  p e ł n e g o  o p e r a t u  
p o m i a r o w e g o ) .  S t r e s z c z e n i e  o b r a d  k o n f e r e n c j i .  1 Z j a z d  
d e l e g a t ó w  m i a s t  p o l s k i c h  w e  L w o w i e  w  s p r a w i e  w y k o ­
n y w a n i a  n a d z o r u  b u d o w l a n e g o .

Sprawy Narodowościowo. W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  Nr .  
1 —  2. J ó z e f  O brębski: P r o b l e m  e t n i c z n y  P o l e s i a .  K a ro l  
G o styń sk ii P r z e w r ó t  h i t l e r o w s k i  w  N i e m c z e c h  i N i e m c y  
w  P o l s c e .  J .  B ornstein : Z  z a g a d n i e ń  s t a t y s t y k i  r u c h u  n a ­
t u r a l n e g o  l u d n o ś c i  ż y d o w s k i e j  w  P o l s c e .

Wieatnik Protlwwozdusznoj Oborony M o s k w a ,  m i e ­
s i ę c z n i k  N r .  7.  G. / .  B u ła k :  O r g a n i z a c j a  i u p r a w i e n i e
o g n i o m  z e n i t n o g o  d e w i z i o n a .  N . Ź u r a w le w : P .  W .  O .  n o c z -  
n o g o  m a r s z a .  A  O . M iło w id o w : P .  W .  O .  n o c z n o g o  m a r ­
s z a .  B , W .  F edorow : P r y n c y p y  m a s k i r o w o c z n o g o  o s w i e s z -  
c z e n i j a .  K. L e fo r to w sk ij : P r o t i w w o z d u s z n a j a  o b o r o n a
w  S z w e j c a r i j i .  R a z g :  S n a b ż e n i j e  w o d o j  g o r o d o w  w o  w r e -  
m i a  w o z d u s z n y c b  n a p a d e n i j  i p o ś l e  n i c h .  B erri i S o n e t : 
R a z w e d y w a t e l n a j a  s ł u ż b a  P .  W .  O.

P r e t e c t l o n  A ó r i e n n e ,  B r u x e l l e s ,  m i e s i ę c z n i k  N r .  1. 
E . D ebrun : A p p a r e i l s  s o n o r e s  —  a p p a r e i l *  d ła l a r m e .  L e s  
f u m i g e n e s  e t  l a  d e f e n s e  p a s s i v e  d e s  v i l l e s  e t  c e n t r e s  
i n d u s t r i e l s .  C.  L .  H ó leym an:  P r o t e c t i o n  d e s  p e t i t e s  a g g l o -  
m e r a t i o n s  e t  d e s  e t a b l i s s e m e n t s  i n d u s t r i e l s  i s o l e s .  Nr .  2 —  3 
i  4.  E. D ebrun: A p p a r e i l s  s o n o r e s  —  a p p a r e i l s  d ' a l a i m e  
( s u i t ę )  L e  m a s q u e  r e s p i r a t o i r e  S.  B.  A .  L e s  f u m i g e n e s  
e t  l a  d e f e n s e  p a s s i v e  d e s  v i l l e s  e t  c e n t r e s  i n d u s t r i e l s  
( s u i t ę ) .  N r .  5 i 6.  l n s t r u c t i o n  s u r  l a  p r o t e c t i o n  c o n t r ę  l e s  
t o x i q u e s  d e  g u e r r e ,

Boton Und Eison. B e r l i n ,  d w u t y g o d n i k  N r .  13.  T . J .  
G euritte: H y p e r b o l i s c h e  K u h l t i i r m e  b e i  K a m a  H a l l  i n
E n g l a n d .  D r. A n to n  B ra n d za eg : D i e  B r u c h s p a n n u n g e n  u n d
d i e  Z u l a s s i g e n  R a n d s p a n n u n g e n  i n  r e c h t e c k i g e n  E i n s e n  
b e t o n b a l k e n .

Deutsche Bauzeitung. B e r l i n ,  t y g o d n i k  N r .  30.  
W . R epenn ing :  D e r  G e w a c h s h a u s b a u ,  N r .  31 .  W o h n b a u t e n  
d e s  A r c h i t e k t e n  H a n s  V o I k a r t .

Der Gemeindetag. B e r l i n ,  d w u t y g o d n i k  Nr .  13. D i e  
A u s s t e l l u n g  » D i e  d e u t s c h e  G e m e i n d e " .  D r. J ese r lc h : D i e  
K o m m u n a l w i s s e n s c h a f t  i n  L e h r e  u n d  F o r s c h u n g .  N r .  14. 
D r. Z e itle r :  G e g e n w a r t s a u f g a b e n  d e r  g e m e i n d l i c h e n  S t a -
t i s t i k .

Reichsverwaltungsblatt. B e r l i n ,  t y g o d n i k  N r .  27. 
D r. H e in z  R o ther:  D a s  G a s t s t a t t e n g e s e t z  u n d  d a s  G e s e t z  
z u m  S c h u t z e  d e s  E i n z e l h a n d e l s .  D r. Q e y e t: D e r .  S c h u t z  
d e s  E i n z e l h a n d e l s

Zeitschrift fłlr offentliche W lrtschaft B e r l i n ,  
m i e s i ę c z n i k  Nr .  7. *Dr. H erbert B ohm an: W i r t s c h a f t s p o l i t i k  
u n d  o f f e n t l i c h e  W i r t s c h a f t .
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